
Dziś plenum 

Dziś o godz. 9 w gma­
chu Kl PZPR (al. Kościusz­
ki 107/109) odbędzie się 
posiedzenie plenarne Ko­
mitetu Łódzkiego PZPR nt. 
Problemy rozwoju społecz­
no-gÓspodarczego w woje· · 
wóditwie miejski"' łódikim 
w świetle postonowień . IX 
Plenum KC PZPR. 

W'd· A ·,.l y • J 

DZIENNIK: 
POPULIRIY 

\ \ . 
UCHWALENIE NPS-G ORAZ BUDŻETU PAŃSTWA NA ROK 1978 

USTAWY: O MORZU TERYTORIALNYM, O POLSKIEJ 

RYBOŁÓWSTW A I ZMIANY 

stroH 

w SKŁADZIE RADY 

SZELFIE KONTYNENT ALN_Y_.~M_, _ 

MINISTRÓW 
Ostaitnią partie maszyn . orh gotowanych na wYsYłke do NRD, 

~łada doświadczony zespół mo.n te rów: Stanisław Królasik, Zyg-
munt Tomankiewiez, Zdzisław Gorzkowski, Eugeniusz Zamożnie-
will'Z. Fot.: A. Wach 

z 
Sejm podjął uchwałę o Narodowym Pła· 

nie Społeczno-Gospodarczym na 1918 r. oraz 
uchwalił przyszłoroczny ·budżet państwa. 

ludności - co podkreślono w debacie posel­
skiej, · w której - w piątek i sobotę - o­
brało głos 19 mówców. 

W kolejnym punkcie porządku 
obrad projekty ustaw wniesione 
przez Komisje Sejmowe: Gospodar­
ki Morskiej i Żeglugi, Handlu Za-

- Dziś rano na spotkaniu robo· 
czym z dyr. d/s produkcji, M. Ko­
walewskim oraz kier. wydi. 
montażu, A. Szymczakiem, ustali­
liśmy harmonogram ekspedycji 
maszyn, Sl>rzedanych w ramach 
tegorocznych kontraktów ekspor­
towych. Jest to 20 przewijarek do 
włókien chemicznych i natural­
nych RZ-10, które produkujemy 
w większych seriach już od 5 lat. 
Odbiorcami tych noszukiwanych Priorytety planu 19'18 konc.entrują się na 

podstawowych zamierzeniach: wzbogacaniu 
rynku, przyspieszaniu budownictwa mieszka­
niowego, rozwoju gospodarki żywnościowej, 
zwiększeniu eksportu. Podstawowym cełem 
planu jest dalsze podnoszenie poziomu życi• 

W sobotę Sejm uchwalił również ustawy: 
(Dalszy ciąg na str. 4) 

O morzu terytorialnym PRL; O polskiej stre­
fie rybołówstwa morskiego; O szelfie· kon­
tynentalnym PRL. 

Sejm dokonał zmian w składzie Rady Mi• 
nistrow. Spotk1tnie Edwarda Gierka 

Sejm wznowił obrady o godz. 
I.OO. 

W lawach Rady Państwa 

Edward Gierek wru s przewodni­
czącym Rady Henrykiem Jabłoń~ 
skim. W lawach rządowych 
członkowie gabinetu z premierem 
Piotrem Jaroszewiczem. 

cji programu rozwoju ubez.pieezeń 
społecznych, świadczeń socjalnych 
I kulturalnych,· 

Wiele miejsca poświęeil! posło­
wie sprawom produkcji rynkowej 1 
poprawie iaopatrzenia zwracając 
uwagę, ile planowany na rok przy· 
szły to-procentowy wzrost produk­
cji na rynek ~est wyższy niż przy­
rost produkcji 01ółem. Planowane 
dpstawy nie zaspokoją jedna · 
pełni istniejących potrzeb. Trzeba 
więc dążyć nie tylko do wykona­
nia, ale i prze-kroczenia planu w 
tej dziedzińie. 

ll j y I JS 
Obrady otworzył marszałek Sej­

mu Stanisła'1V Gucwa. au eata lndira Gandhi 
w.ystępuje 

Kontynuowana była dyskusja nad 
sprawozdaniem Ko~isji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finansów o 
projekti;ich uchwały o Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodarczym na 
1978 r. oraz ustaw„ budżetowej na 
rok przyszły. 

Turnieju Młodych Mistrzów Techniki 
I z kierownictwa 

Partii Kongresowej 
lnd:v;lska Partia KoIIJ!ll"esowa 

snalaz.fa s ie na krawedzi rozłamu. 
gdv w niedziele wiecmrem b. i>re· 
mier Indii, Indira Ga,ndhi, wystą­
piła z 21-osobowego Komitetu Ro­
boczego (biu.ra . p0lityc-zneeo) tel 
Pai!'tii. 

W sobotę wypowiedziało się na 
ten temat trzech po.słów: Zdzisław 
Balicki (PZPR), W.iesław Sadow­
ski (bezp.) i Alojzy Melich (PZPR). 

Mówcy - podobnie lak wszyscy 
dyskutanci w pierwszym dniu obrad 
.Seji:nu - wyrazili poparcie dla 
przedstawionych projektów przy. 
szłorocz.nego planu i budżetu 
stwierdzając, J:I: uwzględniają one 
na.iistotniejsze potrzeby kraju i u­
kierunkowane są na dalszą popra­
wę warunków pracy i życia społe. 
czeństwa. Budżet ma zapewnić u­
m<JCn ienie równowagi ekonomiczno­
finansowej państwa, a niewielki 
wzrost wydatków budżetowych u­
względnia środki niezbędne dla 
rozwoju gospodarki żvwnościowej, 
produkcji rynkowej. budownictwa 
rnieszokaniowego, a także kontynua. 

Mówcy zwrócili też uwagę, że 
plan przyszłoroczny należy trakto­
wać jako część składową progra­
mu całej dekady lat siedemdzie­
siątych i podkreślili konieczność 
wydatnego zwiększenia efekt:vwno­
ści gospodarowania. 

Na zakończenie debaty głos za. 
brał premier Piotr JarC1Szewicz. 
Stwierdził on, ii wyniki pierw­
szych dwóch lat obecnego 5-lecia 
wskazują, że pomyślnie realizuje. 
my generalną linię programową 
rozwoju kraju (tekst wystąpieni a 
zamieszczamy na str. 4). 

I SEKRETARZ KC PZPR - EDWARD GIEREK SPOTKAŁ 
SIĘ 17 BM. Z 25-0SOBOWĄ GRUPĄ NAJWYBITNIEJSZYCH 
LAUREATÓW - ORGANIZOWANEGO W UB, R. JUŻ PO 
RAZ DZIESIĄTY - TURNIEJU MŁODYCH MISTRZÓW Tf:­
CHNIKI, TURNIEJOWI, KTÓRY STAŁ SIĘ NAJWIĘKSZYM 
SPOŁECZNYM PRZEDSIĘWZIĘCIEM W POLSKIM RUCHU 
WYNALAZCZYM, PATRONUJĄ: ZWIĄZEK SOCJALISTYCZ­
NEJ MŁODZIEŻY POLSKIEJ, ZWIĄZKI ZAWODOWE, NA­
CZELNA ORGANIZACJA TECHNICZNA ORAZ MINIS'IER­
Sl'WO . NAUKI, SZKOLNICTW A WYŻSZEGO I TECHNIKI. 

Rezygnacja 60-letniej pa·ni Gan­
dhi iest nastenstwem zaostrzenia 
sie walki o kontTo/e nad Kongre­
sem między oboZem b. , prem1era 
l ohec;ny:mi' przywódcami 1)8.l'tii, 

W nlkliwi obserwatorsy syłuacJi na 
Bliskim Wschodzie koncentrują 
uwagę na trzech wydarieniach: 
kadłubowej konferencji w Kairze, 

wizycie premiera Begina w Waszyngto­
nie i podróży sekretarza Vance'a do ki1· 
ku państw arabskich. Motna bez ryzy­
ka powiedzieć, że ws;zystko to, oo dzie­
je się aktualnie, bierze swój początek 
właśnie w tych trzech miejscach. 

Zacznijmy od Ka!·ru, a właściwie od 
luksusow~o J'.)ałacu zwanego .,Mena 
HO<USe", usvtuowainego " W oobliżu pira­
mid I sły<nnego Sfinksa kilka kilometrów 
od stolicv Egimu Tarn właśnie ziechali 
przedstawiciele łzlI'aela, Egimu. USA 
oraz. lako obserwatorzy. r>rzedstawicie­
le ONZ i Watykanu. Jest też duża !!rupa 
dziennilka0rzy izr-aelskich. nawiasem mó­
wiąc podejmowanych - podobnie jak 
politycy - niezwykle wylewnie. Konfe­
rencja zaczęła się od drobnych zg;rzytów: 
Egipcjanie wywiesili flagę OWP i umie­
ścili na sali obrad tabliczkę z napi<1em 
„Palestyńczycy". Po ostrym proteście 
Izraelczyków szybko usunęli te „drażnią­
ce" przedmioty. 

Gospoda.r-ze me ukł'VW&li swego rOO'­
czarowan.ia z powodu zbojkotowania tej 
konferencii t>rzet takie kraje. jak Syri11 
i Jordania, ale stM"aja sie robić dobra 
m ine do złej nv i O.o ostatniej chwili 
łu<Wili sie. że amerykański ~retarz 
etaiu Vairu:e Jlt!lkło.ni je . iednak do pn.y-

W spotkaniu udział wzięli: I Nauki i Oświaty - Jarema Ma.-
członek Biura Politycznego, sekre- ciszewski. 
tarz KC PZPR Edward Ba- Obecni byli: minister nauki, 

Sejm podjął jednomyślnie uchwa­
łę o Narodowym Planie Społecz­
no-Gospodarczym na 1978 r. oraz 
uchwalił ustawę budżetową na rok 
przyszły. 

biucll, sekretarz KC PZPR szkolnictwa wyższego i techniki -
Zdzisław żandarowski, kierownicy Sylwester Kaliski, prezes Rady 
wydziałów KC PZPR: Organizacji Głównej NOT - Aleksander Ko­
Społecznych, Sportu i Turystyki 
- ZdzisłBw Andl' szkiewicz oraz (Dalszy ciąg na str. 2) 

~. Oaremrnde. · Zał'6wno weiz:vden~ , 
Asad (Sy;rla), Jak I kł'61 Jordanii od­
pra·Wili Varu:e'a z ni-czym. Także Ara­
bia Saudyjska nie zgodziła sie na odeiś· 
cie od oozycj,j neutralnej i nie i>rzysłała 
swego reprezentanta do .. Mena House", 
aiili nawet nie ud11.ieliła \(ll!lferencH s;we­
go werbalnego DODM'Cia. 
Już piel'WSUI, wstę<pna wymia.na oo­

glądów ujawn iła ialk niewiele sie zmde­
niło ,.- Izraefozycy chcieli mówi6 o wa­
runkach p'okoju· na Bliskim Wschodzie, 
podczas gdy Egipcjanie ,,.ragnęli przede 

- wszystkim wledz.fe6 kiedy nast1n>i wY­
eofanie się z okupowanych teren6w i ja· 
ki będzie k!IZtałt przynłego państwa 
palestyńskiego, 

CharakterystYCZIIlY dla stainowiska zal­
mowaneJ?o w tej ~tniej sprawie lest 
dialoJ?, jaki miał miejsce między egipS­
kim d~eoooitkanem, a kierown<ikiem 
delel?a<!ii izraelskiej Elissarem. 1'en 
ostatni spytał: - · Co to jest OWP? 
Egi))C]ainin o,dpad: - Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny„. lj}iissar na to: -
Palestyna została w)rzwolona w 1948 
roku„. 

K iedy zorienitowan.o slię, te nie osiąg­
n ie się p0s.tepu nawet w kwest4Mh Pro­
ceduralnych, nie mówiąc iuż o meiri· 
t um sr>rawy, na widO'Wnl p0jawił sie 
premier Bei?in i jeeo na,gły wYiarui do 
\Vaszvngtonu. i;tdz ie snotkał sie z pre­
zvdentem Ca!l'terem. Zawiózł taim, oo­
noć. iakiś olan całościowego ro.zwią11:a­
nia kwestii bliskowschodnie•J. Nilkt nie 
zna - su::zei::ółów tego pla1ll·U, a z t.%W. 
przecieków · wynik.a, że zakłada on 
zwrot półwyspu Synaj , bez portu Szarm 
el Szeicb i miejscowości Rafach, wo­
kół kt6rei p0 1967 r. załoł.ono · kiillka 
osiedli żydowskich. 

Jeśli chodzi o zachodnA b-~lt' ,Jo.rda· 
n u, t.o t>la n t>rzewiduje i ego od dainie, 
a le z zachowaniem fortyfikacji nad sa­
ma rzeka I odmawia Palestvńczykom 
prawa p0wrotu ·do ojczyzny. Begin w 
swvm p!ullie nie porusza t~ wa·żnvch. 
9l)'ra<w, jak oddanie Wzg6rz Golan !, Ga­
zy. 

Trudino ręczy~ czy tak;. 
kształt ma ów -pla!k a.le ma.jąc 
czasowe etaaQ'Wiak,o Begina, 

włalmie 
dotych­
mo0na 

lll'iYiać. te kol<r>ortowMia wersja odll>O­
wiada t>rawd0ie. Ozna~za to nrakt:ycznie 
kapiJtulację Sadata wobec Izraela, gdyz 
dot~hczas przy każdej okazji powta­
rzał on, że porozumienie jest możliwe 
tylko w wvoadku wycofania sie ze 
wszys.tJkich zag·rabfonych terenów i zgo­
dy na Uttworzenie państwa pale,styńsdde-­
go. Nie w iadOIJllo ieszcze. czy ola.n Be­
gina .stanoiwić będzie t>Odstaiwe dySlkus.li. 
ale ostatnia kOlllferencja J)lrasowa pire­
zydenta Eeii:>tu. nodczas· kt6rei za'PO<Wie­
dział on rychłe spoitikanie . z Beginem 
(tym razem w Kairze) , wskazywałaby na 
J e.l(O lfOtowość do uster>Stw, a nawet do 
zawaToia separatystycznego J>Oll'OZull'llie­
nda., bee oglądatnia sie na 110.i<u.sznikl1w. 
czylli na Swie i Jord11Jnie 

Jeśli chod'Di o stanowiS<ko patl.stw 
tworzących „aintvsadatowski fron~". to 
nad'kr6cej cha.rakterY'?ilLJe je wypoiwiedz 
i>rzywódcy OWP, Jasera ArafaJta: . -
Spotkanie kairskie nie przyniesie re· 
zultat6w, które odpowiadałyby intere­
som narodu arabskiego. Ma ono na 
celu postawienie Arab6w przed faktem 
dokonanym„. ' 

Obserwując 1'1'"Zebieg wydarzeń., Ich kie­
runek, trudno O<PI'Zeć slie Wtl'aże1ni111 że 
Arafat ma racie i jego ocena le5t naj­
bliższa t>rawdy. . · N a dwóch knńcach Eurony - w 

'Turcji na wschodzie i Portugalł' 
na zachodzie - pojawiło sle włd· 
mo kryzysów rządowych. Mają 

one wspólne mimo oddalenia -
źródło, którym jest bezrobocie, inflacja; 
Jednym słowem dotkliwie odczuwalne, 
przede wszystkim przez najbiedniejszych, 
załamanie się ,ospodarki. Dochodllla .ao 
tego elementy niepokoj6w . 1>1>lltycznycb 
ll'llczególnie w Turcji, l'dzie ooras 
częstsze Sił akty terroru. 

PIL"emier Demkel znaluł sle w taft­
Pataoh od moment'll dymisjci kiłku de­
t>utowa!JlYch Partdi SpirawiedHwoki 
notabene jego własnej pariiL Potem od­
były &ie wybory do władz terenowych, 
którvch wvni'ki okazały sie kOl!"LYstne 
dla Bulen.ta Eaevita - PTZYW6dcy Par­
tii Ludowo-Republika-iej, jedmocześ­
ftie kal!ldyd81b. na steinowisk>o werniera. · 

·M· OD. w te1 chwili ZaJPCWlll.d•One POPlll!'Cie 
212 deputowanych w 450-osobowym par­
lamencie i może liczyć na kllkanaście 
głosów niezależnych. 

Pewna szansą na przetrwanie dla De­
m irela jest Pl'Zv1man11 Turcji pożyczka. 
Dały ia czt&y banki s,J:wa.ica·rskie (<W 
sumie 217 mln do·larów) i według części 

~ prasy tureckiej ten zastrzyk fi-n_ansowy 
moiże scementować na ja.kiś czas rozbi­
tą obecnie Pa.rtie Srr>rawiedliwołci. W 
każdym rarllie t>OZYcia · Demi'l'ela iest 
lePSza n.iż iego odpowiednika w P~tu­
gaiłii, który - PO odrzuceniu lJl'zez t>ar­
lamenit wniosku o votum zaufania 
już m):fsiał p0dać sie do dymisji lt'dyt 
ża.d<na partia OPO'ZvcYina nie 00r>arła kl­
ii:o wniosku. 
Rząd premiera Soa!l'e5a -przetlI'wał 16 

miesięcy (nie mając wiekszości) tylko 
dlaitego, że komuniści, socialdemokl'aci 
i tzw. cen<tTum dem~kł'atyczne badz oo­
J>ierali, bąd! wsitrzymywali się od doou 
po.dcza1s kolejnych sesji Parlamentu. 
Jednakże soc.iailiści I SoaNl!l, ich p,rzy­
wódca, nie oot-rafili -poradzić sobie z oo· 
raz tirudniejsz1'ffil l>l'Oblemami llOSPOdar­
czymi. eo zmusiło ()ll)()Zycje do co:fuliecia 
milczącego popalI'cia. 
Główna trudność polega obecnie na 

tym, że ~res nie chce, czy nie umie 
t)()ll"<>eUtmieć sie ani z kom'UtIIJistami, ani 
z praiwica.. a jednocześnie odrzuca kon­
cepcję rzadu ·koalicyj.nego W tej chwili 
oczy Portuii:a.lii zwrócone sa na wezy­
denta Eanesa. Powrócił on z RFN, 
g<Wie -usiłowa1 u.zyskać finansowe oo-­
parcie dla ~ego klI'a,ju i orzvstapił do 
kolllSUtltacji z przywódcam~ pOSzcze.e:ól· 
nych partii.i. Wszyscy zastanawiada &ie 
komu oowierz:v, misje utworzenia no:wa­
go rządl\l, kt6ry miałby szanse na u.zys­
kanie f)Oll)arc ia większ·ości Ludzie zali~ 
cza.ni do zaufanych Prezydenta nie wY" 

• klull'Zają, te powoła on kogoś, kto nie 
ma ścisłych zwiazk6w s ładną. i>artllł 
l kto sformuje rzlłd technokratów. By­
łoby to, r!l!eoz iasna, rozwiąza•nie. .~o­
wfi.zor~e. na krótki okres. ?1{"~1blizs:i;e 
dni t>dka:l:a czy te przewidywan~a,. zna.i-

d.\ !>ObwierdzenHENR~ICw.AteNoA 

( 

ma:;zyn w tym roku był przemysł 
lekki ZSRR, na Węgrzech, w Ira­
nie i Tunezji, Ta ostatnia partia 
powędruje do NRD i tym samym 
w grupie maszyn wykouamv te­
goroczny plan ek~portu w 100 proc. 
Pozostanie nam ieszcze z dostaw 
eksportowych do wykonania pa,r­
tia cześci zamiennych do kilku 
krajów wartości około 0,5 mln zł 
dewizowych. ·Dostawy te będą do 
końca roku realizowane także 
w 100 proc. 

Relacja dyrektora ŁFMJ „Pol­
matex-Ma.iep" - Ryszarda Pija­
nowskiego, z koleinel(o grudnto­
weeo dnia r>racy nie przvpadko­
wo dotyczyła w pierwszym rzędzie 
aksoortu. W 1977 roku ekSPOrl 
w tym zakładzie stanowił 47 proc, 
całe.i produkcji (ooczątkowo 
„przymierza.no sie" do 42 oroc.l. 
„Majed" staje sie wiec zakładem 
proeksoortowym w coraz szer­
~zyin zakresie: w 1978 t· eksP<Jll't 
wzrośnie do 58 proc. produkcji 
maszY'n. Opanowane zostało takie 
w tym raku słabe ogniwo dzia: 
lalności f irmy. tj. dostawy cześ~ 
zamiennych do sDrzedawanych 
maszyn W 1977 r . załoga Potrafi­
ła dokona-ć oirromneeo skoku, WY· 
r6wnulac zale1(łoici w dostawąt'h 
cześc.i na eksoort z lat 1975-1977 
- p0 to, by rozp0cząć ich pro· 
dukcie na ·b ieżaN>. bez ~oośliz-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIER 
KIESIE 

W 353 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 7 .41, zajdzie zaś 
o godzi 15.~5. 

dq 

Darłłlft, Urban 

D 
w dnia dzisiejszym dla ł.odzl 
przl'widujc następującą pogodę: 
zachmurzenie dufJe z większy· 
·mi przejaśnieniami, okresami 
niewielkie opady mżawki, 
zamglenia i mgła. Temperatu­
ra od O do +3 st. C. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kie­
runków zachodni(lh i południo­
wo-zachodnich. 
Ciśnienie o godz. 19 wyll-0· 

siło 753,6 m~. 
ii. eroc 1ce 

1906 - Ur. Leonid Breinłew. 
1~17 - Ur, Hanka Sawicka -

działaczka rewolucyjna, prze­
wodnicząca ZWM. 

T 

Wiele Jest rzecz.Y godnych 
podziwu, lecz nic me zasługu~t ' 
na uwielbienie większe niż · 
człowiek. 

l .Jellli uwata pan to 11a konte­
cmie. to oe-zyWi!cie mołemy k11• 
cbę 11kr6ili\! I 

i 
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Edward Gierek 
przyjął profesorów 
W. Nowackiego 

Maseyny ł urządzenia, sarowee ł artykuły konsumpcyjne 
• • • • Zakończenie rozmów Carter - Begin Podpisanie Polsko-radz1eek1ego d~=:nz;=o~ko=~~e!!: ry~a~itl1~~e ~!~=t!ll~efe~~= 

Cartera z izraelskim premierem zyjnemu NBC półgodzinnego wy. 
Beginem. Obie strony utr.i;ymują wiadu. w którym ujawnił. że rów-

k I h dl k 1978 J)I'Zebie.11! rozmów w tajemnicy, ale nież w nadbliższ:vm tyl(odni\i pla.-protol O· 1U an owego na1 ro ~zie:~:~~ki~YP~:::~~:~h dq~ ~~~tasiewow~:!;~g.to~l:vtż ~~ ' mi·nuje pr-zekonamie, że Begi.n wiedzi lz.raelskiel(o oremiera wy-

·i W. Trzebiatows~iego 
W dniu 17 bm. I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przyjął 
nowo wybranego przez Zgroma-

17 bm. pOdpisany został w War-I Z&warly urotokól: J)rzewi.duje 
szaiwie p1·otokół o wymianie hal!l~ daJszy, bardz.o szybki wuost obro­
dlowej i płat!l-OŚciach mied'ZY Pol- tów towa.rowvch m iedzy obU na­
ską i Zw1ią2:>kiem Ra.dziec<kim w s.zymi kra.lami. Wymiana han.d.lo­
roku 1978. wa ()Siągnie w roku 1978 warlość 

6,7 mi1i114'dów rubli ; bedeie WYŻ­
sza od ustaleń protokół.u :1 roku 
hieżącego o około 17 proc. 

~a~~ ~;~!1:a ~~:~~iiA:r~~~~! S tk · Edwarda G·1erka :!~C:~g!'°;!~~=gopr~~~z d~0i~~= po a n 18 
mierza 'l'r:teLiatowskiego. W toku p • 

'11radycyijnie jiu.ż nad·więks.zĄ 1>0-
zycię w naszym handlu stanowić 
beda maszyny l U['Zad.zenda. Ich 
dostawy :iiwiekszĄ się w POlskim 
eksPOrcie - w 1>0równani.u z wy­
nika.mi roku 1977 - o około Z7 
J)roc., natomiast przyW6z z ZSRR 
będzie wyisr,y o około 11 proc. spokania omówiono zadania i po- (Dokończenie ze str. 1) \ czący Rady Głównej FSZ1'I • 

trzeby nauki polskiej, w tym pro- isł przewodniczący ZG ZSMP -1blemy działalmości Polskiej Akade. peć, sekretarz CRZZ - Stan aw Krzysztof Trębaczkiewicz. Polska d.os.tarrozy do Zlwi.wku Ra­
dziookiego m „un . maszyny i =11.­
dzenia dla ?r.zemvsłu chemiczlne­
go, sJ)OżyWczego, budownictwa 
ora~ na ootmeby tran.sPorlu kole­
jowego, morskie.E!o I in. Z ZSRR 
otra:yma.my m.in. urzą<i'Zem.ia i 
masZYillY dla hutnictwa, energety­
ki, budownictwa przemysłowego i 
m ieszikaniorwe-'1!o oraz trams?Ortu 
kolejowego. 

m!i Nauk. W. Nowacki i w. Trze- Szkraba. W czasie b~zpośredniej rozmo­
biatowsk i poinformowali I sekre- Laureatów turnieju, w którym wy, jaka r02:wi~ęła. się P<;>dczas 
tarza KC 0 zamierzeniach akade- uczestniczyło w ub. r. ponad 91 spotkania młodzi mistrzowie te­
mii, podkreślając, że działać Qna tys. osób - młodych robotników chniki za'prezentowali sposoby do­
będzie nadal w kierunku wzrostu i rolników, techników i inżynie- chodzenia do nowator.§Jtich rozwią­
roli nauki w społ_eczno-gospodar- rów, studentów i uczniów, pra- 'zań często skutecznie rywalizują­
czym i kulturalnym rozwoju kraju, cowników zaplecza naukowo-ba- cych z podo)>nymi rozwiązaniami 
przyczyniać się do umacniania jed- dawczego reprezentowali m. in. najbardziej uprzemysłowionych 
naści narodu. Stanisław Nysiak i Zdzisław krajów świata. Można i należy u-

Edward Gierek wyraził pfzeko- Zdziarski (Łódź). . czynić wszystko - akcentowano 
nanie, że najwyższa instytucja na. O dorobku 10 lat turnieju mło- - aby sprawdzony w praktyce 
ukawa kraju - Polska Akademia I dych mistrzów techniki, o rezul- turniej miał powszechny charak­
Nauk rozwinie i pomnoży swój do- tatach jubileuszowej edycji kon- ter, włączał do ruchu nowatorów 
robek w służbi e narodu. kursu poinformował przewodni- w. większym niż dotychczas stop-

Poważny udział we wzajemnych 
dost·aiwach w roku ?r.zyszłym bę­
da miały rówmież surowce i ma­
ter.iały do produkcji. Związek Ra­
dziecki, podobnie jak w latach l>O­
przednich. dostarczy nam bardzo 
PoWaiŻne ilości ropy naftowe.I i 
produk~6w na:tltowych, gaJZu ziem­
nego i metali nieżelaznych., ba­
webny, surowców drzewnych Ltp. 
Polska zaś dostMozy do ZSRR m.in. 
węgiel, kdks metalUTl(iczny. S'iair­
ke it?. 

niu młodzież uczącą się, młodych 

Nowi ministrowie 
pracowników rolnictwa i gospo­
darki rolnej. Mówiono o ekono­
micznych i o ideowo-wychowaw­
czych wartościach TMMT, popula-
ryzującego sprawy nowoczesnosci 
w myśleniu i działaniu dla dobra 
ojczyzny. Tadeusz Bejm 

urodził się w 1929 r. w Kuźnicy 
Starej, powiat Kłobuck, w rodzinie 
robotniczej. Po ukończeniu szkoly 
średniej - do 1950 r. pracował w 
Centralnym Zarządzie Przemyslu 
Mięsnego w Katowicach, a następnie 
odbywał czynną służbę wojskową w 
Marynarce Wojennej. Od 1953 r, pra­
cował w Polskich Liniach Oceanicz­
nych "° Gdyni, 

W 1958 r. zostaje powołany do 
pracy w aparacie partyjnym na sta­
nowisko I sekretarza Komitetu Dziel 
nlcowego PZPR Gdańsk·Portowa, w 
latach 1959-63 był sekretarzem pro­
pagandy w Komitecie Miejskim 
PZPR w Gdańsku. 

W latach 19S3-C9 

czącvm Prezydium l\liejsklej Rady 
NarÓdowej, a następnie przewodni­
czącym l'rezydium WRN w Gdań­
sku, 
Pracując zawodowo uko6.c11ył •tu­

dia ekonomiczne w Wytszej Szkole 
Ekonomicznej w Sopocie. 

Od 1971 r. do maja 1975 r. był 
I sekretarzem Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Gda6.sku. W maju 
1975 r. został powolany przez Sejm 
na stanowisko ministra administra­
cji, gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska. \V marcu 1976 r„ Sejm 
powołuje go na stanowisko ministra 
komunikacji. 

Jest członkiem KC PZPR. 

Eugeniusz Grochal 

Urodził się w 1920 r. w Jaśle, w ro­
dzinie kolejarskiej, Gimna7'Juni ukoń­
czył w 1942 r w Radomiu na kom· 
pietach tajnego nauczania. Po wojnie 
pracował przy budowie linii kolejo­
wej Dębica - Tarnów, a od 1946 r. 
organizował prace transportu kolejo­
wego w DOKP Wrocław, sprawując 
szercrr funkcji kiProwniczych w słuł~ 
bach pl' ~'>loa t~ c ii kolei. 

Od 1959 r. pełni kierownicze runkcJe 
w Zw. Zaw. Pracowników Kolejo­
wych, w tym także funkcję prze­
wodniczącego Zarządu Głównego 
ZZK, W tym czasie kończy studia na 
Wydziale Inżynieryjno-Ekonomicznym 
Transportu Politechniki Szczecilisklej 
uzyskując stopień magistra ekonomii. 
W 1971 . r. wybrany zostaje wiceprze­
wodniczącym CRZZ, zajmując się 
sprawami finansowymi, ekouomkz­
nymi, ustawodawstwa pracy i lnwe· 
stycyjnymi. 

J est członkiem KC PZPR oraz po­
ał~m na Se.im PRL. 

M:t tytuł honorowy 
Kolejarza PRL. 

Zasłu~onego 

Leon Kłonica 
Urodził się w 1929 r. w Kraszko­

wie, woj. kieleckie, w rodzinie chłop· 
skiej. Posiada wykształcenie wyższe, 
.Jest inżynierem rolnikiem. 

W Jatach 1953-1956 Jest agronomem 
POM w Pieckach. W okresie od 1956 
do 1962 r, jest kierownikiem Wydzia 
lu Rolnictwa i Leśnictwa Pre1>ydium 
l'owiatowej Rady Narodowej w Mrą­
gowie. W tatach 1962-1963 - sekre· 
tarz Komitetn Powiatowego partii 
w Mrągowie. W okresie od 1963 lfo 
1967 r. jest zastępcą kierownika, a na­
stępnie kierownikiem Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Olszty­
nie, Sekretarz KW PZPR w Ols-itv· 
nie w latach 1971-1915. W maju 1975 

W toku spotkania głos zabrał 
Edward Gierek, . który podkreślił Wa7.ne miejsce we wzajemnycl!. 
ogromne znaczenie szeroko pojętej dostawach uidma towary kon­
nowoczesności, pełnego wykorzy- sumpeyjne ?Ochodzenia 'PI'Zemy­
stania potencjału gospodarczego słoweiio pr.zeznac.zone na zaopa­
dla dalszego rozwoju kraju. Co- trzenie rvnlw weWlllętr:z.nego. Beda 
raz więcej do powiedzenia mają i to - w dostawach z ZSRR - sa­
powinni mieć tu ludzie młodzi - moch~v ~obowe mark; . WołJ?a, 
otwarci na wszystko co nowe, Za'POrozec. i Lada, lodó~t. rowe­
zgłaszający oryginalne pomysły i r:r. telewizory kolorowe i cza,imo­
rozwiązania. To m. in. zadecydu- białl'., tll!l'f1St!czne, a'Pa!'at~ foto­
je o godnym miejscu Polski w I graf1czme i. filmowe, zegarki. pra.1-
świecie przyszłości. A stać nas na ki ?I'az 01ektóre . artykuły r~lno­
wiele, co dokumentuje szybkie od- spozYWc~e. na1ton11ast z Polsk'l do 
rabianie wielowiekowych zanie- Z.SR~ niekt6<re .WY1'0by pn:em:vsłu 
db ń lekkiego, a taikze uty'kuły gos.?0-

1 ~a· zakończenie I sekretarz KC darstwa domowego. · 

roku zostaje I sekretarzem KW PZPR 
w Olsztynie. 

W październiku br. - na VI Kra­
jowym Zjeździe Kółek Rolniczych -
wybrany został przewodniczącym Ra· 
dy Głównej CZKR. Na VII Zjeździe 
PZPR wybrany zostaje członkiem KC 
PZPR. 
Poseł na Sejm Vll tl:adencjł. 

PZPR złożył laureatom, a za ich P.rortokół ?>Odpisali: ze strony 
pośrednictwem wszystkim ucze- pruskiej - Jerzy Ols2:ewski, a ze 
stnikom i organizatorom turnieju strony radzieckiej - Illlin.ister 
młodych mistrzów techniki, ser- b8Jlld.lu zagiranicznego, Nikomj 
deczne życzenia noworoczne. Patoliczew. 

R. Polański poddał się 
psychiatrjcznym badaniom 

Reżyser filmowy Roman Polań­
ski zgłosił się w sobotę do więzi -
nia w kalifornijskiej miejscowości 
Chi,no, gdyż - zgodnie z J)Olece­
niem sądu - ma być tam podda. 
ny badaniom psychiatrycznym. w 
związku z wytoczonym przeciwko 
niemu procesem o dokonanie ezy-

I 

Kronika wypatll<ów 
SOBOTA - 17.12. 

nów nierządnych z 13-letnią dziew­
czynką. 

I 
.6. O godz. 8 na skrzyżowaniu 

al. Kościuszki i 22 Lipca Maria P. 
lat 73 przechodząc nieostrożnie jez-

Urodzlł alę w 1938 r. w Przycbo- dnię potrącona zostala bokiem samo 
dach kolo Olkusza w rodzinie chłop- chodu osobowego. Kobieta przebywa 

i i • k 1· w szpitalu. 

Jak wiadomo, podczas poprzed­
nich fa.z procesu Polański przyznał 
się do pQpemienia tego czynu pod­
czas „seansu fotograf icznego" w 
domu znanego aktora amerykań­
skiego Jacka Nicholsona. Polańsk! 
został aresztowany po tym, jaik 
matka dziewczynki wystąpiła prze­
ciwko niemu ze skargą, Obecni e 
grozi mu kara od ro11:u do 50 lat 
więzienia . W zakładzie karnym w 
Chino Polański przebywać będz ie 
w oddzielnej celi J)On ieważ władze 
obawiają się o jego bezpieczeństwo. 
W więzieniu będzie on poddany 14 
testom psychiatrycznym, które po­
trwają od 60 do 75 dni. sk ej. Jest mag strem e onom i. .6. 0 godz. l2.05 na ul. Dąbrow-

W tatach 1960-1961 pracował jako sklego 36 a Bo:!:ena K. lat 18 I weszła 
g!ów~y m~chanik w Fabryce Wozów raptownie na jezdnię i potrącona 
w S1anow1e. W .latach 196~-1963 był została przez samochód ciężarowy. 
głównym mechamkiem .W~Jewódzkle- Po$kodowanej pom9CY udzielono w go Zjednoczenia Przeds1ęb1orstw Me- pogotowiu 
chanizacjl Rolnictwa w Koszallnie. A 0 g~dz. lft .OS na akrzy:!:owaniu 
W l~tach 1963-1968 był sekretarzem ulic ArmU Czerwonej i Prornińskie­
oddz1ału NOT w Koszalinie. O~ 1968 go Wojciech s. lat 23 wybiegł na 
do 1971 roku w~c~przewodmczący jezdnię 1 potrącony zostal przez sa­
WKZZ ~ Koszahme. W lat!lch mochód „Syrena''. Po opatrzeniu 
1971-197~ Jest I sekretarzem Kom1te- pieszy udał się do dornu. 
tu Powiatowego PZPR w Kołobrze- A 0 godz. 22 .30 na ul. Zielonej 61 (Dokończ.en1e ze str. 1) 
g!'• a od 1972 do 1973 r: :- przewod- samochód osobowy „Moskwicz" IF f!.ÓW". Prodllikcja cześci musiała n1czący \\'.ł'.tN. w Koszahnie. Wojewo- 4200 prowadzony przez Stefana P. w związku z tym wzrosnąć w sto­da koszalmsk1 od 1973 do _1975 roku. potrącił na przejściu dla pieszych sunku do 1975 r. dwukroflll.i.e. 

'Od czerwca Hl75 r. pełnił funkcję kobietę o nie ustalonym nazwi.lik\1 w 100 l)I'OC. zagwarantowane I sekretarza. K:W PZPR w Slupsku. lat ok. 30, która doznała ciężkich 
Na VII Zjezdz1e partii wybrany zo- obrateń i przebywa w szpitalu. jest taikże WY'Wiązanie sie 
s~ał zastępcą członka KC PZPR. Po- Swladkowie tego wypadku proszeni z u.m6w w stoouilllku do odbiorców 
seł na Sejm od 1976 r. są do WKRO MO. w k!I'aju. Do 2S grudinia dz.iewdęć 

Mieczysław Zajfryd 

urodził się w 1922 roku w Brześciu 
nad Bugiem, w rodzinie inteli­
genckiej. 

Uko6.czył Szkołę Główną Planowa­
nia I Statystyki w Warszawie, uzy­
skując tytuł magistra ekonomii. 

Od 19ł5 r. pracował w Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Ło­
dzi, a następie w DOKP w Krakowie„ 
W 1953 r. powołany zostaje do pra­
cy na kierownicze stanowisko w Mi­
nisterstwie Komunikacji, W 1965 r. 
mianowany zestal podsekretarzem sta 
nu w Ministerstwie Komunikacji. W 
1969 roku powołany na stanowisko 
ministra komunikacji, które pełnił do 
marca 1976 r. 

W kwietniu 1976 r. został zastępcą 
stałego przedstawiciela rządu PRL 
w RWPG. 

Jest zastępcą członka KC PZPR. 
Ma tytuł honoroWJ' Zallłułonego 

Kolejarza PBL. 

A O godz. 22.55 na ul. ArmJl czer nowoczesnych łącziniarek RZ-16 ?O­
wonej 80 Janusz T. lat 30 wszedł wędruje jeszcze do !abrYkti nici 
nieostrożnie na jezdnię l potrącony w Nowe.i Soli. W tvm rdk.u głów­
został przez autobus MPK. z po- nym odbtiorca Ma.Jedu" były 
;~~~i1!1:Iion;~~:ta~ia:,i szpTt;~~~YZlll i krajowe fabrY'ki 

0

włókien sztticz­
n:vch. 

NIEDZIELA - 18.12. Rok 1977 J)l'iZyinosi wie,c załod'Ze 
„Mai edu" niemała satysfaikcje .6. O godz. 12.05 przy ul. 22 Lip- Obok produkcji - w iele zmian ca 34 od przewodów kominowych 

zapaliło się wyposażenie mieszkania. zaszło także w warunkach pracy 
A , o godz. 14.05 przy ul. Łagiew- i J>Oprawiie urządzeń socjalnych 

nickiej 80/90 w mieszkaniu na IX Ruszył nowy 1>unkt zaoPaJtrzenia 
piętrze od zwarcia w telewizorze w artykuły sooży~ze i • danla 
zapaliło się wyposażenie mieszka- f!.orące, w rozbudowie jest ośro­
nia naldącego do Stefana L. dek wy,poczynku sol:>obnio"<niedziel-

.A. O godz. 1&.05 w Bukowcu gm. nego w Kallllionie nad Wartą. 
Andrespol kierowca „Syreny" LOB W hali montaiu je j kierow,niik, 
ono Wacław M. na skutek nadmler- Andrzej Szymczak, zwraca wwage 
nej szybkości wpadł w poślizg i na duże znaczenie nowych zasad 
wjechał do rowu. W wypadku cór- . „ Dz' · k' t ka kierowcy i żona doznały obra- O'l'l(ani.zacJi . macy . . ie< i emu 
:l;eń. Córka przebywa w szpitalu I popraw1ła sie rvtm 11ka pracy na 

.&. O godz. 17.05 na skrzyżow~nlu tym końcowynt eta.pie CV'klu pro-
uMc Zachodnia - Lutomierska El- du'kciJ. Czas pracy jest efe ktyw­
żbleta Cz. lat 19 przebiegając jez- niej w:vfitOil'ZYstYWany 
dnię przy czerwonym świetle potrą Przv montażu u l e?s.zonego typu 
eona została przez „Fiata''. Pieszą t Q~rn\ark i RZ-U, 0 swvm roku 
przewieziono do szpitala 6 · K · · A ' 'k A Swiadkowie zderzenia się w t>I'aCY m Wt a.z1m1erz ugusci 
dniu 3.12. br. samochodu "'ftFiat 126 p" 
oraz „Łady" z tramwajem linU 7 na 
al. Wlókniarzy a szczególnie pasa­
terka taksówki m...Jti - „Skoda", która 
jechala na ul. Kasprzaka - Tybu­
ry proszeni są do WKRO MO w 
Łodzi ul. W. Bytomskiej 60, tel. 
715-86. (kl) 
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przedstatwił prezydentowi stanów nikało, że w czasie tej w izyty, · 
Zjednoczonych dokładny program w obecności prezydenta USA, m ia­
oropoo:ycji POrowmień izraelsko.- łoby nastą.pić POdpisanie POrorz.u­
egLpskich. Pro~am ten· Begin w mienia izraelsko-egipskiego. 
cial(u naijbliższego tygodnia ma W kołach wasz'\rngtońsk ich ob­
zamiar PNedstawić prezydentowi serwa-torów uważa sie Jednak. że 
Saidafowi, J)Odczas spotkania z nim \ po.rozumienie to n•ie zostamie tak 
w Eg~pcie. szyl)ko osial(:niete. 

20-lecie ZZPKPRiTV 

Jubileuszowe spotkanie 
W łódzkim Klubie Dliennikana 

odbyło się jubileuszowe s1>0tka­
nie z okHji 20-lecia d:dałalności 
Związ.ku Za.wodowego Pracowni· 
ków Książki, Prasy, Ra.dla. i Te­
lewizji, Uczestniczyło w nim ?O­
nad 100 przodujących cizdałaca:y 
ZiwiątLkiu oraz kier<l'WlnLctwa wsa,y­
stk.ich instyi!lucji i Zlllkładów ma­
cy, których załogi należa do 
ZZPKPRiTv, z terenu Ło<hi oraa: 
wodewó~tw: plotrkOIW'Slciego, sie­
radzkieit0 i skierniewickiego. 

Rys historymny · Zwaązku, Jego 
20-let.nią d.ziallalność oraz nerspek­
tywy na najlb!iższe la.ta omówił 
wicepnewodniozacy ZG Związku 
-MaTian Anusiewicz. ZiwiazkO<W­
cy okł'ęgu łódzkiego - ?O<iki'eślił 
mówca - wnieśli i nadaJ win<isza 
wielki Wkład w wypraąoWYWa.nie 

powatnych osiągnięć, Ja!lcimJ. leg!­
tymude sii: nasz Zwią.ze.k. Nic więc 
dziiw.nel(o, że właśnie 7JWiąrzkow­
cy o:krę.gu łódzkiego w.zyskaJI naJ­
wiek&zą ilość - w skali całeJ?o 
Jm-aju - z.łotych' i arebrn:vch ho­
nOil'owych od:z.na'k 11wiąz.kow~h. ' 
Te za<szcz}"tne wyrómliel!lia na Ju• 
bileUS1Zowym S'PO'lika.niu otrzymało 
dalszych 40 pracowników łódzkied 
?rasy, radia, telewizji, księgar­
stwa., wydawnictw orarz \ll>OWS.Ze· 
chm·i·aruia ! kO!LixmtaJJU. Honory 
gosPOdar.za jubile=owego s))Otika­
nia pełnili: Jeden z założycieli te­
go Zwill,lliklu. członek ZG i ?rze­
wodniozący ZlwJąlllkowej Komis ji 
KuOlt'dyn.acyjnej w Łodzi - red. 
Gustaw Ma.rkun oraz jego zastę!P­
ca. członek Pirezydium ZG !Gwiąz• 
ku - Ryszard Kosel. (x) 

Sputniki • zamiast gwiazd· 
K 

ilka polskich statków, m. i•n. , wiJnych. Obecnie korzystają z nie­
„Profesor Siedlecki" i „Ko- go statki naukowo-badawcze, geo­
pernik", ma wyposażenie, fizyczne, wojskowe i handl()W• 
umożliwiające im k()l'Zy- wielu krajów. 

stanie z nawigacji satelitarnej. Z inicjatywy Sekcji Geodezji 
Chodzi tu o tzw. system „Transit", · Morskiej I Na.wigaoji. Komitetu 
111a kt6<ry składa się sześć sateli- Geod~ji PAN, Polskiego Towa.-
tów, krążących po orbitach wokół. rsystwa Astronautycznego oraz 
ziemskich o kierunkach południko- Instytutu Matema.tyki Politechni-
wych oraz sieć stacji kontrolno- kl Łódzkiej, dziś odbędzie się 
korygujących. Pe.żytek, płynący sympozjum naukowe, poświęcone 
z systemu jest taki, że zamiast problemom na.wigacji kosmicznej 
ustalać swoją pozycję według (godz. 10.30, sala konferencyjna 
gwiazd; statki korzystające z tego PŁ). Uczeni wysłucha.ją ośmiu 
systemu, w ciągu kilku m inut mo- referatów oraz wymienią poglądy 
gą otrzymać, dzięki posiadanej m, In. na temat przetwarzania 
aparaturze, informację określającą danych dla cel6w nawigacyjnych. 
ich pozycję z dokładnośc1ą do kil- praktyczne10 wykorzystania sy-
kudziesięciu metrów. System ten na stemu nawigaeji satelitarnej 
początku lat sześćdziesiątych był „Tra.nslł-Ma.gnavox", zastosowa-
wprowadzony . w życie dla potrzeb nla automatyki w nawiga.cJi 
marynarki wojennej USA, następ- I problemów prawnych kosmosu. 
nie udostępniony dla potrzeb cy- (ju) 

'· Wyróinienia dla dziennikarki 
" 

OP" 
Z okazji XV-lecia Klubu Pu-1 kuni• blyskawic:znm zorganiZ<>" 

blicyst6w SPołec'Lllo-Prawnych wa.nym 'Przez Ka:aJowa Rade Pra­
SDP odbyła się uroczysta ses.Ja oow.nic.zyeh Ogrodów Działkowych 
zorga.nizowa.na w Ośrodku Szko- i Klub Dzienn~karzy Zwią-mto­
leniowym Ministerstwa Sprawie- wych SDP za artykuł ?Ubliko­
dliwości. wany w "DP" pt, „C= małego 
Wręczono na niej odznaczenia, ()l(T()du''. 

odznaki i dY'!>lomy wyróim.ionym 
d.z iennikaTzom. Odznaka Zanadu 
Głównego Sootecznef!.o Komitetu 
Przeciwalkoholowego za zasługi 
dla ruchu antyalkoholowego zo­
stała udekorow1ma Im.in. red. 
ZOFIA TARNOWSKA - st. pu­
blicY'St a naszej redaill:cjl. Zdobyła 
ona rÓWJll,jeż wyróżmiende w kon-

Zmarł 

Tadeusz Prl}1Jkowski 
W wieku 72 lat z.mad doc. dr 

ha·b. TadeU&Z PrzY'J)kowsk:i, były 

dY'l'~ Państwowego Muzeuan 
bm. Pir>ZYPkOIWskich w Je_drzeje>­
wie - historyk sztuki i naJUk:i. 
Był wybiłmym znawca zegarów 

słonecznych; wszystkie niemal 
- moruter z OBR. Składa właśnie wsp6łcześnie wykonane lub zre-at t ó ,,,,__ konstruowane zegary słonecz.ne w pr o Y'P. kt ry Wikru"'e rozoocznie Ptlsce były lel?o dziełem. m.~n. próbna produkcje w Zakładach 
im. Gwardii Ludowej. Ten do- ze ar na Kościele Mariackim w 
świadozooy ?raoow.nik montuje Krakowie, na rat~ w Sa;ndo· 
w „Majedzde" Ill.asiZY'IlY już 16 lat. mierz..u. 'Przed Pała~em Ku1t1;1rv l 
- Są coraz lepsze _ stwierdza _ Nauk•i w :Wauzawie, a. takze w 
a praca. przy nich coraz trudniej- obserwa;tor1um astronomicznym w 
sza i ciekawsza. Ten rok dla mnie Greenwich. 
osobiście kończy się szczególnie Swoja kolekcje zega>rów słonecs­
pomyślnie. Po 6 latach OC'lekiwań I nych T. P ·rZY?kow$ki 'P1'Zekazał w 
~am sie jeszcze . .J>rzed nowym ro- 1962 r. państwu. W ten sposób k1em wprowa.dz1c do bloku na . . 
Retkini. Jest sie 11 czego cieszyć. powstało w Jędrzejowie Panstwo-

M. KB. we Muzeum im. PrzYt>kowskich. 

Wvstapienie W. Brandta na forum 
Miedzvnarodowki Socialistvcznei 

W sobotę w „Nipp011 Press 
Center" w Tokio r~?OC>Zeła się 
trzydniowa kon!erelllcja Między­
naxodów'.ki Socjalistycznei z udrzia­
łem 60 czołowych polityków ?artii 
soc:ialistycznvch i socjaldemokra­
tycz.nvch św.iata ka.pitalistycznef!.o 
z 20 k·rajów. OtwaTcia obrad do­
konał seik·retaTz generalny Miedzy­
narodówki Socjalistyczmej, BeI'\nt 
Carlsson. 
Przewodniczący Mie_d.zynarodówki 

~jalistycz..nej i l)l'zywódca socjal­
aemokracji RFN, Willy Brandt, 
w ?r.zemówii.eniu Inauguracyjnym 
zaapelował do USA i Zwiazku Ra­
dzieckiego, abv utorowały droJ?e 
do ograniczenia zbroień i r01Zbro­
jenia. Dla innych kraiów nie 1>0-
willlien to być jednak pretekst -
oowiedział - aby oglądając sie na 
w ielkie mocarstrwa, ręzygnowały 
z własnych i.nicJatyW. 

Zdaniem Brandta, roko)Vania 
USA - ZSRR w sprawie ograni­
czenia zbrofoń straterl=Ych 

(SALT II). a te.kA rokowanit w 

!l?ra.wie redukcji sił zbrojnych I 
zbrojeń w Europie środkowej, któ• 
re toczą się w Wiedniu, powinr,y 
w 1978 r. wykazać zdecydow:me 
postępy, ..aby nie doszło do niebez­
piecznego regresu w polityce od­
prężenia. 

A. Kiprianu zwolniony 
przez porywaczy 

W nocy z soboty nil niedzielę po­
rywacze uwolnlli Achillesa Kiprla­
nu, porwanego w ostatnim tygodniu 
syna prezydenta Cypru. Rano przy­
był on do Nikozji. Przez cały czas 
od chwili uprowadzenia Klprianu 
był więziony w Limassolu - dru­
gim co do wielkości mieście Cypru 
położonym na południu wyspy. uwol 
nlenie Achillesa Klprianu poprzedzi­
ło bezpośrednie spotkanie jego Ollea 
z dwoma przedstawicielami porywa• 
CZJP. 
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K 
rytyka jest lekarstwem gorzkim, jednak kto jak kto, >. 
ale lekarze powinni wiedzieć że aby wyzdrowieć trze- > 
ba przyjmować nawet gorzki; leki, Dldego też p;bliku- ~ 
Jąo relację pt. „Reporterzy „D. P." w kolejce do leka- :ł 

rza"! ~ędącą następstwem dziesiątków listów i telefonów Czy- f. 
c. t~ln1kow tracących czas i nerwy na oczekiwanie w przychod- ->t 
~~ n!ach na prz~jście lekarzy, mieliśmy na względzie nie piętnowa- $<: 
~ me ~oszczel!'?l~y!'h lekar_zy (o czym świadczy fakt pominięcia :5~ 
~ n1lzw1sk spuzmaJących się, co zresztą część Czytelników miała .f. 

Flra.nek mamy pono6 w br6cl, ale Jedcze dwa lata łemu • l)łewlelklm okładem ha.ndlowey łamali rl!ee nad pustawymł reca· 
łami w magazynach I sklepach. Coś trzeba było s tą rynkową „dziurą" zrobić i takim to sposobem narodziła się ,Venus" -
n:lłdowy program zmierzaJllC'Y do szybkiego wyrównania niedoboru firanek na rynku. Szło o wcale niemałą stawkę: dostarczenie 
w ciągu roku 15 mln metrów firanek, i to bez Inwestowania w mury. Wyłożone miliony obr6cone zostały na maszyny - w więk· 
uości importowane - które .zains!alowano w istniejl\Cych już przedsiębiorstwa.eh. m.in. w "łódzkiej „Fako". 
Zakłady nie z gumy - rozc1ągnąo się nie dały. Maszyny montowano zatem w wygospodarowa.nycb miejscach. W przypadku 

„Fa.ko" wyburzono parę ścian, powiększając halę produkcyjną o jeden z magazynów i pomieszczenia socjalne dla praoownik6w 
wydziału wykończalni. W drugim etapie inwestycji - wyjaśniano załodze - wyrośnie budynek socjalno-magazynowy w którym 
znajdlł się i szatnie, l jadalnia. Zresztą, nie to było teraz najważniejsze. ' 

.::>c. ~a~ ~a złe), • lecz zasygnalizowanie negatywnego, obiektywnie ~ 

.:><. tstmeJącego ZJawiska. >c. 
<. Mieliśmy do dyspozycji tylko czterech reporterów, lecz gdyby ~ 

rozesłać ich dziesięciu, pr:r;ynieśliby z innych przychodni iden- ~ 
tyczny lub podobny materiał. Nie oczekiwaliśmy słów uznania ~ 
od lekarzy, gdyż mało kto lubi być krytykowa.ny, toteż nie zdzi- ł 
wiliśmy się, że obok listów wYrażających uznanie i"za podjęcie ł 
problemu, w poczcie redakcyjnej, znalazło się kilka listów, któ- ~ 
rych autorzy - lekarze - ostro atakowali nas za ten ra.id po $. 
przychodniach. Poczyta.imy wspólnie co ma nam do powiedze- ~ 
nia jeden z przedstawiciel! medycyny: ~ak wynika z tego co ~ 

i 
pisze - lekarz z kilkunastoletnim stażem. ~ 

c. Wielce Szanownt P. P. Dziennikarze. :5t 
<. Artykul Wasz <na temat pracy lekarzµ jest obraźtlwvl Je~t obra- >c.. 

.)<. źllw11 t. ob!udny. A 1daściwle to o~kad Panowie Dziennlkarzynv ~ 

.)<. uprawnieni są do kontrolowania pracy lekarzy? Nikt z nas nie j. .t sprawdza, ktedy to Obywatele przychodzą do pracy .. .! .>,>t 
~ W !tadnym cywilizowanym kraju lekarz nte rozpoczyna. pracy c.. 
x o 7.00 ran_o, a ci lekarze, którzy w tych rannych godztnach pracują, $<. 
.:><: są odpowiednio wynagradzani. u nas lekarz pracuje często po kil- 3~ 

kana§cie godzin dziennie t jest niejednokrotnie zabieganym wolem ><. 
roboczym za 3.500 zt w kt!kana§cte lat po odbyciu stażu >'-
Uposażenie wprost żenujące! IO-krotne powię'kszenie . up~sa:teń te- 5t 

karzy w takich warunkach nte bytoby niczym szczególnym. Nasz .::>t 
zachodni kolega równie:t w kllkana§cte lat po statu dysponuje wll- ~S 
!ci., kilkoma domamt, jachtem do odpoczynku luksusowym samo· :>~ 
chodem, daczą ł s<lmolotem'... ' ~ 

Obywatele dziennikarze, z wami dyskusjd nte ma. :tadnego aen1u. ł 
Nie ma też sensu wzajemne pr:zedatawtante się, 

z poważantem. Czytelnik ~ 
s6b m ślenia ;ł 

st ~ 

ł 
w k 

z e o pu j, d r j 
karze mają być przystowiowymi „świętymi krowami"? 5t 

Po ~rugie: nasz czas pracy nie jest normowany. Jesli trzeba - >c.. 
pracuJemy rano, by m· in. sprawuzić punktualność lekarzy, lub 5~ 
w nocy, by dać do gazety najświeższe informacje z kra.lu i ze :5~ 
i;wiata. Lekarze mają określone godziny przyjęć i winni ich <. 
przestrzegać. 

1
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Po trzecie: apetyt autora listu jest za.iste przeogromny, Chce 
- bagatela! - dziesięciokrotnego podwyższenia zarobków sa­
molotu, willi, daczy, a wówczas łaska.wie golów jest przybyć do 
pracy punktualnie i przyjąć czekających nań chorych, 

Po czwarte: miałem okazję byó w kilku „cywilizowanych )c. 
krajach" i przekonać się, że godz. 1 nie jest czymś, co nie mieś· :5t 
ci się w głowie tamtejszej służbie zdrowia. 5~ 

Po piąte wreszcie, chociaż bardzo nie lubimy zaglądać do .eu- $<­
dzych kieszeni: „zabiegany jak wół lekan z kilkunastoletnim 5~ 

·~~ stażem" - a więc taki, który nie,ogranicza. się do jednej posa· Je. 
= dy - nie zarabia 3,5 tys. miesięcznie. To już, delikatnie mówiąc, .>~ 
~ rozmija się z prawdą. ~ 

l
.?i:~c. Smutna to lektura - ów list „lekarza z kilkunastoletnim sta- >'­

żem" - . smutna, bo świadcząca o całkowitym nieliczeniu się >~ 
z realiami kraju, w którym żyje, kraju, który na pewno nie 5~ 
stwarza lekarzom idealnych warunków do pracy, ale który >c, 
robi wszystko, by mieli oni coraz nowocześniejszą aparaturę. ~ 
lepsze warunki lokalowe, coraz szersze zaplecze naukowe. Nasz ~ 
autor nie przyjmuje tego do wiadomości. Według niego. „wa- 3~ 

I
~~, runkt pracy są katastrofalne, a technika medyczna żenująca". ł 

_ Takiego osądu nie wyrażają nawet ludzie nam - Polakom - nie- ~ 
przyjaźni. Odwrotnie - uważają, że w trosce o zdrowie oby- 5<­
wateli władze PRL zrobiły ogromnie dużo w tej dziedzinif'· ~ 

Wszystko, co widzi, to: „Samolot, dacza i willa" zachodnil'- ~ 
go kolegi. Gdzie takich widzfał? Wiele jeździłem po świecie i - ~ 

Czasu ooZ<Xltało niewiele. Inwe­
. stycje prowadzono własnymi si· 
łami, bez kooperantów do pracy 
i... odpowiedzialności. Wszystko 
bez zatrzymywania codziennej ro· 
boty, przy zwiększonym o 30 pro­
cent roc2lnym planie produkcji. A 
iednak udało sie - maszyny za­
instafowano w błyskawicznym 
tempie. a podwoje n ie w rów­
nie szybkim czasie produkcji fi· 
ranek - to była chluba przed­
siębiorstwa.. sukices. kt6rvm można 
było częstować najsurowszych 
zwierzchników i dzienni.kany. 
Powstało przecież, w tych sa­

mych fabryC7lllych murach, lakbY 
drugie przedsiebiorsbwo. Jego pro­
dukcie szacowano na ponad 650 
mln zł. zaś koszty całej OPeracii 
oochłonęły 65 mln zł. 

Dyr. naczelny „Fa.ko", J. Tuora: 
- żeby wybudować nowy zakład. 
który dostarczałbv te samą pro­
dukcje, trzeba byłoby wyłożyć 
znacznie więcej złotówek, a ooza 
tym pokonać zw:vkłe - w wa· 
runkach nowej inwestycji - kło­
poty ze skompletowaniem w:vsoko 
kwalifilkowainej kadry, pn:eczekać 
czas, aż nowi m"acownicy ,chwy­
cą wia.tir w żagle" itd. Tymcza­
sem, w naszym przypadku wY" 
starczyło zatrudnić dodatkowo oko­
ło 200 osób, które szybko ąakli­
matyzowały sie wśród ,,zasiedzia­
łej" załogi. 

SAME PLUSY, ale euforia nie 
trwała długo.„Wygłodniały" rvnek 
nie · okazał sie wcale· aż tak 
.,głodllly". jak sadZO'llo, dołączvłY 
sie do tego kłopoty ze zbytem fi­
ranek struk.turalnych. które miały 
być - w za ożeniu - oosz.ukiwa­
ną nO'Wością w naszych sklepach. 
Natomiast fabr~ pozostały do 
rozwiazanla całkiem już nieefekto­
wne kłopoty. 

mJn 600 tys. metrów firanek, 
Dzienna produkcja zajmuie 1-2 
wagonv kolejowe Tych stert wv­
robów nie ma w ogóle gdzie ma­
gazynować! Pomieszczenia Z'liete 
zootały przecież przez ·nowo zain­
stalowane urządzenia. 

KAŻl>EGO DNIA z dalekie$to 
Teofilowa - siedziby przeds1e­
biorstwa wyjeżdżają zatem 
cztery pięciotonowe „Starry" do 
oddalonego o 15 km magazynu 
fabryki przY ul. Buc1!ka. Kosz.ty 
sarne~o transportu wynoszą około _ 
700 ty11. zł rocznie. nie licząc trud­
ności, które trudno zmierzyć zlo­
tówka. W samej zaś fabryce do­
skwiera nieprawd01PQdobna) wprost 
ciasnota. 

Wydadllle maszyny pracują ,;peł­
ną para", zajmując wszvstkie po­
mieszczenia orodukcyine. Ma~azvn 
wysyłkowy koronek zlokalizowa­
no więc w „wygosPOda.rowanvm" 
pokoiku o oowierzchni ok. 42 m 
kw, Pracuje w llliim kilka !robiet 
odnowiadającvch za właściwa kla­
syfikacje i wvsYłke tych wVTt"o­
bów. Kobiety manewrują wśr6d 
stosów pudełek i pudełeczek zine­
te w pół, bo naizwykle.iszy stół 
nie zmieści sie przecież, Dzienna 

produkcja koronek w:vnosi. bądź 
co bądź. pół miliona metrów! 

Z kolei prawie 50 oracowników 
wydzfału wykończalni rozbiera sie 
i chowa Płaszcze do szafek wsta­
wionvch w sąsiedztwie maszyn. 
Reszte szafek „upchnięto' '\V ko­
rytarzach ewakua.cvin~h - Oi. 
cieżko - wzdycha Stanisław Seja. 
oracui~Y przy maszy.nie sta.b~li­
zującej. - No, ale szatni na;praw­
de nie ma gd'?Jie urządzić ... 

Naituralnie - dyrekcja „Fa.ko" 
wierzv w swoia załogę i wie, że 
ludzie potrafią zrozumieć te nie­
łatwą sytuację. Naturalnie - wa­
runki codziennej P'!"aCY nie uszły 
uwadre związków zawodO'WYCh. 
które wystosowały sążnista inter· 
wencje do Zjednoczenia Przemvsłu 
Jedwabniczo-Dekoracyjnego, I na­
turalnie - zjednoczenie załączył-o 
ten dokument do swoich inter­
wencji w resorcie. Wszyscy zdaia 
sobie jednak sorawe z koniecz­
ności uzbroienia sie w cier.pli· 
wość. 

W ZJEDNOCZENIU argume111ito­
warno: 50 mln zł, które trzeba by­
łoby wyłożyć na wybudowlłnie 
budynku socjalno-magazyno'Wego 
,;Fako" stanowi równowartośó 1-2 
bl&ków miMSb.lnycb - równie 

potrzebnych. Więcej - prl~ryte­
towych. Co nrawda, poszczególne 
resorty ma.ja listy swoich POtrzeb 
inwestycyjnych. określa-nvch jako 
.• Pilne". o tym jednak co nie cier­
pi ~łoki, decyduje Komisja Pla• 
no-wania przy Radzie Ministrów. 

Poszczególne P'I"Zedsięwiziecia re­
sortów P'I"ZemV'Słowych roz.patxuje 
sie zawsze iako odrębną całość 1 
ood katem bezl)()Średn.iego orzy­
rostu produkcJi. W rządow~h 
rozliczeniach są „tyti\lłami" wyma­
gającymi określonych nakładów 
oraz za.peownienia tzw. mocv orze­
robowvch, to zaś przesądza o su­
rowej selekcji obliczonej na d:zia· 
ła.nie przede wszystkim doraźne-: 
przyhamowanie wydatków na iin· 
westvcie -przemysłowe. 

Skomplikowane mechanizmy 
gospOdarki nie gwaJI"antują iednak 
tym samvm podobnych. a oożą­
danY'ch oszczędności w innych 
dziedzinach - • choćby produ:k.cyj­
ne.i dZiała'Lności przedsiemorstiw. 
Sprawa to bardzo trud:na, która 
ledwie 11bliża do trudności., jakie 
nasuwa w praktyce k o n i e c z­
n o ś ć realizowania manewru go­
spodarczego. 

ANNA TYSZECKA 

n 

Nowy lek: Ledak • r1n 
Oficjalny „iyclory " tego leku zaczyna się od 1963 r., kiedy 

to doc. dr Andrzej Ledóchowski i współpracownicy z Politech­
niki Gdańskiej zsyntetyzowali i wyselekcjonowali do badań 
farmakologicznych-przedklinicznych i klinicznych nowy 
lek, Ledakrin. Syntezę tego środka poprzedziły jednak wielo­
letnie badania. Prowadzili je dwaj uczeni o tym samym n!JZ· 
wisku: pracę stryja, prof. dr Zygmunta Ledóchowskiego, twor· 
cy gdańskiej szkoły chemii leków, kontynuował bratanek, An· 
drzej Ledóchowski. Badania urowadzont przez gdańską. chemię 
leków zostalv uW"llględnione w Rządowym Programie Anty­
rakowym. Po wprowadzeniu Leda.krinu do ofłc.ialnej farma­
kopei, Jeleniogórskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa" podjęty 
produkcje tego leku. 

nami ralk:owymi. Przekonano sie, 
;ie u ludzi Ledakri'n może być 
stosowany w dawkach 0,4-0,6 
mglkg ciężaru ciała - i tvm. że 
dawka iednorazowa nie może prze­
kraczać 15 m~ u chorych ważą­
cych noniżei 50 ki i 25 mg - t>O­
wyżej 50 k~. W miarę W7.bogaca­
nia doświadczeń kliniC'znvch za· 
czeto stosować Ledakrin w lecze· 
niu kojarzonym z zabiegami chi· 
rurgicznvmi u chorych z rakiem 
oskrzeli, przewodu ookarmowego, 
przy zaawansowanych nowotwo­
rach o innym umieisc·owieni.u. 
Potwierdziło sie przy tym. że Le-

ł 
jako żywo - nie spotkałem takich potentatów, chociaż na pew- .><. 

c.t no wiedzie im się dużo lepiej. Tylko czyim kosztem? W USA 3t 
ludzie, ratując zdrowie, muszą często poświęcić wszystkie swe ~ 
oszczędności, by móc uregulować rachunki u lekarza. Czy 3t 
o tym marzy nasz Czytt>lnik? Jeśli tak, to doprawdy nie ma ;,'­
szans w naszym kraju na realizację swych marzeń. ~ 

~ Nie sądzę, by sposób myślenia zaprezentowany w przytoczo- :5~ 
~ nym liście, był odbiciem widzenia świata u większości leka- J: 
~ rzy, ale jednocześnie wiem, że nie brak i takich przedstawicif'\I ~~ 
~ł medycyny. Do nich właśnie adresowane są uwagi na margl- ~ 
, nesie listu. ~ 

Nie stawialiśmy I nie stawiamy lekarzom wygórowanych wy- ~ 
~ magań. Wif'rny, że. w ogromnej większości pracują ofiarnie, nio- :ł 
""" sac pomoc, ratując ludziom życie. Chwała im Ea to i stokrotne .>c. 
~ dzięki - nasze i całego społeczeństwa. Jeśli jednak ośmil'lili-~- :5~ 
<~ my się zwrócić uwagę na sprawę tak T1ro~tą - a przeeie7, .iak?:e 3t 
5, ważna - .iak punktualność. to uczyniliśmy tak w dobrzl' rozu- -><.. 
,;>,;>~t -nianym lnteresit> społecznvm. uważając, że jest tn ro~. obok % 

Rzecz boWiem w tym, że łódz­
ka ,,Fa.ko" - początkowo produ· 
cent koronek - zaproiektowana 
została jako pn:edsiebiorstwo za­
trudniające docelowo około 750 
11sób, o produkcji rocz.nei rzedu 
12 mln metrów wyrobów. Ponie­
waż koronki nie za~mują zbyt 
wiele mie'.isca - z.aJ)l1"ojektowane 
magazyny były niewielkie. Czas 
przyniósł iednak inna koniunktu­
re rynkowa i zakład przestawił 
sie na wvtwarzanie firanek, zwie­
lokrotniaiac swoją orodukcje. 

dakrin nie na,rusza układu krwio-
Ledak·ri:n był badany w amerY- I wiec iest ów palij!d Ledakri:n, w twórczego, nie hamuje gojenia sie 

kańskim Narodowym Instytucie którym taokie nadzieje ookładaia raill, nie przejawia toksycznego 
Antyrakowym w Bethesda, gdzie onkolodzy na obu oóŁkulach? działania na wą<trobe l nerki. Le-
na~et uzyskał wyższą ocene od Na podstawie badań. który~ dakrin hamował wzrost e:uzów 
przvzna.nej mu w Po1Sce. nowy lek poddany został w gli- nowotworowych i zmiany prze-

Do każdego nowego leku onlto- wickim Instytucie Onkologii. rzutowe. M.in. zaobserwowano ko-

cznl.'(o niP wnlno n~m nru.iść oboiefnit>. H. W. -:. ... J: 

Dzi$ pracuje w fabryce około 
tysiąca osób, a efekt ich ora~Y, 
to 21 mln metrów fira111ek (towa­
ru wiek:szego obietościowo niż ko· 
ronki} i około 130 mln metrów 
wąskich koronek dla Przemvsłu 
dziewiarskiee:o. odzieżowego i na 
eksport. W P<l"ZYszłym roku .Fa.­
ko" dostarczać już ma około 22 

logia podchodzi ostrożnie Wiele ustalono bezpiecz.ną i s~uteczną rz:v-stne efekty leku u chorvch z 
.,cudownych" leków nie sprawdza- dawke preparatu Ledakrm (po- rakiem sutka. Niekorzystnymi 
Jo sie w praktyce. Jest pewne, że chodnej ak_rydyny), stosuda;c ~o efektami ubocznymi pn:y ·oodawa­
w onkologii ;_ wobec mnogości u chorych z zaawansowanymi. n•e niu leku były nudności oraz dole­
odmian i nostaci raka - nie mo- kwalifikującymi sie do żadnej in- , g-Iiwości br7JUSzne. 

. ~ 

G 
dy klient kupuje w sklepie kilo­
i;ram cukru czy puszKę fasolki, nie 
zastanawia się nad tym, jaką dro­
gę przebył ten artykuł zanim tra-

fił do niego. a dr~a ta bywa nieraz wy­
bc.ista ... 

Codziennie z dwóch łódzkich hurtowni 
WSS przy ul. Duńskiej i Tuwima (Zakła­
dy Obrotu Towarowego nr 1 i 2) wyjeżdża 
do sklepów „społemowskich" 170 samocho­
dów 4-tonowych z tzw. „masówką", a 
więc przede wszystkim - z cukrem. mą­
ką, kas~ą. makaronem, cytrynami, prze­
tworami warzywno-owocowymi. Mimo to 
często narzekamy, że w którymś ze skle­
pów brak artykułów pierwszej potrzeby. 

Kierownik działu społemowskiej gospo­
darki magazynowej Anna Leszniewska 
przytacza liczby obrazujące sytuację. W 
ubiegłym roku Łódź otrzymała z tych 
dwóch magazynów 86 tys. ton różnych 
artykułów - o 16 tys. ton więcej niż w 
roku 1970. Kto by pomyślał, że tak bar­
dzo zwiększyła się np. ilość kupowanego 
przez nas makaronu: jeszcze przed trzema 
laty wystarczyło 120 ton miesięcznie dziś 
potrzeby sięgają 250 ton. ' 

Ludzie pracujący w magazy-
nach twierdzą, że dziś nie ma to-
warów niechodliwych. Czy można się 
więc dziwić, że hurtownie „pękają w 
szwach"? · 
Jesteśmy w hurtowni przy ul. Duń­

s~iej. W każdą sobotę towary przyjmuje 
się od dostawców, a tylko niewielkie ich 
ilości wysyła do detalu na tzw. zapotrze­
bowanie interwencyjne, Praea tego dn ;a 
polega więc przede wszystkim na przy. 
gotowaniu artykułu do wysyłki ponie­
dzialkowej. Tutejsza baza obsługuje trzy 
dzJelnice: bałucką, poleską i śr6dmiej­
ską. O ppzostałe troszczy się „dwójka" 
przy ul. Tuwima. 

HurtC>wnia ta jest najnowszym I sto­
sunkowo najlepiej zoriianizowanym ma­
gazynem .. Jego powierzchnia przeznaczo­
na na skhdnwan ie towaru wynos-i 6,8 tys. 
m kw . Wnr„wrlzie baza nrzy ul. Tuwi­
ma w '""'i" ri'·"lC11rn1i,.. powierzchnią 
sklactow" R 4r,n .,, kw :i'e jest to w kil­
ku mir-ic,.. ... r l-t 

W „jedynce" jest tylko jedna sala spe. 
dycyjna. gdzie drobne artykuły (np, płat­
ki owsiane, makarony, cukierki) przygo­
towuje się dla sklepów w zaplQlllbowa­
nych pojemnikach. Dla usprawnienia 

pracy w magazynie i wykorzystania do 
n:iaksimu.m powierzchni, artykuły układa 
się na polkach, sięg~~ących niemal sufitu. 

Niestety, d:izą częsc cennej powierzchni 
magazynoweJ przeznacza się na paczko. 
wanie artykułow sypkich, takich jak mą­
ka, kawa, cukier. 

„CJ:łl><l" powierzchni magazynowej po­
głęJ;>ia również i to. że wiele miejsca zaj. 
muJą towary reklamowa.ne. Bywa, że na 
ostateczną decyzję co do ich losu czeka 
się miesiącami. 

W każdym magazynie muszą być nie 
tylko artykuły przeznaczone na bieżące 
potrzeby, ale również na zapa~. który po­
winien starczyć na miesiąc. Na skutek 
wzmożonego zapotrzebowania na nie­
które towary, czasem zapas kurczy się. 
Zdarza się również odwroinie: np. mąkę 

ziemniaczaną producenci dostarczają tyl. 
ko raz w roku, a największe ilości cu­
kru w okresach kampanii cukrowniczej. 
Z tego to powodu - jak nam powiedział 
dyrektor biura handlu „Społem", Euge­
niusz Michalak - połowę magazynu zaj. 
mują nadmierne zapasy. Wprawdzie każ­
da dostawa (zgodnie z zasadą) powinna 
być awizowana. ale w praktyce nierzad­
ko jest i tak, jak zdarzyło się ootatnio 
przy ul. Duńskiej: w ciągu trzech dni 
trzeba było rozładowa,ć towar z 24 wago_ 
nów. które nadeszły zupełnie nieoczeki­
wanie, 

Hurt w tym roku staWia sobie zada­
nie niedopuszczenia do tzw. świąteczne­
go szczytu - do .,gwiazdki" przygotowu­
je się on już od miesiąca. I dlatego do­
stawy artykułów masowych obejmują w 
tym okresie nie tylko przeznaczone na 
potrzeby bieżące, ale l na świąteczne sto. 

że być leku uniwersalnego. Czym nei terapii konwencjona1nei. 7lmia- G L-. 
łuwna zaleta Ledakrinu nalega 

ły. Pozwoliło to skończyć z rozwożeniem 
„masówki" już 10 grudnia. 

W hurcie - jak dotychczas - obowią­
zuje zasada, że cykl dostaw do sklepów 
od momentu zamówienia trwa sześć dni, 
podczas gdy np· w NRD tylko trzy dni. 
Nasz zachodni sąsiad dysponuje jednak 
odpowiednimi maszynami, które „od rę­
ki" wystawiają fakturę. U nas wykona­
nie tej czynności tradycyjnym sposobem 
trwa trzy dni. Mówi się o tym, że i my 
otrzymamy takie maszyny i że hurt na­
wiąże współpracę z ZETO, ale to raczej 
odległa przyszłość. 

Hurtownicy projektują prowadzenie 
również tzw. stałych koszyków, czyli do­
staw zawierających artykuły według. U­
stalonego wzoru. Wystarczy, że sklep za-

mówi jeden z wariantów, czy dwa naraz, 
a natychmiast - bez wystawiania fak­
tur - towar będzie mógł być wysłany 
do sklepu. Naszym zdaniem, ten dobry 
pomysł należałCllby jak najszybciej wpro­
wadzić w życie. Wydaje nam się jednak, 
że rzecz nie ruszy zdecydowanie z miej­
sca bez zastosowania pojemników w 
formie wózków, które jednocześnie speł­
niałyby rolę półek sklepowych. Kilka ta­
kich pojemników, wykorzystywanych już 
np. w „Teofilu", nie załatwia sprawy do 
końca, ale potwierdza sens takiej właś. 
nie organizacji pracy. 

Trzeba też coraz śmielej eliminować 
pośrednie magazynowe ogniwo. A że 
można to robić - świadczą już pierwsze 
nieśmiałe próby. Kilku producentów prze­
syła swe wyroby (np. Ł6dzka Wytwórma 
Win, spółdzielnie w Ksawerowie i Dąb. 
rówce) wprost ze swych wytwórni do 

sklepu. Okazało się. że banany też mogą 
z dojrzewalni iść prCEto do detalu. A co 
stoi na przeszkodzie. aby w ten sposób 
po linii producent-sklep wędrowały rów­
nież takie artykuły, jak ocet, musztarda. 
majonez? ... 
Postulowaliśmy już kilkakrotnie ko­

nieczność śmielszego wprowadzania w 
życie nocnych dostaw towarów dla deta­
lu. Do tej pory artykuły spożywcze do­
starcza się w nocy tylko do 39 sklepów 
i do tyluż późnym wieczorem; to wciąż 
za mało nowoczesne magazynowanie mu­
si być ~parte na konteneryzacji. Poważ­
nym krokiem naprz6d będzie niewątpli­
wie oddanie do użytku stacji kontenero­
wej w Olechowie, będącej obecnie w bu­
dowie (ma być gotowa na początku przy­
szłego roku). Aby przygotować się do 
przyjmowania artykułów z kontenerów, 
przy ul. Duńskiej powstaje tzw. po~e 
kontenerowe o pow. 300 m kw. Dobrze, ze 
w „Jedynce", obok magazynu warzyw­
no-owocowego, powstaje druga hala spe­
dycyjna, w której będzie można przy­
gotowywać dla sklepów dostawy arty­
kułów z tej branży w zaplombowanych 
pojemnikach. 
Uważamy, że hurt musi . skuteczniej 

bronić się przed przyjmowaniem od do­
!'tawcy oddzielnie puszek (np. z prze­
tworami warzywno-owocowymi), a od· 
dzielnie naklejek na nie. Podobnie hur­
townicy bardziej zdecydowanie powinni 
występować o otrzymywanie z przemy­
słu paczkowanych artykułów sypkich, 
takich jak cukier, kasza, mąka. 

Projekty przewidują wzniesienie przy 
ul. Tuwima trzykondygnacyjnego obiek­
tu, który powinien zawierać dodatkowo 
4 tys. m kw. powierzchni, ale nawet 
jeśli realizacja tej inwestycji rozpocznie 
się w przyszłym roku, to budynek go­
towy będzie dopiero za trzy lata. Tym­
czasem przez magazyny przewija się co­
raz więcej artykułów, np. w ciągu 10 
miesięcy tego roku przewieziono z ma­
gazynów do sklepów 73,3 tys. ton róż­
nych towarów - o 4-5 tys. ton wię­
cej niż w analogicznym okresie u6. rl)­
ku. W następnych latach ilości te na 
pewno się zwiększą, a więc i tempo ro­
tacji wszystkich artykułó:W: źYw"llośc·o-
wych musi być szybsze. ' 

W. 

na szybntim. bez.oośred.nim działa· 
niu na komórki nowotworowe, 
KJ.iiniki onkologiczne wysoko cenią 
preparaty, które - w tolerowa­
nych przez organizm dawkach -
TX>Wodufa regresje guza nowotwo­
roweiio i łagodzą kliniczne obja­
wy choroby. Toksyczność w sto­
sunku do zdrowych komórek, 
zwłaszcza do szpiku. ograinicza 
stosowanie leku. Otóż Ledakrin . 
nie działa sLkodliwie na szP'ik. 
Preoarat ten likwiduje dokucz.li· 
we wY!lieki, t>O'Woduie zmniejsza­
nie sie nowotworów do stopnia u­
możliwiaiacego wykonanie zabie­
gu operacvine~o i nowtórzenie 
kuracji PO określonym czasie. ła­
godzi dolegliwości. a orzede wszy­
stkim wydłuża okres przeźvci~1 
Wrocławska Klinika Ginekologi! 
Zachowawczej ma ood opieką pa­
cientke. która iuż nie kwalifiko­
wała sie do operacji. Ledakri.n 
soowodował cofniecie sie zmian 
rakowych o tyle, te chorą można 
było onerować, a następnie oowtó­
rzyć te kurację po 10-miesiecz.ne1 
przerwie. Jest to jeden z licznvch 
"D?"ZYkład&w zaleczenia notowanych 
1>rzez statystyki onko1ogicz.ne. 

Po wnikliwych badaniach w 
Polsce i w Narodowym· lnsitY'tucie 
RaikowYm w Bethesda (USA) zo­
stały opracowane wskaza,nia. co 
do pn:ydatności Ledakriinu. Lek 
ten da.Je ko'rzmne wyniki wzy 
!1owotworach różnvch organóW 
J~o uzupełnienie leczenia chirur~ 
~1cznego. Oczywiście o stosowaniu 
tego leku decydu;ą wskazania 
P~zyje>te. przez lecznictwo onkolo· 
g1C:~e. Istnieją też Przeciwwska­
zania - leku nie moi.na stoso­
wać przy ostrych i Pn:ewlekłvcn 
schorzeniach wątroby i nerek 

Badania nad Ledakrinem t~wa­
ją. Zmierzają. do ograniczenia 
S2!kodliwości P'I"ZY dawkach wyż. 
s~ych. od czego zależy zwieksze· 
nie lego skuteczności W toku ha· 
dań wykrvto i inne właściwosci 
Leda.krinu. Okazało sie. Że dzia­
ła bn również baikter1iobójczo i 
gn:ybobójczo. Nie należ:v iednak 
sJ>Odziewać sie oo nim rzeczy nie­
możliwych, O zasto11"1VaniaĆh te­
go nowego leku decydują tvlko 
SJ>eCialiści--0nko1odz:v. 
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PRZEMÓWIENIE P. JAROSZEWTCZA 
żywych i mineralnych r Ochrona zasobów 

J• est I Morza Bałtyckiego przyległego 
I brzegu morskiego 

Plan. na rok 1978 do polskiego 

ambitny, ofensywny i realny 1 Wystąpienie 
I . 

posła 

o łęckiego D 
obiegły końca prace WysClkie/łizby nad projektami Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospodarczego ora;i; budietu państwa 
ina 1978 rok. 

społeczeństlWa,, poprzez konsekwenitma reali%ac.ie pro~~-aro.1\1 wyżywie-1 J p ,· s ko r z o 
nia n.a.rodu, pr.zys'J)1eswny rozwój produkcji ryt!'rltOIWed I zwiększenie I • • 
budownictwa mieszkaniowego. 

W tegorocznej pracy n.ad projektami planu i budżetu, zarówno 

f is je sejmowe, jak i dzisiejs:i:.a debata, nie ograniczały się do roz­
ywanych dokumentów, ale sięgały cz~takroć w głąib działań rzą­
resortów, województw i organizacji gogpodarczyeh. Wyłoniło się 

ptem wiele ró:imorodnych spraw - zarówno ogól1IJych, jak I. bardziej 
J'cZegółowyeh. Rząd poświęci im należytą uwagę. 
. Obecna debata ma rangę szczególną. stanowi bowiem :!$totuy skład­

mclk konkretyzacji długofalowej strategii partii, popieranej w całości 
l*z.eiz stronnictw_,.a sojusznicze - ZSL i SD oraz wstystkie sity .ll"'rontu 
Jedności Narodu, konkretyzacji polityki państwa i jego O!'ganów na 
\Półmetku obeęnego p la nu p iQc:oletniego. 

[)oświad<:'Zenie uczy, że w środkowym roku pla nów pięcioletn ich 
'ą!Ja'Wciają się za·równo nowe możłiwości , jak i nowe p0trzeby, a 
Obecnie daja też o sobie znać na ;pięcia i kudności, niełatwe do wcze ­
in~ejszego przewidzenia. Biorąc pod uwage długotrwałe już, niestety, 
~iazywamie na naszą gospodaiI'kę neg·atywnych czyn,niików ze­
~~I'Zlll)'()h, jaftc i wewnętrznyC'h. do celów i zadań 1978 roku nie 
~żna było l!>Odejść w sposób tradycyjny. Niełaitiwe było ba:rdziej ' 
ICJt'ecyzyj:ne olweślenie głów.nych kieirumlków działania,• zapewniają­
iÓ)"ch pr.zezwycie-ża•niie trudności i zja!Wisk ujemnych. Koni00?111e było 
~enae udań w wykor.iystruniu re.zet"W J{O&poda!l"ki. iak rc'rnrniet 
~nienie systemu o!!zczedlllości w plm~e i budżecie. 
Obowiązek odmieilltlego potraik:toWa.nia zadań przy~łego roiku wy­

ta!kże ze ~egółowei analizy doświadczeń H177 r<>!ku. Niemało 
ów przysporzyły nam również błędy 1J01Pełinione w ocenach 

ounkach, dokonywanych J>rzez nie'kitóre o~n4wa ~ospoc:laTcze i 

tministracyj.ne;--a nieraz także niefrasobliwe, powiemchowne . i nie 
ość ~iedzialne podchodzenie do gpracw ~e strany n~ektórych 
iałaczy 1 organizacji goopoda:rczych. 
Wyniki pierwszych dwóch la.t pięciolecia wskazują_ :i.e generalną 

!lmę programowa rozwoju kraju realizujemy pomyś1nie. Nadal roz­
'i!vfifarny nasz:a gospodarkę, umacniamv pozycję Po!s~i. ja·ko sJnego ­
~ni·wa ws;pólnoty socjalistycznej i wartościowego partnera c!Jla wszy­
ilillkich kira,jów gotowych do kon.strukitywnej z nami WISl)Ółlpracy. 

!Na ~ autorytetu PO\lsk.i w-świecie Składa się zairbwmio nasz.a 
po!l~y(k.a zagiraniczma, iak i rozmach działań społeczm.o-g<>SPodairczych 
&&7 tem,po ock'abialllia wiekowYch QJ>óźnień i GO!ra& !JZ&'!ł'Za włącizani• 
lfo.Jsk,i do m~ędzY1I1a:rodowego podrziałtl piracy. 

Qłrocdat ostatnie 2-8 laita n.ie są w życiu naszego nairodiu łaitwe, 
Cllloć przeżywamy kłopoty i wy~zenia, to przecież %. satysfakcją 
możemy mówić, ie również W obeooym, tak Ja'k i W P01PrZednim 
IPieciOileciu., zal>isu.iemy nowy waż<ki rozdział socjalistycznych prze­
obrażeń kraju i sP01eczei1stwa. Trzeba mieć właściwą miarę tego, 
oo j1Uż osiq,g>nęliśmy, tego co wypada nam przeżyć i teJ?o. co jeszcze 
przed nami. 

T akże mijający wlaśnie rok przyniósł dalszy, ndewątpliwy po­
stęp w ruzwoju kraju Syi~tetyczną miarą teg-o r>ostepu iest 
:r;naczny w=t dochodu narodowego. W niełatwYch warun­
kach 1977 roku jest to osią.gnięcie duże. Był to zarazem 

pierwszy rok, w którym rozpoczęliśmy manewr gospodarczy, ui­

pawniający osiąga.n•e celów strategicznych w 7'11lienionych warun­
kach. Mamy już pierwsze rezultaty tego ma.newru. Wyższe tempo 
rwuostu ooiągnęla orodukcja rynkowa i eksportowa. Zanotowaliśmy 
IPOSte<P w racjonalizacji zatrudnienia. zmniejszyło sie obciążenie do­
chod;u naorodowego inwestycjami. W re7.1ultacie - wzrost spożycia · 
był wvższy niż wzro;-t dochodu na:rodoweg-o. 
Nastą.µiła dalsza poprawa warunków socjalno-byitowych. Ockzu­

ła ją zdecydowana większość naszego sPOleczeństwa 
Istotna cechą mijającego ro'ku były wysi1'ki na rzecz. pow·ięlkszania do­

staw towarów na rynek. Dały one już pierwsze. choć .ieszoze niepełne 
rez,uLtaty. Dostawy ·towarów na zaopatrzenie ryn~u wzrosły w 1977 
roku o 12 proc„ w tym towarów żywn<>Ściowych, bez używek, pra­
wie o 8 proc. Mamy świadomość braków i nadal znacznego nieza­
IQ>OlkoJenia popytu, szc.zególnie jeśli chodzi o mięso i przetwory mie­
sne. Nasze trudno~ci w wyży-w i eniu ltrajn. w zaopatrzeniu ludno~ci w 
towary, występu.la jednak nie na tle spadku sJ)OIŻyc.ia, ale w wa<Un­
kach stałego. wvdatne.J;!o jego wz.rostu. 

W wyITTilku dZiałań / pod.jętych µrzez partię i rząd, w p0rO'Zumieniu 
I urrzy udziale SD. nastąpił w Hf77 roku powainy ro7JWÓj rzemiosła . 
Poczatek jest dobry. Trzeba jednak nadal sorzyjać temu rozwu.j-awi 
i. nadal go ułatwiać. 

W:zrosla tendencja do oszezędUlllia. Z,ałożony w pła.nie przyros-t 
QS!ZCZędności w bankach został przek·rocZ.Ony o ponad 20 mld zł. 
'Wydatki ludn-0ści na zakup towarów i uslu~ WZ;rosły z 83,2 proc. 
eałości Pl'IZ}'chodów pi enię7Jnych w 1975 r. do 85.7 l>rOc. w 1977 roku. 

Mówiąc 10 sytuacji pieniężno--rynkowej, nle należy zapomlnae, że 
r6wnocześnie zw~ększają się kredyty udzielane przez państwo na 
budownictwo mieszkaniowe, kredyty dla rolników. kredyty na zalku­
IPY rll!talne. Ich przyrost wyprzedza ostałlniu przyros.t oM:czędnośc.i. Jest 
to dodaitkawa, realna oomoc okaizvwa.na s1><>łeczeństwu. 

W rolnictwie. które w bieżącym roku s wiadomych PN~ZY'Tl z-no­
wu nie osiągnęło pla.nowanej wielkości produkcji, wzrosło jednak 
za.i.nteresowan4e rozwojem hodowli. której poziom ;z.bliża sie do sta.­
IW z 1975 roku. 

W h.aindlu zagranicznym nastą,µił dal:;ty rozwój wsp6.l!pracy z krQ.­
jami wsp6ln<>ty socjalistycznej, a także zwiękS"ZYło się tempo ekSJ>()r­
tu do pozostałych krajów, przy 'PO))rawie jego struktury. Dynamika 
W!Zrostu eksportu do krajów niesocjalistycz,nych jest Jednak w s o­
sunku do Potrzeb wciaż ieszcze zbyt niska. 

W sumie ocena roku 19'ii ·daje uzasad.nio•ne !>()wody do sa>tysf.a:kcji. 
~ie daje jednak oodstaw do sa,mou.spoko.ienia i samozadowolenia. 
Pirowadząc śmlałą politykę musimy być z góry nastawieni na nie-

' ;abędne koreikty i ulepszeni.a pod wpływem konfrorutacii z praktyką. 
Na niedociągnięcia i nomyliti staramy s.ię reagować szybko i :z peł­
nym poezuciem 'odpowiedzialnośc-i . Plain na 1978 rok oZJlacza ma,k.sy­
maJną koncentracje sił i środków na dwóch nad~.zę.dnych celach 
~lecz.no-gosoodal'czvch: 

Po pierwsze na za;pewnieniu dalszej ponrawv wa.I'Ulllków życi& 

Po drugie - na da!SLeij mo<iern.i=oji i roz.hudowiie .nas.z.ej iOS.PIOdaa:-
ki oraz pa,praw.ie sytuacji w handlu z.ag.rallli~nym. Komisje Sejmowe Gospodarki 

N aszą ekonomiike zamierzamy umacniać glÓWlll·i• wzea: zmi~Y Mol"llkiej i '.l~ługi, oraz ::.praw 
jaikościowe. Nie nastawoiamy 9ie ~ tym na 11ttekra1CJZS1lle Zagranicznych, handlu Zagranicz­
ilościowych z,adań plamowych, k.tlxre wwoduJe a.nga~amie nego i Prac Ustawodawczych powo­
dodai!Jkowych materiałów i naJkładów. Jesteśmy natomiast łały podkomisję nadzwyczajną, któ­

miuteresowani głębsza zmja!Ilą 9h'uktUa"Y produikcji na rzecz rynku i ra przygotowała projekty następu • 
eks.J'.)Cllrtiu, lepszym dostosowaniem asortymen.w pr·odl\likcji do patrzeb, jących ustaw _ 0 morzu teryto­
,po.prawą jakości i obniiJką kosztów wytwarzan.ta. . namym f'R.L, 0 polskiej s refie rY-

Najwa~niejSZY!In zada.niem 1978 roku jest wydatne P<>Wię~szen ie bołówbtwa morskiego ora.i: 0 szellic 
dostal\v al'tylkułów rynkowych oraz poprawa ich .iakości i st:·uktury koutynentaiuym ł'KL. Celem tych 
asortymentowej. Wydatnie z,większ.amy środki inwestycyj·ne na roz- ustaw jest prawna ochrona. zasoilów 
wój roln~ctwa i przemysłu ro1no-spożywczego. Znacz·nie, bo do 269 żywych i mineralnych tej czę~ci 
m1d zł, wzrosną w 1978 roku subwencje budżetowe do l!"()spodarki l."1orza Bałtyckiego, która leży w 
żywnośckiwej. Subwencje udziela1ne bezpośrednio rolnictwu zwiększa pobliżu polskiei;o brzc&u morskie­
si.e w przyszłym roku o 10 mld zł. We wsa:ystkich województwa<:h go oraz zapewnienie icll wykorzy­
będz1emy ~iększać wysiłkii na r,zec:t pe~nego zagospodarow11Jma 
uży,1Jków r·olnych, tworzyć coraz lepsze wall'unki i usi·ln~e p0pierać stania dla potrzeb 1ospodarki na-

. r h obn nego kraju. 
rozwój indyw.idiualnyoh g()SJ)Oda.rstw specja ~tycznyo ' df e pra- Ostatnie lata pr.zyni0&ly :r.asad-
oujące g«!IJ)OdarsVw.a chło,p&kie oraz romzeruic te.5l)Oło'Wl9 Ot'mY gos- nicze zmia•nY w sytuacji prawnej 
podairowan:ia. · s ,_ 

Priz.ys.pó.eszymy i usiprawnimy budawiniotwo mi~8Jlli.owe. w roku mórz i oceanow. tosune11. państw 
bieżącym odda11Jych bę<aie do u~Yltlw. łącznie i; budO'Wllliobwem lindy- nadbrzeżnych do przylegającego do 
widualnym, oko!o 2110 tys. mieszkań, w tym w ramach uspołecznio- ich wybrzeży morza, opierający 
illei(O budoWID.ictwa akoło 197 tysiecY. Jest to w stosu.nllru do ustaleń się przez wieki na zasadzie wolno­
'Pla.n.u na rok bieżący o ok<>ło 10 tys. mieszkań mniej. li'aktyoonie ści mór~, uległ za.sad,niczej zmi~.­
jednak w bieżącym roku odda Ilię do użytku większa licz.be miesz- n:1e. ~anst:wa te_ zaczę.y. two,rz)c, 
kań. Trzeba bow•iem b['ać P<Xi uwa.gę, że p011ad 26 tys. mieszkań s1ęgaJące ZOO mil morskich, s,refy 
w:vkOllla•nych w I kwairtale i trochę 'PO I kwarta.le tego rokiu zostało I eko:iomiczne, strefy wylączneg~ rY,­
zalicz{JIIlych do efektów pla1nu 1976 roku. Obecnie w.prowadziliśmy za- bołowstwa czy tez - w skra~ny~h 
sadę, że dQ planu roku 1977 zaliczać moilna jedylll.ie budynk1 odebira- przypa~kach - morza t~rytori -.lne. 
ne do 15 stycznia 1978 r. . . P~nuJący trend powazrue .zagro-

. · . . ził 1•nteresom naszego rybołowstwa 
W kon<'.11 1976 r<Jlku fabryiki d-0mów dyspon'!'Wały roczna zdo1nośc~ą od lat nastawionego na dokonywa­

produkcyJną pon.ad 7,3 mln m kw., a .w koncu 19'.78 roku wzrośn~e nie połowów dalekomorskich, -po­
o.na . do 1~,5 m1n m kw. Ma t.o decyd;it1ące ~aca:eme dla wykon8Jllla za Bałtykiem. Spowodow&lo ło ko­
p1ęc101etinliego J>lalll!u budOW!mcliwa m1~alll10'V:'egu, t1lanu o poolad nieczność pnr.eanalizowania polskiej 
50 proceon.t WY78&eiO DOd ~ęd~. ~i~rzehm mi«!5'1Jk.ań w ~~ polityki rybaekiej i dokonania sze­
kttl do reeuJ.Wów "POPl'Zednie«o Pl~1olec1a. regu zmian w zakresie rozwoju 

Pirz?sp.ieszan;iy 11%1braja!Ilie ~erenów; wyd.~ie J)Olp!r~. się ia_opa- rybołówstwa, a w pierwszej kolej­
tlrz-en1e materiałowe budowrn:1ctJWa mles7Jka1111owego. Us1bt11e !)(1l)terać ności uregulowania prawne sytu~ 
będziemy r<Xl.W6i budownictwa indywiiduałnego. Zwięk?Smv k~edyty eji naszego rybołówstwa w rejo­
na . ten cel 'W obecnym. roku _i w 1978 . roku. zaJ)e'.~ru.my tak~ po- nie J.Uorza Bałtyckiego. 
wazne dostawy materiałów i wYPOSazema. Zg~~1e z PrzyJet?'m Polska pos;ada obecnie morze te­
w _tym .roku ?rogram~m rz~dowym -:-: przystąipillsmr do ~alkl 0 rytorialne o szerokości 3 mil mor­
wyzszą. Jak.ość _bud<>wm~twa 1 produkC'J~ P'.zemysłu m1eszkamowego, skich oraz 3-milową tzw. strefę 
o lll~w1dac3ę_ hczny~h 1eszcze usterek i ruedo<róbelki w oddawanych przyległą (razem 6 mil). Jednym z 
do uzv<tku m1eszkan1ach . podstawowych argumentów, prze. 
Zwiększamy wysi~ki całej gospodarki na rzecz l)()prawy bilansu mawiających za poszerzeniem mo­

?łatniczego kraju. Kluczowe znacze<nie ma tu ~ro&t ek.s~rtu, Pl"ZY rza terytorialne&o jest bardziej sku­
Jednoozesnym bardzo oszczędinym gospodarowamu środ.Kam1 orzezna· teezna ochrona polskiego r,ybołów­
~zonymi na impo;~· Ważnym wa•runkiem oo!ą.gniecia. cel?w 1978 r?k.u słwa na Bałtyku. D<>t)"czy to prze­
Jest dal~zy ro~WOJ . współpracy gOSP<>darczeJ ze Zwu1.7Jk1em Radz1ec- de wszystkim zabezpieczenia inte­
ktm i :z mnym1 kraiam1 RWPG. resów drobnych rybaków uprawia-
Istotną cechą planu 1 budżetu na przyszły rok jest da:lsze p;rZe- jących rybołówstwo przybrzeżne. 

l(Tupowan'ie środków w naszej gospodarce. Kładziemy nacisk nle tyle Istnieje bowiem zasada, że na mo­
na ilość. ćo na jakość produkcji. rachunek ekonomiczny. racjonal- rzu terytorialnym nie udziela się 
ność i efektywność w.vkorzvsta,nia sił i środków. W całej gospodar- zezwoleń na połowy rybakom in­
ce. przede wszystkim zaś w przemyśle, musimy ukształtować rzeczy- nych państw. Pozwoli to również 
wiście nowe podejście do dyscypliny zadań planowych. n.a skuteczniejszą ochronę środowi. 

W z.rost ef:ekty~n?ści gosJJ?<i~owania staD.O'W_i zadanie powszech- ska morskie_go. W morz~ teryto­
ne. Na>]wazn1e1sze będzie Jedin&k µa:yskanie oostępu w g~po- rialnym panstwo nadbrzezne ma 
darowaniu paliwami, surO'Wcami i materiałami, a takze w· bowiem swobodę ustalania stopnia 
racjonalnym wykorzystywa111iu zasobów pracy i czasu praey. za•nieczy.szczeń powodowanych przez 

Możliwy i niez~ny je t równ ·eż . postęp w wykorzystaniu obiektów statki przepływające przez to mo­
bandlowych i usługowych, transportu, obiektów kultury i wypo- rze. Ponadto mone terytorialne o 
czyn.ku, całej Infrastruktury kraju. 12-milowej szerokości przyczyni się 

Powodzenie wszystkkh zamierzeń r·oku 1978 w wielkim stapni1:1 za- do skuteczniejszej ochrony naszej 
leży od poprawy jakości pracy w każdej dziedzinie i • na kazdym morskiej granicy państwowej, po­
st!llnoWillku. zwoli na łagodniejszy system kon­

Trzeba nieusta.nnie upowszechniać i pogłębiać świadomość naj- ttoli w stosunk~ do osób .przl."bY-: 
ściślejszych z.wiązków między jakością codziennej -pracy i J?OSJ'.)Oda- wa.jącyeh w paste nadbrzez!1ym . 1 

rO\vania, a ro'Lwojern krmju i dostatkiem społecwym. ~a 1!1~rzu, wpły?ie na rozwoJ moz-
. . . . . . . . . hwosei rekreacyJłl:vch Bałtyku. roz-

W okri:s1e dwu pierwszych lat bieżące) p1ęe;iolatk.1 . uzyakalt~y wój teglarstwa turystyki wodnej 
dalszy widoczny postęp w gosp0da.rc.zym rozwo,1u kraJu. Produikcia itp ' 
przemysłowa zwięltszyła sie w mijającym dwuleciu o ok. 20 proc„ · .. 
czyli nawet nieco szybciej niż t-0 wynika z planu pięcioletniego ProP<;>nowana szerokosc rr;orza 
PnyToot produkcji osiągnięty obecnie przez dl\Va Iata jest większy terytorialne~o odpowiada . za_rown~ 
niż w ciągu pierwszych trzech lat ultieJ?lej pieciolat:ki. a także wiek- praktyce m,ędzynarodowe~; Ja!; i 
szy niż w całym piecioleciu 1966-1970. Polska nadal należy .do gru- popieranym przez w1ększosc ?.anstw 
py najszybciej rozwifailłcych sie państw świata. postulato?J na III konferenC)i ONZ 

Fundusz spożycia zwiększył sie w la~ch 1976-1977 o 17 proe. 
P02woliło to na wzrost docho<iów realnych. a szczególnie na duży 
postęp w świadczeniach socjalnych. Za,pew>niliśmy i nadal zaipewnia­
my peme z·aitrudmeni-e młodzieży osiąga..iącej wiek oroduikcyjny i 
wszystkich absolwentów. stwa:rza1ąc im niezbędną ilość nowych. co­
ra~ lepiej ~broionyoh i bezpiecznych miejsc pracy. 

Przed każ.dym obywatelem stada ważne i od!p()Wiedzialne zadania. 
Za,dania te są zgodne z najlepiej oojętym interesem lud•zi pracy, od­
powiadają najżywotniejszym potrzebom społeczeństwa i gospodarki. 
Plan na 1978 rok iest ambitny i ofensywny, a przy tym real'lly. 
O jego wyk<>naniu zadecydują wi::zyscy ludzie pracy, świadomi, ł:e 
chodzi o ws.pó1ne dobro, o konsekwentną kontynua.cję linii progra­
mo'\11ej VII Zjazdu pa.rti.i, o roowój kraju i pomyślność narodu, 
o sprawy najważniejsze dla każde.i o<>lslciej rodzi•n.v. Tylko wspól­
nym wysiłkiem plan 1978 roku mo:że być wykonamy oomyślnie, za­
pewniajac kolejny k•rok naµrzód w społeczno-gospoda:rczym ro7JWOdu 
Pobki, w l>I'ZYbliżaniu celów socja.łilzmu. 

Prosze Wysoką łzbe o uchwalenie ustawy budie<towei I ]>Odjęcie 
• uchiwały o Na-rodowym Planie Społec:Zlno-Gos.podatrozym na 1978 rok. 

w sprawie prawa morza. 

Nie4awna decyzja rządu Szwecji 
o wprowadzeniu z d,niem 1 stycz­
nia 1978 r. rozszerzonej strefy ry­
bołówczej na Bałtyku ma istotne 
znaczenie dla polskiego rybołów­
stwa. Decyzja ta pociąga za sobą 
niebezpieczeństwo intensyfikacji po­
łowów na Bałtyku w rejonie wód 
przyległych do wybrzeży Polski nie 
tylko przez floty rybackie pozosta­
łych państw bałtyckich, ale także 
- wskutek zamknięcia łowisk na 
Morzu Północnym i u wybrzeży 
Norwegii - !loty państw pozabał­
tyckich. 

Na konieczność zabezpieczenia na­
szych interesów na Bałtyku wpły­
nęła także decyzja EWG o usunię­
eiu na.szych statków rybac~ich z 

tł>okonc:zenle ze str. n I 
granicznego, Spraw Zagrai;Hcznych s • 
oraz Prac Ustawodawczych: o n;.o-1 e J m 

1'Z'U terytorialnym PRL: o polskiej 
strefie rybotówstwa morskiego; o 
szelfie kontynentalnym PRL - PRL za kończył obrady 
przedstawił pos. Jerzy' Piskorz-Na-
łęcki (PZPR) (wystąpien ie J. Pis-
korza-Nałęckie~o zamieszczamy p;:r praccwany j~si _dalszy program roz-1 niem w gaz. przewodO"jVy zgłasza za- I - odwołanie Kazimierza Olszew- I na s~anowisko ministra przemysłu 
wyżej). woju. Prze'!'duJe on obok budow_y potrzebowanie na jego dostawf:. Zu- skiego ze stanowiska· wiceprezesa lekkiego; 

. . nowych, duzych zakładów moder111· życie. gazu płynnego na J:ele byto- Rady Ministrów w związku z - powołanie Eu1eniusza. Grocha-
Se)m uchwalił ustawy: zacJę no juz istniejących i wymia- wo-komunalne o.raz liczba jego od- ·„ . . · · 1 t · k · · I n 
- o morzu terytarialnym P.RL: nę maszyn w 140 zakladacl'l. Reali- biorców wzrosła od roku .1965 po- prze!sc1em na ~dpowiedz1alne sta- a na s anowi~ o mrnistra - cz ? -. 
_ 0 polskiej stref ie rybołówstwa zacja tych zamierzeń ol'lok dalsze- nad H-krotnie. now1sko. \". sluzb1e dyplomaty~znej ~a Rady l\I1mstrów - .mformuJąc. 

morskiego; i:o przyrostu produ!C<:li spowoduje - wyraz~1ąc rnu pcdz1ękowame za ze. zamierza go -powolac na ~tano-
- 0 szelfie konty11 entalnym PRL. istotną _popraw~ jaJrnm, wzrost wy· za~.it~~~~~~an~~prJ:g~Y sp~~ec~~~~~ wieloletmą crwocną pracę na sta- w1~ko pr~e-~odmcz~cego . Panstwo­
Do Prezydium Sejmu wpłynęły in· dajności µracy. wy zaopatrzenia ludności w gaz nowi$k~ wiceprezesa. Rady Mini- WeJ Kom1SJ1 Cen, J8;k rowmez ~a 

terpelacje poselskie. Pos. Bog~an Likwidacja sta1·ycb zakładów 07..na- płynny. Do r. 1981 wybudowana zo- str6w 1 na poprzednich .stanOWLS- stanowisko przewodmcząceg? ~on;1-
Łysak (SD) stwierdza w swej m- cz.ała rocznie ubytek 1-1,5 proc. stanie duża rozlewnia gazu w Swa- kach w rządzie; tetu Cen, który Rada Mm1strow 
terpelacji, :l:e w bieź. 5-!atce prze· potenc>jatu pr0<lukcyjnego tego prze- rzędzu k. Poznania o wydajności 40 zamierza utworzyć. 
widuje się wybu.dowanie . :182 1Yz.5e· myslu. A są to najczęścieJ układy tys. ton . rocznie, ~aś w roku przy- - powołanie Tadeu.-a Bejma na Sejm dokonał zaproponowanych 
domów jednorodz1!.'nycb Jednak z przełomu XIX i XX wieku. szłyrn zmodern1zo'wana będzie roz- stanowjsko ministra - członka przez premiera zmian w składzie 
występują trudnoscl z zapewn!e- Fos. pos. Roman Oleksln (SD) i lewnia w Stąporkowie, która będzie Radv Mi·nistrów z równoczesnym R d M" · t ó 
niem odpowiedniej ilości materia· Bo~dan Łysak (SD) zgłaszając inter- produkowała 30 tys. ton/ gazu, a odw.ołaniem ze S:tanow'i,;;ka mini- a Y ims r w. 

~::i:nabu:s~~~=rhprze~ch r;!~„gójdz;~!~ ~~~~~~di~z~z~ctt.1~~~~i'~tft':~a ~e;~ ~~~o o d!~ę~f'in~~~~;~1~1ż w~:d~\;;~: stra komunikacji - wyrażając pa- m~~z!~:~ńs:]~~ ~b~~~n~~~~ł J~~~ 
dukcjl cegły z miejscowych surow- duże znaczenie dla budownictwa nowych powstanie do r. 1980 10 ma- dziękowanie za owocną pracę na wa. Nawiązując do uchwalonego 
ców. w ub. roku nie :WY~onano mieszkaniowego oraz dla celów ho- łych rozlewni gazu w różnych re- tym stanowisku oraz informując, planu i budżetu na rok przyszły 
planu produkcji cegły._ zl1kw1~owa- dowlanych w rolnictwie, a tymcza- jonach kraju, klażda 0 wydaJnoścl że zamierza powierzyć mu funk- powiedział m. in.: 
no wiei~ cegie_111;1. Jakie kroki za- sem obecne warunki realizacji pro- do 3 tys. ton rocznie Umożliwi to cię wiceprezesa NIK: Konsekwentnie przezwyciężając 
mierza się pcd.Jąc dla uzyskania po- gramu rozwoju w tej d21edzinle nie zwiększenie liczby odbiorców gazu trudności W"'nikai'ące ze złożonych 
prawy sytuacji? zapewniają zaspokojenia rosnących płynnego 0 dalsze 600 tys. 1 popra- -łpowołanie Mie~ysława kJ- , . . · 
Odpowiadając . minister budowni- potrzeb. Nieterminowa jest wymla- wę stopnia zaspokojenia potrzeb. Iryda na stanowisko ministra ko- uwarunkowań WeWlllętrznych l zew-

otwa i przemyslu materiałów bu- na butli, niedostateczna zdolność Takie w produkcji butli stalo- munikacji; nętrnnych, urzeczywistniamy WY-
(!owlanych - Adam Glazur stwier- rozlewni gazu płynnego oraz za wych nastąpi poprawa. PnewidY· tyczne polityki gospodarczej, okreś-
dził: w przemyśle kluczowym ce- małe , dostawy kuchenek gazowych. wane dostawy slęgnl\ w r. 1980 m - odvrołanit Kazim.iersa Barci- Jone uchwałami VI i VII Zjazdów 

' ramiki budowlanej eksploatowanych Interpelujący pytają jakle kroki za- tys. szt. butli w porównanlu ze 150 kowskie10 ze stanowiska ministra PZPR Dyskusja poselska ujawniła 
jest 550 zakładów, które wyprodu- mierze się podjąć dis poprawy tej tys. w br„ zWllększy się takte pro- rolnictwa, w związku z wvborem . k w"el . t d b'en·a i J·ak 
kowały w 1976 r. ł mld jednostek sytuacjł. dukcja kuchenek gazowych. • 1a. I e. JeS. O zro i .1. 
ceramicznych. go na I sekretarza Komitetu Kra- wiele .moz~a Jeszcze zrob1c, aby 

w minionych 1 latach wyhudowa- W odpowiedzi minister adm!nlstra- W następnym punkcie porządku kowskiego PZPR - dziękując za przysp1eszyc rozwój gospodarczy, 
no 21 nowych zakładów przemysłu ej!, gospodarki terenoytej i ochrony dziennego prezes Rady Mil1listrów pracę na stanowisku ministra rol- zapewnić obywatelom dostatniejsze 
ceramiki budowlanej oraz T - ee- środowiska - · Marla Mlłczarek - ·Piotr Jaroszewicz przedstawił niclwa i człQnk& Prezydium Rządu; życie usprawni~ działania adminl-
1ły wapienno-piaskowej. Dzięki te- stwierdziła: Zalety gazu płynne11o w wnioSki w sprawie .zmian w skła- - powołanie Leona Kłonicy na strach Formułowano również Wlllio 
mu produkcja wzrosła 0 ponad butlach sprawiły, że coraz więcej . R d Mi_,_. '-· .,,.__ _._ . k ._. t 1 . tw . . · •.. 

1 
t . . d 

łowisk państw jej członków 
dniem 1 grudnia br. • 

Polska strefa rybołówstwa moll. 
skiego, której wprowadzenie pro<­
ponuje projekt kolej~eJ ~t8:wY., 
jest to obszar morski! zna3duJący 
się na zewnątrz 12-milowego pol• 
skiego morza terytorialnego. 

Art. 3 projektu tej ustawy_ za­
•trzega prawo poldwu w teJ czę-
6ci Bałtyku wyłącznie dla statków 
polskich. Statki obuych bander mo­
gą być dopuszczone do połowów yr 
tej strefie jedynie na podstawie 
umów mi~ynarodowych zawar­
tych z PRL· Z uwagi na fakt wy. 
pierania polskiego rybołówstwa S 
tradycyjnych łowisk dale'lwmor­
skich oraz zwię:ksza,nia _się kos:r;tów 
eksploatach odległych, nie WY'k~ 
rzystywanych dotychczas obszarów 
mórz i oceanów, jali: róW'!lież pano­
szenie znacznych Afosztów dewizo. 
wych wykupu licencji połowowych 
i kooperacji z zagranicą - przy• 
jęcie proponowanej ustawy . gwa. 
rantująeej polskiemu rybołowstwu 
morskiemu utrzymanie dotychcza­
sowych możliwości połowow.ych w 
rejonie Bałtyku nale:iy uznać aa 
celowe i w pełni uzasad•nione iDo 
teresem narodowym. 

Projekt u.stawy o szelfie kontY'" 
l\entalnym ·ustanawia prawa PRL. 
nad minera1nymi zasobami dn~ 
morskiego oraz zasobami wnętrza 
ziemi znajdującej się pod ni~ 
Zgod•nie z tą ustawą, PRL wykonu. 
je suwerenne prawa w zakresie 
badania, pe"fizukiwania, wydoby­
wania i wykorzystywania bogactw 
naturalnych szelfu. Wykonywanie 
przez Polskę tych praw nie naru­
szy sta.tusu prawnego wód ponad• 
szelfowych stanllwiących morze . 
pełne, ani przestrzeni powietrznej 
ponad tymi wodami, ogólnie do­
stępnych dla międzynarodowej 
żeglugi morskiej i powietrznej, 
Przedkładany projekt ustawy jest 
oparty na założeniach przyjętych 
w konwencji o szelfie kontynen­
talnym sporządzonej w Genewie 
w 1958 r. a ratyfikowanej przez 
PRL w 1962 r. 
Należy podkreślić również,· że a 

wyjątkiem Polski wszystkie pań­
stwa batlyckie wydały już akty 
prawne ctotyczące ich suwerennych 
praw nad szelfem i jego zasoba­
mi. 

Granice szelfu w przybliżeniu 
pokrywają się z granicą polskiej 
strefy. rybołówstwa, a ich dokład­
ny przebieg poz'ostawiono umowom 
międzynarodowym. 

Zgodnie z konwencją z 1958 r. 
ustawa zezwoli innym państwom 
układać i utrzymywać kable i ru­
ro<'iągi na obszarze polskiego szel­
fu oraz eksploatować je. Wymaga~ 
to jednak będzie odpowiednich u­
-i:godnień z władzami polskimi. 

Projekt ustawy dopuszcza udział 
Innych państw, na podstawie odpo­
wiednich umów międzynarodowych, 
także w eksploatacji polskiego szel­
fu oraz przewiduje możliwość u­
dzielenia zezwolenia osobom zagra-· 
nicznym na wykonywanie takiej 
działalności, warunkując to zgodą 
prezesa Rady Ministrów. W projek­
tach ustaw przewiduje się tak:ie 
ochrom: polskiej strefy poprzez u­
stanowienie odpowiedzialności kar­
nej, za naruszenie przepisów, za 
dokonywanie połowów lub próbę 
eksploatacji zastrzeżonej strefy. 
Reasumując, przedłożone Wyso­

kiej Izbie proje~ty ustaw są w peł­
ni zgodne ze Wszystkimi doku­
mentami międzynarodowymi, jakie 
zostały podjęte w tych sprawach 
w ciągu ostatnich 20 lat, z mię­
dzynarodową praktyką stosowaną 
przez wiele krajów w tym zakre­
sie i mają na celu ochronę zaso. 
bów Bałtyku, co również leży w 
interesie wszystkich krajów nad­
bałtyckich. 

pobudzania inicjatyW, zwiększania 
osobistej odpowiedzialności na kail­
dym stanowisku. 

Pwska - kontynuował mówca -
jest dziś prężnym państwem, o 
liczącym się po.tencjale ekonomicz­
nym. Do dalszego wzrostu pozycji 
międzynarodowej przyczyniły się 
nowe inicjatywy polityczne kierow­
nictwa partii i rządu. 

Naród polski jest zdolny j praco­
wity. Wchodzimy zatem w 1978 rok 
mając wszystkie warunki po temu. 
by nasze zamierzenia w pełni zre­
alizować. Wymaga to jednak . od 
nas wszystkich skoncentrowania 
wysiłków na najważniejszym o­
becnie zadlł!niu, jakim jest podnie­
sienie efektywności gospodarki t 
gospodarowania. 

Rok 1978 będzie rokiem II Kon­
ferencji Partyjnej PZPR, której 
wyniki określą problematykę na­
szych rozważań i prac. W 1978 r. 
odbędą się kolejne wybory do rad 
narodowych stopnia podstawowego. 
Wyłonią one nowe zastępy rad­
nych, pomnożą siły działaczy FJN, 
których aktywność i gospodarska 
zaradność może wyw1erać istatny 
wpływ na zespolenie całego społe­
czeństwa wokół realizacji zadań 
dalszego rozwoju kraju. 

1 mld jednostek ceramicznych. Dla gospodarstw domowych w mlejSco- dz1e a 7 ·....,..r„w. .,...,.,mier .... noWIS o m•ul\S ra ro me a:. !lk1 1. posvu a y .rirmerzaJące o u-
przemysłu ceramiki budowlanej o- wościach :ate objętf!e1l saopaft"H- w.iÓllł OC - powoła-nie IMRillława MMllMI llM!Km.iaftia łwładom•i d'1!1C,..,ti.lfl~, 

W imieniu całego Sejmu, mar­
szałek złożył najle-psze życzenia 
noworoczne I sekretarzowi KC 
PZPR posłowi Edwardowi Gierko­
wi, przewodniczącemu Rady Pań­
stwa Henrykowi Jabłońskiemu ł 
członkom Rady Państwa, prezeso­
wi Rady Ministrów Piotrowi .Ja.ro. 
..-bowl 1 nłonkom Nlądu. 

/' 



Karpie 
mak • l 

Od dziś a1·tykulem nr 1 sta­
ją na karpie. Aby usprawnić 
zaopatrzenie, sprzedawane one 
~dą aż w 300 sklepach spo­
zywczych WSS. Rrozprowa.dzą 
one, niezalemie od sklepów 
Centrali Rybnej, 200 ton tych 

. ryb. 

W ciągu najbliiszych dni 
Łódź o~rzyma .ieszeze 700 t-0<n 
}>Omara.nez i 300 ton cytryn. 
Spodziewana jest dodatkowa 
dostaw.a maku w ilości 25 ton. 
Sklepy spożywczi: otrzymają 
jeszcze 100 ton chrza.nu i ćwi­
kły w. słoikach, dalsze dosta -
wy puszek z groszkiem i fa: 
solką ~ konserwowaną. Do Łodzi 
nadeszły także dodatkowe iloś­
ci wyrobów czekoladowych z 
Jugosfawii. Będą one rozwożo­
ne do sklepów w ciągu naj­
bliższych dni. Do sprzedaży 
skieruje się w tygodniu 
przedświą-teCZ111ym ok. 30 ton 
kawy (tyle wyniosła cała li­
stopadowa dostawa dla nasze· 
go miasta). 

W ciągu wczorajS'Zej nie· 
dzieli z hurtu 'do detalu do­
starczano artykuły przea:na­
czone na lhisiejszy dzień. l\'.[.in. 
rozprowadzono ok. 300 ton 
drobiu. (kas) 

AKCJA DP" " ' I WRD l\ilO 

Mało który .kierowca 
zasługuje na / mandat zaufania 

Juź po ra.z piętnasty wyruszyliśmy na łód7.kie ulice, by 
szu.ka.ii · wzorowych kie,rowców, zasługujących na. obda.rzenie 
ich mandatem zaufania. Przypominamy. że akcja nasza pole­
ga na kilkunastominutowej obserwacji wybranego przypadko­
wo samochodu, jadące'go ulicami Łod'l:i. W przypadku stwier· 
dzenia nienagannego sposobu prowadzenia pojazdu, jego kie­
rowca otrzymuje mandat zaufania - dokument z.walniający 
go z obowiązku płacenia mandatu karnego - w pi;zypadku 1w­
pełnienia w przyszłości wykroczenia drogo\vego. Tradycyjnie 
już towa.rzyszył nam kpt. JAN SWIATŁY z WRD KW MO 
oraz społec.zny inspektor ruchu drogowego STEFAN SITKIE­
WICZ. 

I 

Nasze obsel"Wade rOIZlpocizeliśmy 
na ul. Rzgowskiej, tuż P'I'Q.Y gra­
nicach Łodzi. 'l'uita.i stracHiśmy 
nadwięcej czasu, ja~o że kierow­
cy p0jazdów za 'którymi ieoha>!.iś· 
m y , już w cią.gu pierws.zych nie· 
óu min ut popełu;iali r6ime wy­
lwoczen ia: nie sygnaliiz-owałi zmia­
ny pasa · ruchu, bądź włac-zali 
k ie'runkowskalZy już po ro.2'.tP<J-
częci u manewru. Taik właśnie 
iechali m.in. kier-0rwcy: „War· 
szawy " nr rei. 1241 IP, tiaiksówki 
.• Fiat" 4704 IF, czy „Stara" GG 

4251. Ten o.sta>tmi na d-01miia,zo złego 
„uipa.tiri;ył" sobie lewą s•konę iez.d­
ni, w :ziwią7Jku z czym ustawiła 
sie za nian długa . kO'leika pojaz­
dów szybszych, chcących go wy­
pr.zedzić. Jed111ym słowem - ty­
Jl'OIWY za•wal<idTOg"a. 
Obserwując owe pd jazdy, doje­

chaliśmy do al. Włólmiarzy. Tu­
taj chwile , .iedziemy za „starem" 
3580 IO, którego kierowca nie 
zawsze uz.nawał. że z.miane pasa 
i!"UChu naJeży syg.nalizować, p0dob­
nie :rire.sz.tą .ialk tl!!'O<Wadzący „żu-

ka" 1357. IW. Z kolei kierowca 
„Nysy" 1873 IW, mome.n~ wy­
P'!'lZediz.amia s.to:iącei.i na wbowu 
cię;ar6wiki zasygnalizował w !)O­

łowie wyikonywanego manewru. 
Chlubnym wyjatkiem był tu bia· 
ły „Chevrolet" LDA 7224, które· 
go kierowca wyrómiał się kultu­
ralną i bezpieezną ;jazdą. Niestety, 
skręcił on w ul Pojezierslcą i tam 
się zatrz~mał, d.Jaitego - ze wzglę­
du na krót>ki cza.s obserwacji ~­
nie WTęc:zyliś.rny mu mamdaJtu 
za1ll'fainia. 

Wncamy na u.l, Rll<l?owska: 

WAŻNY MOMENT NA BUDO\VIE TRASY W-Z 

„pmyklejlll!Ily się" do „Żulka" IW 
7458, Jed~iemy za nim RaJg<>'WSką, 
Ga.gar,~na, a'1. Poiloi~eoh!nilki ul. 
ŚWierc·z,ew&k~e.e:o, al. Wł~ruarev 
- do „ul. Kopern1ika. Prowadzący 
„żuka znakomicie ra.dzi sobie na. 
zatło~zonych łód:r.kich ulicach~ 
prawidłowo sygnalizuje zmiany 
I>asa ruchu, rozwija bezpi-ą ' 
szybkość, zatrzymuje się J)l'zed 
pa.sami, dając pierwszeństwo 1>rze­
~hodzącym gr0ipom 1>ieszyeh. uzna.­
Jemy więc, ze zasługuje na wrę­
czeniu mu ma.nda.tu za.ufania. Na 
ul.„ K•opE!ll'lniika zakzymiujemy „żu­
ka . Jego k;ie,~a w piet"Wszed 
chw Hi jest Zl!lSlkoczol?lY i iVrllCZ­
kowo usiru3'i przytpOmDJ~ sobie. 
jakie wyjkroczen•ie SiPOWOdio'Wal:. 
Usp0ka1amy go. wy,jaśniiamy cel 
nasoo,i aikcji. Sn:1raiwdzamy talk.że 
w ka!!'lto<tece WRD KW MO, cri:y 
nie b:rł OIIl ka<rallly m wYlk•rooze· 
nia d•r ·og01We. Okazuje Ilię, że 
JERZY DUBILAS, kieTowca po­
siadający n ka.t. pl'awa ja.zdy i 
praeują-0y w Łódzkiej Wytwórni 
P~pierosów od 12 lat, nigdy ta­
kiego wykiroczenia nie popełnił. 
Wręczamy mu więc maaidait zau­
fania. życząc tradycyjnie „szero­
kiej drogi". Był to już 14 kie­
rowca., wYróźniony w naszej akcji, 
prowadzonej WSPólnie s WRD KW 
1\10. 

5 linTI tramwajowych prowadzi przez wiadukt 

W 
czoraj o godz. 13 pierwszy wagon tramwajowy prze­
!ech~ł . pr~ez \Via~ukt skrzyżowania, ulic Żeromskiego 
1 Mfok1ew1cza. Prnba wypadła pomyslnie. O god-a. 16 
wznowiono normalną komunikację tramwajową wzdłuż 
ul. Żeromskiego. Pięć linii tramwajowych - „15", „20"; 
„26", „27", i „28", które na kilkanaście godzin łrzeba 
było skierować na inne trasy, jeździ jut przez wia· 

U r<llkiu kC!r'.zystaili traimwaóal!'ze 
a.by u.tT!Zy.mać k<ltilliUJTlilkac.ie wzdłuż 
U•l. Zeromslkieg-0. Kończy sfo już 
usuwa•nie nrowi1ZOrycznego toro­
w~ska i wkrótce będzi e można 
J>N.vstl!Jpić do budowy iezdmoi. (kt) 

dukt. 

Pnzeikazamie de> użyt'ku wdadiuk-
,....- tu tiramwa.io•wego jesit waż.nym 

momentem na budowie Trasy 
W-Z. Wiaduikit sital się 1>ierwszym 
elementem najwi~szej w historii 
!naszego mia.ista inwesłycji dTO::!O­
wed. 

Na słowa uz..nania zasłużyły tu 
llObie brygady Mieiskiego Przed· 

siębiorstwa Komunilkacydnego, 
które szybko i sprawnie ułożyły 
dwa 400-metrowed długości odci•n· 
ki to,rów na oddanym do .ich dys­
oozvc.ii wiadukcie oraz wybudo­
wały sieć trakcvjną. Dzięki do­
bre j organizacji pracy ak.cję „Ze­

Dwie jezdnie na uHcy 
Przybysze.wskiego 

ro" prze!)'rO'Wadzono tak, że ruch 
tramwajów zamknięty był tylko % 
wczoraj. 07'iś rano łodzianie ia- 3,~ 

„Gwiazdkowe" 
dacy do p.racy w.vmien ionvmi wv- S. 
żc i 1>iecioma liniami, moga Już• „, 

• obserWCl'MIĆ rezultaty PI'acy S~ 
t ramwadany. ~~ 

Kombinat Robót Drogowy11h 
za.kończył w sobotę prace na 
odcinku ul. Prz.ybyszewskiego 
od ul. Tatrzańskiej do ul. 
Promińskiego. Obie jezdnie 
jednokierunkowe są już otwar­
te dla ruchu. 

I jeS>ZCQ:e ia!k ~wykle kiłka u­
wag dla kier<lrwców na p0dstawie 
ana.lizy ostartnich wy;padików dro­
goWYch na terenie nasri.:ego mias­
ta. Jak twierdzi kpt. Jan Swia#y, 
zrótnieowane. warunki pogodowe 
sprawiają, źe kierowcy często nie 
zdają sobie sprawy z blyska.wicz­
nej . WJ)ł'ost Z!Jlliany nawierzchni 
lllicy. Bard-io łatwo więc o wy· 
padek, gł&wnie z 1>0wodu utrzy· 
mywania. bliskiej odległości i mo­
żliwości wpadnięcia w pośli'llg. 
Mokra, śliska. n111wierzchnia w;y­
dłuż,a. w naturalny sposób drogę 
hamowa.nla i tego typu wYPad­
ków w począif;kach g·rudnia było 
bardz.o wiele. 

atrakcje 
t 

ódzki „UQiwersal" od dłuż­
szego już czasu pr'llygoto­
wywa.ł się 60 przedświą­
tecznego „szczytu". zaku­

l'6w, w rezultacie zgromadzono o 
20 proc. a.rtykułów wiecej niż w 
a.nalogicznym okresie ubiegłego 
Nku. Są to m.in dżinsy z impor­
tu,_ golfy, bluzki ze Szwa,icarii, 
skorzane marynarki ·męskie z Wę­
gier, francuski!' i austriackie ki­
je do na.rt, narto-sanki, sanki 
składa.ne, zapalniczki gabinetowe 
i elektronicme. Jest to oczywiście 
tylko część towarów przygotowa· 
nyoh na „gwiazdkę" przez „Unii 
wersal". 

Zakupy uatrakcyjniają tam dwaj 
„Mikołaje", którzy w god'l:. 11-18 
wręczają dzieciom zaku1>ione 
przez rodziców upominki. 23 i 24 
grudnia za niewielką opła.tll bę­
dzie można zamówić sobie wi'l:ytę 
„Mikołaja" w domu. (s) 

/ 

Nighł~club 

zaprasza 
- -

Pierwszy w Lodz.i night-club 
otwarto w budynku Estrady L6dz­
kiej (Ul· Narut-Owicza 28). Ładna, 
!Przytulna sala, świetna aparatura, 
scena z dobrym zapleczem, dobrze 
przygotowany bufet - to tylko 
najważniejsze zalety nowego klu­
bu. Na razie night-club. trochę 
wbrew nazwie. działa od godz. 17 
do 22 (z wyjątkiem środy), a od 
godz. 17 do 2 w soboty. 

Codziennie klub proponuje mini­
recitale i dyskoteki , prowadzone 
przez /Ilailepszych disc jockeyów. 
W tygodniu przedświątecznym pre. 
%entowany będzie program wokal­
:bo-muzyczny, pośw ięcony E. Pre­
sLej"Owi. 

(rg) 

W kilku zdaniach 
• Dziś o godz. 18 Klub MPiK (Ul 

;r.Tat.utowicza 8/10) zaprasza na pre. 
lekcję mgr Aliny Mołdawy pt\...„Sta­
nisław Wyspiański - - 70 ro~nica 
śmierci" oraz na koncert llterilcko· 
muzyczny w wyJrnnaniu artystów 
scen łódz.kich 

• Dziś o godz. 18 przy ul. Lima. 
111owskiego 166, Klub Lingwistów: 
„Londyn - historia i dzień ileisiej­
szy" (wersj a angielska). 

• Dziś t:i godz. 18 w Jdubie „Złota 
Jesień'• (Żubardzka 3) „Powikłania 
pogrypowe•• - spotkaonie z lek11Hem 
B. Rośkiem. 

MoiJna się spodziewać, że 
wkrótce odda111y zosta111ie do uży~­
ku kolejny element węzła koirnu­
nikacyjn.ęgo Żeromskiego - Mic· 
kiew.icza. a mianowicie Wliad<Ukt 
wschodini. , -przemaczony dJa ruchu 
kołowego, Z tego wiadulktu ok. 

TROPEM · NASZEGO 

~~ 
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Przekazanie do użytku te.i 
inwestycji drogowej na pewno 
zna.anie usprawni komunika­
cję na ruchliwym skrzyżowa· 
niu ulic Promińskiego z Przy-
byszewskiego. (ikt) 

RAJDU 

M. STOLA.BSK.I 

Pacienci czel(ali, bo... było zebranie 
na temat dfs,ypliny pracy 

I 

W związku z niedawną wizytą 
reporterów „DP" w przychodniach 
rejonowych s:tużiby zdrowia, otrzy. 
maliśmy liczne sygnały, że wnioski 
w relacji z rajdu trafiły w sedno 
sprawy. 
Mieliśmy jednak, niestety, l inne 

informacje, M. in. zwrócił się do 
nas mgr Zbil:'Iliew B. (nazwisko 
i adres znane redakcji), aby po. 
dzielić się spostrzeźeniami, jakich 
dokonał w piątek, 16 bm. w Przy­
chodni Rejonowej przy uJ. Rzgow­
skiej 170. 

- Gdy przyszedłem tam około 
godz. 13, aby załatwić sprawy, 
związane z uzyskaniem dokumen­
tów lekarskich, potrzebnych do 

Nie-renomowana fi1rma 

Jedna z naszych Czytetntczek 
(nazwisko t ad1'es znane redakcjt) 
w początkach ttstopada zamówtia 
w punkcie ustugowym spótdzietn! 
„Renoma" przy u!. Obrońców Sta­
lingradu 57. kamtzelkę z wtóczki. 
Usługa miala być wykonana do 
25 listopada. Niestety, nie zrobio­
no kamizelki w tym terminie, po­
nieważ pr::yjmująca zamówienie 
zapomniała wpisać rodzaj splo­
tu, jakim miala być ona wyko­
nana. Następny termin wy;.naczo­
no na 5 grudnia, którego zresz­
tą też nie dotrzymano. W rezul­
tacie kamizelkę wykonano, ale do­
piero 10 grudnia. W ~wiąz­
ku z tym oczywistym -0p6źnte­
niem z winy spóldzielni, kUentka 
voprostla o udzietente jej odpo-
10tednie.1 bonifikaty. Odmówiono 
tego, tnformujqc w niegrzeczny 
sposób, iż „ nie będę stę bawtta 
w odttczanie bonifikat". Następ­
nie... zabrano kamizelkę. a ria­
liczkę oddano. 

otrzymania prawa jazdy - rela­
cjonuje nasz Czytel•nik - w po­
czekalni przed zamkniętym okien­
kiem rejestracji zastałem tłum pa­
cjentów. Ktoś na wyrwanej z ze­
szytu kartce napisał: „Zebranie". 
Zrozumiałem, ze ma to usprawie­
dliwiać za.mknięcie okienka. Ponie­
.wa.:i nie 'chciałem się pogodzić 
z faktem, ze w przy~hodni orga­
nizuje się zebrania w ·godzinach! 
gdy powinni być przyjmowa·ni pa­
cjenci, odszukałem pokój, w któ­
rym zastałem wszystkich pracow­
ników tej pla.cówki służby zdro­
wia. Na moją interwencję wyszła 
z zebrania jedna z pracownie przy­
chodrtl. Moje zdumienie nie miało 

Tego typu „zalatwtenie" spra­
wy stot wyraźnie w sprzeczności 
z tym, czego ód zaktadu uslugo­
wego oczekujemy. A wiadomo, :i'e 
oczekujemy: raz - terminowości, 
dwa - dobrej jakości wykonanej 
uslugt. Jest to obowiązkiem kat­
dego punktu umugowego. Jeźett 
wtęc jeden z tych warunków nie 
zostal pr%ez spóldtielntę dotrzy­
many, klient winien otrzymać 
.,atysfakc:lę w postaci bontfikaty. 
I to jest również obow!.ązklem 
sp6Łdzielni. Czekamy na •vyja.~­
niente, poda:lttc 11umer z!ecenta~ 
19Z4. 

R . 

g~a~c! gdy dowiedziałem aię od 
meJ, ze zebpime poświęcone jest 
omówieniu dyscypliny pracy i wnio­
skom, wynikającym z publikacji 
w „Dzienniku" na temat pun1dual­
nego rozpoezf1lania pracy w przy­
chodniach i przyjmowania pacjen­
tówq. 
C{yż można dodać.? Chy<ba tylko 

oczywiste stwierdzenie, że przepro­
wadzony przez nas rajd miał słu­
żyć rzeczywistemu poprawieniu 
dyscypliny pracy w przychodmiach, 
a nie usprawiedliwianiu zebrań , 
organizowanych wówczas, gdy po­
czekalnię wypełnia tłum pacjen. 
tów.~ 

(kt) 

Apelujemy więc za pośrednictwem 
„Reflektorka" do Wydztatu Ko­
munikacji UM I MPK o spowodo­
w anie przesunlącta przystanku. 
Ludzie zdrowi praktycznie tego 
nie odczujq, nam natomiast bar­
dzo to pomote". 

PACJENCI 

Ciąg dalszy zabawy 

w „ciepło - :iimno" 

Na „czarną ttatę" tte pracują­
cych ROM-ów wpt.sujemy pracow­
ntków rejonu opłekujqcych słę 
blokiem nr 304 przy ul. Fettt'iskte-

Pacjencl proszą 
r=-

0 przystanek 

„Kilka miesięcy temu przychod­
nię re.1onowq z ut. Rewolucji 
1905 roku nr 54, przeniesiono na 
tę samq ultcę pod nr 63. Nowa 
przychodnta prezentuje się oka­
zate i ws:i:yacy jeste§my z nłej 
bardzo zadowoleni. Wszystko by­
i;oby dobrze, gdyby nie dojazd. 
Przy .,starej" przychodni przy· 
stanek autobusowy byt tut, tut 
- teraz do autobusu lcawatek 
drogt, z przychodni korzystają 
oczywiście ludzie chorzy, którym 
pokonanie nawet tych ldtkudzle­
ałęctu metr6t0 eprawta wudnofć. 

, go 11. Od początku sezonu ogrzew 
cz ego· kaloryfery sq led wte ctepte 
- i to tylko w pokojach, bo w 
lazienkach t korytarzach sq na 
ogół ztmne. Reakcja ROM ogra­
nicza 3łę Jedynie do przysl«nia 
,.fachowca", który po zloien!u 
wyrazów współczueta„. nlc wię­
cej nte robł. 

Podobny meldunek otrzymCllU­
my z Aleksandrowa, z ut. •1111· 
mańsktego 15. 

Tego typu balagantareeuio lllte­
u8tannte będziemy płętftowac!. 

lt. 

W NASZTM REFLEKTOBZlll · 
..Dziennik Po1>olarn:V"· Piotrkow­
ska 96. 90•103 Meli. tel. 337-ł7 

I Sł1·1ll w 1!.'0c!zlnacb !O-li 
Pincie llo nu, a w plln„ab 

IPr&Waob telet-a.tele. 

, 

W AZNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
strat Pożarna os, &61-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Komenda Miejska MO 

centrala. s11-22, 
Informacje o usługach • 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetycz••e 

Rejonu E'ółnoc 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 
oświetlenia ullc 

Pogotowie ciepłownicze 

731-82 
03 

795-55 
09 
01 

292-22 
398-10 
284-69 

295-96 
747-20 
83:l-46 
395-85 

. 334-31 
33~-28 

245-12 
220-89 
253-11 

Pog11towle drogowe 
„Polmozbyt" / 409-32 

. TEATRY 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Sambo 
i lew" (Piotrkowska 282) 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
godz. ~16 

POLSKIEJ wojsKOWEJ SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 1) 
godz. l!f-16 
Poz<>lltałe mu;:ea nieczynne 

• 
11.0DZKI PARK KVL'l'UBY l 

WYPOCZYNKU ~na Zdrow1U) 
OGROD BOTANICZN1C - CS)'llftJ' 

w I godz. 10-18 
zoo - czynne w godz. t-lUO 

(kasa do 16) 
PALMIARNIA - czynna codzien 

nie (oprócz poniedziałków) ~ 
go&t. 10-15 

LUNAPARK - nieczynny 
KĄPIELISKO „FALA" (al. Unii 

4) nieczynne 

IINA 

BAŁTYK - „Omen" ang. od lat 
18, godz. 10, 12.1$, 11, l'f.l!I, 
19.30 

IWANOWO „Niedokończony 
utwór na pianolę" radz. od lat 
15, godz. 12.15, 11> „Omen" ang. 
od lat 18, godz. 10, ~7.15, 19.30; 

POLONIA - Filmy archiwalne 
,;rrędowata" poi. od lat 12, 
„Ordynat Michorowski" pol. od 
lat 12, godz. 10, 13, 16, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Każdy ma 
swoje piekło" fr. od lat 18, g. 
10, 12.15, 15. 17.15 (seaN zamknlę 
ty), 19.30 

WŁOKNlARZ - „Superekspres 
w niebezpieczeństwie" jap~ od 
lat 15, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

WOLNOSC - „Superekspres w 
niebezpieczeństwie" jap. od lat 
15, godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30; 

WISŁA - ,_Sprawa Gorgonowej" 
poi. od lat 18, godz. 10, 13, 16, 
19 

ZACHĘTA „Maratończyk" 
USA, od lat 18, godz. 11.30, 12, 
1!00, 17, 19.30 „ 

ŁDK - „Tajemnica'' fr. od lat 
15, godz. 15, „Przepraszam ezy 
tu biją" pol. od lat 18, godz. 
17 .30, 19.45 

STUDIO - „Dzielny szeryf Luc- ' 
ky Luke" fr. b/o godz. 15.30, 
„Z!em1a obiecana" pol. od lat 

111, godz. 17, Stude·ncka premie-
. ra tilmowa „Każdy ma swoje 
piekło" fl', od lat 18, godz. 20.15 

STYLOWY - „Szarada" pol, od 
lat 18, godz. 15.30, 17.30, 19.30; 

GDYNlA - „Kochaj albo rzuć'" 
pol. b/o, godz. 12.15. 14.30 „Ucie­
czka gangstera" USA, od lat 
18, godz. 10, 17, 19.30 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - n·ieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Szał" 

ang. od lat 18, godz. 10, 12.lfi, 
15, 17.15, 19.30 

MUZA - „Zaklęte rewiry" poi.­
czeski, od lat 15, godz. 15.30, 
„W mroku nocy" USA, o<l lat 
18, godz. 17.30, 19.30 

1 MAJA - „Syrenka i książę" 
buŁg. b/o godz. 15.30, „ Widmo 
wolności" fr. od . lat 18, godz. 
17.30, 19.30 

POKOJ - „Terror M'.echagod11:ll· 
li" jap. b/o, godz. 16, 18. „Dag­
ny" pol. od lat 18, godz. 20; 

ROMA - „Smierć prezydenta" 
poi, od lat 12, godz. 12.15, 
„Szkarłatny pirat" USA od lat 
15, godz. 10, 15, 17.lll, 19.30 

STOKI - „Wielka podróż Bo)ka 
i Lolka" pol. b/o, godz. 15, 17 
„Bez wyjścia" szwedzld, od lat 
lat 11, gqdz. 19 

OKA - „Człowiek w dzlezy" 
USA od lat 15, god2. 10, 12.30, 

· 15, 20, DKF - godz. 11 
POLESIE - „Oddział" VSA od 

lat 15, godE. 17, 19 
POPULARNE - nieczynpe 
ENERGETYK. - „Ellkslr młodo­
ści" rum. b/o, godz. 18.30 „Czło 
wiek z marmuru" poL od lat 
lll, godz. 18.15 

HALKA - „Rebus" poi. od lat 
15, godz. 15, „Konle Valdeza" 
wł. od lat li, godz. 17, 19 

PIONIER - „ W pustyn.1 i w 
puszczy" poi. b/o, gods. lB.30 
„Na trop~ Wllby'ego" an.g. od 
lat 18, god1. 19 

REKORD - „l!'lllpek" NRD b/o, 
g.c,dz. 11.30 „Komandosi" wł. od 
lat 111, godz. 17, 19.15 

SWIT - „Monolo~" radz. Od lat 
11, godz. 18.30 „Ołabli mnie 
biorą" tr. od lat li, 1ods. 17.30, 
19.30 

SOJUSZ - nieczynne 

TATRY. - „Dagny" poi. od łat 
IS, gom. lt, „Trzej muszklete· 
rowie" panam. ~ lat Jl, god'I. 
10, lUłl, 17.48. 19M 

DYŻURY APTEK 

Obrońców Stalingradu 15, Ni­
cia•niana 15, Główna 14, Dąb­
rowskiego 89, Lutomierska 146 

Stałe dyżury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrów, 

ul. Kościuszki 6 
Apteka nr 41-087 Konstantynów 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno, lotl. 

Łowicka 33. 
Informacji o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-085, Armii Czerwonej 7 

w Zgierzu udziela Apteka nr 
47-080, Dąbrowsklegc. 10 

w Ozorkowie udziela Apteka 
nr 47-092, Dzierżyńskiego 2. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOZNICTWO 

Szpital Lim· Kopernika - dziel­
nica Gór;ia Poradnie K, ul. Od­
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow­
ska, Przybyszewskiego oraz gi­
nekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K, przy ul Fornalskiej 

Instytut Poł.-Gin . AM (ul. Cu­
rie-Skłodowskiej 15) dzielnica 
Górna Poradnie K ul. Felińskie ­
go, Zapolskiej . dzielnica śród­
mie~cie Poradnia K ul. 10 Lu­
tego, gm Rz2ów i Ksawerów 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia K przy ul. Olim­
pijskiej 

lnstytut Po!.-Gin. ' AM (ul. 
sterlinga 13) - dzielnica Sród­
mieście, Poradnie K, ul. Kopciń­
skiego, Próchnika, gm. Brójce 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie, Poradnia K, ul. 1 Maja. 

Szpital Im. H. Jordana - po­
łożnictwo - dzielnica Widzew i 
Polesie 

Szpital im. H. Wolf - g.lne· 
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K. ul. Gdańska i Ka­
sprzaka. 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - położnictwo miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
ków, m. Konstantynów, gm. Pa­
rzęczew, Andrespol, Nowosolna 

Szpital tm. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
ków, Głowno, Stryków m. Kon­
stantynów, gm. Parzi:czew, An­
drespol, . Nowosolna oraz Łódt 
dzielnica Pole11ie, Poradnia K, 
ul. $rebrzyńska I dzielnica Wi­
dzew. 

Szpital im. Biernackiego w Pa­
bianicach - miasto · I gmina Pa­
b!all'i.ce. 

Szpital w Głownie - połooni­
ctwo miasto i gmina Głowno 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knia­
ziewlcza 1/5) codziennie dla 
przychodni rejonowych nr ł, 6, 
T, 8, 9, 10. Szpital im. Barlickie­
go (Kopcińskiego 2~) codziennie 
dla przychodni nr 7. Szpital tm. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewska 35) dla przychodni 
rejonowych nr 1, 2 3. 5. Szpital 
im. Marchlewskiego (Zgierz, Du­
bois 17) codziennie dla 111· i gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrów, 
Parzęczew Górna - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62). Pole­
sie - Szpital 1m. Pirogowa (Wól 
czańska 195), śródmieście - Szpi 
tal im. Kopernika (Pabianicka 62). 
Widzew - Szpital im. Sonenber­
ga (Pienlny 30). 

Chirurgia urazowa - ~zpital lm. 
Radlińskiego (DreW1lowska 75) 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewska 35) 

Laryngologia Szpital łm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okullstyka - Szpital im. Jon­
schera (Millonowa 14) 

Chirurgia i laryn~ologla dzie­
cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna (ul. Za~ątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 

1
Sienklewicza U1, tel. 666-66 

Ogólnolódzki Punkt Informa 
cyjny dotyczący pracy placówek• 
służby zdro\via. tel 615-19 
czynny całą dobę we wszystkie _ 
dnl tygodnia, również w niedzie 
lę I święta. 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chiru1·g!cznv czynny 
ca~ą dobę, Łódf. ArmU Czerwo-
neJ 15, tel. 341-30, wewn 'to 
457-50, do 54, wewn. 711, • ' 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA· 

Balut3· - Szpital im. H. Wolt, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 777-77 

G6rna - Szpital Im. Jonschera, 
Szpital _Im. Wł. Brudzińskiego, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 627-93 

. Polesie ~ Szpital Im. M. Piro­
gowa S~p1tal im. Madurowicza 
zgłoszenia n a za biegi w dom ' 
chorego tel 278-52 · u 
Sródmieścle _ Szpital im L 

Pasteura . zgłoszenia na zabiegi w 
domu chorego tel. a64_11 

Widzew - Szpital l.m. :a:. so­
nenberga, zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego tel. 864-11 

. TELEFON ZAUFANIA - 31'1·37 
czynny w dni powszed.nle od 
15-T, w niedziele 1 •wlęta oałą 
dobę. 

W°///U/U//////UU~~ 

DARUJ 
KREW 

RATUJ.ZYCIE! 

„.••• Jil.Pl'!Qs :ł·m• • • _. • 



Zawsze • wierny 
Podczas kiedy w takich kraja.eh iak Włochy, 

Związek Radziecki czy Czechosłowacja teatr 
lalkowv był przed wojną bardzo popularny. 
u nas istniała wtedy iedna tylko scena tego 
typu - „Baj" w Warszawie. Dz.iś mamy ich 
w Polsce bardzo wiele. a w samej Łodzi -
dwa: .,Pi•nokio" i „Arlekin". 

Do spopularyzowaoia teatru kukiełkowego 
w naszym mieście w Pe>wa:ilnym stopniu przy­
CZY'!lił sie HENRYK RYL. 

Ten gorący entuzjasta laJkarstwa paświęcil 
mu najlepszą część swojego życia. Już przed 
wojną iako młody na·uczyciel w zabitej deska­
mi wsi ooleskiei założył taki teatrzyk. późa.iej 
- w formie bardziej artystycznej - zorgani­
zował teatr IalltowY w oflagu w Murna.u. a 
jeszcze później doświadczenia jego wzbogaciły 
kontakty z niezapomnia•nym Leonem Schille-
rem. . 

• leotrow·1 
Prz:v WProWadzaniu różnych gatunków sce­

nicznych był i iest zwolennikiem klasycznej 
formy teatru lalek, aczkolwiek i on oróbował 
(co ostatnio stało sie bardzo modne!) wprowa­
dzać na scenę żywego człowieka Zasadniczo 
jednak priorytet oddaje lalce. która zą,jmo­
wać tu oowinna miejsce czołowe. 

W łódzkim „Arlekinie", w którym przez 
długie lata był dyrektorem, wystawił w tele 
sztuk, adresując ie nie tYlko do dzieci. lecz 
również do sta.rszych. Dla tych ostatnich gra· 
no tam m.in. „Balladynę" Słowackiego, .. Nal 
i Damayan.ti", baśń z ksiąg Maha-Bharata, 
„Lillę Wenedę" Słowackiego. Młod9zvm wi­
dzom bodaj najbardziei podobały sie wvi1ta­
wione przez niego .• Dwa MichałY i świat ca• 
ły", który napisał Pod pseudonimem Grzegorz 
Frant, przeurocze „Kolorowe piosenki" rw 
kilku wersjach) również Fra.nta, „Sambo i 
lew" Franta, bardzo pomvsłowy „Młynek do 
kawy" K I. Gałczyńskiego, śliczna .,Złota 
rybka" E. Tarchowskiei ze scenol?'rafia K. 
Mackiewicza i inne. 

ZESPOŁ „SABAT". W świątecznej edycji Studia 2 efektowna grupa od lat prowadzona przez Małgorzatę 
Potocką. zaprezentuje się w pi'ogramle „Rajski ogród". CAF - Radkiewicz 

Wróciwszy do kraju, 1>rzez dwa lata oroowa­
dzi krakowska · .,Groteskę". a w roku 1948 
przyjeż.dża do Łodzi. aby rozpocząć tu prace 
ba.rdzo wielokierunkową: jako organizator i 
dyrektor „Arlekina", reżyser i dramaturg, 
autor wielu sztuk. 

Wytra\VII!y praktyk i teoretyk poglądy ime 
sprecyzował w cennej książce „Dziewanna i 
lalki" oraz w założonym przei siebie czaso­
piśmie „Teaitr lalek". Jest też znakomitym pe· 
dagogiem, który wychował sp0ry za.stęp akto­
r&w - lalkat'ZY, o n!llliwi.skacb manych dziś 
nie tylko w Łodz.i. 

Wielorakie - oowtarzam - sa prace, za­
sługi l sukcesy Henryka Ryla, który obecnie 
święci 35-lecie swej pracy artystycznej. Uro­
czystości rocz.nicowe odbeda sie w ooniedz.ia­
łek o godz. 17.30 w gmachu M111Leum Historłi 
Włókienn.ictwa. Złożą się na nie: spektakl 
„Sambo i lew", którego aUitorem i reżvseirem 
jest właśnie Jubilat. Będzie na nich wiele 
wspomnień i słów =ania. będzie wiele kwia­
tów i gorących życzeń <lal.szych lat owocne.i 
pracy. Zyczeń, do których przyłącza sie rów­
nież Redakcja ~Dziennika Popularnego". 

ecLelo sł-e od &l>Oru kom­
petencyjnego: kto - ko­
mu. Czy, iak chcieli 
µrzedstawiciele Minister-

ma właściw!e '!>Otrzebv kot'Zvstać 
z pomocy placówek k.o . 

bie I nie wiedzieć o sobie prawie 
nic. 

Henryk Rył wychodzł z załorenia. t.e teaibr 
służyć ma przede wszystkim widzowi, a w 
związku z tym należy tak zestawiać repertuat" 
i tak reaJizować iio, aby widowni dać peŁna 
satysfakcje. MmCZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

RENATA GRZELAK 
stwa Kultury i SZituki oraz Cen­
tralnego Ośrodka Metodyki 
U~wszechnla•nia Kultury. propo­
nuJa domy kulturv i gminne 
ośrodki kultury, czy tet odwrot­
nie, to im l>OWil1Jil\V oferować 
J>rzedsiebiorstwa · rOZirYW'kowe. 

Organizatorzy narady n.te mzed­
~tawili konkretnych Planów roz­
wiazań. posu.nłe.? czy decyzji. Za 
to PC>dkreślali wielokrotnie, że 
trzeba upawszechniać, oopulary­
zować i że najlepiej siegać po im· 
prezv małoobsadowe Myśle ied­
n.ak. iż nawet wn.naczenie ści­
iłei liczby 01Sób, które J>O'Winny 
wystąpić w sa~ do 300 miejsc (a 
takkh mamy w kraju ok. 3 tys.). 
ieszcrie nie Rwarantuie łakcśei 
l>l'Ot?l'amu. Ale znów, skąd w:efo­
wie Placówek, czy wydziałów k,ul­
tury, na których teren wieżdżają 
ekipy artystyczne, mają wiedzieć. 
co kryje sie za znakomitym nie­
raz tvtułem. Albo. iak rozliczyć 
solistę, aby mu sie opłacało wv­
stą,pić? Łamigłówka finansowa iest 
m.in. przyczyna tego. że w 1976 
roku tylko 7 proc imprez odbyło 
się na wsi. Organizacyjne progi, 
to obok braku sal problem numer 
!eden. 

~~~~~~;,~~~-„~~ 

Zon im 
j 

krosno • 
I wr z ee io n o Elli'IJ!.~ k~~~~„.~„"-

. ne 1 Etnogr aflczne ogłosiło 
Nttada miała mie.l~e w czasie 

zakończonych niedawno IV Pol­
skich Targów Estradowych l 
chwała organizatorom, że sprosili 
:na niq n.ie tytko J>Otentat6w i 
menagerów zajmujących się wy­
łąC7lnie UPO'Wszechnianiem. Za.miast 
konkret.nych tytułów n~w 
programów uczesfJlicy sootka•nia 
przystąpili do analizy u.kl.ad.u dom 
kultury - estrada. 

- Wszystko to, na ezym się 
nie udało zarobić - mówił przed­
stawiciel domu kultu.ry z Olszty­
na ' - zostaje wysła.ne do nas, a 
na przykład, bardzo trudno sprze· 
daje się imprezv wieloobsadowe. 
Bo bilet musiałby kosztować oko· 
ło 100 zł. Zreszt!ł czemu my ma­
my organizować widownię? Estra­
dy maj(ł od tego specjalnvcb pra· 
oowników. A ponadto rozliczanie 
imprezy poprzez estradę strasznie 
·'POdnosi koszty, 

- Programy rocznicowe zrobi­
my sobie sami - dodał ktoś in 
ny. - Potrzeba stałego współdzia­
łania i -płaszczyzny porozumie· 
nia. 

Po targach COMUK ma wyzna­
czyć list~ programów wskazanych 
do popularyzacji. Już jednak 
w czasie dyskusji podkreślano ko­
nieczność upowszechniania małych 
form teatralnych. A zatem, o czym 
równ i eż mówiono tylko z drugiej 
strony prez;-•dialnego stołu, tego, 
co popularyzuje się najtrudniej. 
Czy zmieni sie coś w układzie 
klientów w przymusowej sytuacji 
i oferentów. którym i tak wszyst­
ko pójdzie. Tego się dziś przewi­
dzieć nie da. Ale też placówki 
o których mowa, nie na darmo na„ 

- Mnie na przykład interesuje zywają się kulturalno-wychowaw· 
udział profesjonalistów w orzyjl"o· czymi i nie samymi kółkami za„ 
towaniu imprez na wolne soboty interesowań przvciągają swoich 

uzupełnił Przedstawidel ŁDK . bywalców. Na pewno m. in. warto 
- Oc~ek~je_ ~ropnzycji od. Es~ra- by stworzyć warunki pełniejszej 
dy _Łodzk1eJ 1 • S~E. Placo'!k1 te współpra~y profesjonalistów z ama­
powmnv zdobyo s1e na taki gest I torami. 
wobec nas. . 

ozostaje zacząć od u.stalema 
Osobny oroblem stamowią im- reguł partnerstwa w podej-

orezv zwane popularnie „glejto- mowaniu upowszechnienio· 
wymi". opatrzone niepodważalny- ·nycb ooozynań i realizacji 
mi racjami odzwierciedlonvmi w zadań, jakie przed instytucjami 
róimorodnych akcjach od „Stoo. kulturalnymi oraz placówkami k.o. 
dziecko na drodze'' PO .. Alkohol stawia potrzeba szerokiego ich 
twói wróg" Popularvzu.ia słuszne udziału w kształtowaniu nowo­
cele, a wiec klubv i domy kul- czesnego społeczeństwa. Targi są 
turv nie moga <:ie uwolnić od ta- świetną okazją do takich rozmów 
kich ofert. choć nie gwarantują a co najważniejsze, do zapoznania 
żadnych wartości a•rtvsty<'znvch sie z oferta estradowa. I w tvm 
Tu trzeba dodać . że sorawa ta - miejscu właśnie otwiera się oka„ 
stanowiąca oroblem w całei Pol- zja do podjęcia partnerskich dy­
sce - nie dotyczy Łodzi. Nie "kusjj. Mamy za sobą pierwszy 
zmienia . to iednak faktu . że - iak krok. Czy pociągnie za sobą na­
J>OWiedział Jttoś z sali - domy stępne, okaże się za rok. A chyba 
kultury nie maia z kim wsoół- organizatcrzy targów, Estrada 
pracować, ieśli nie • chcą być w Łódzka i SME, wiedzą najlepiej. 
sytuacji biora~go wszvstko. I iak jak można być bardzo blisko sie­
o wVPadku bez precedensu mó-
wilo sie na naradzie o tym. że 

S tosunko·m rodzinnym w I czych. Jeśli wśpomniałem wvżej 
dawnej Polsce właściwe o tradycjach rozwijaiąrych sie oo 
było oochodzenie oo mie- krośnie i wrzecionie to ich cia­
czu i kądz,ieli. Natomiast i;iłość wstała u.trzymruna. Biuro 

my, łodzianie możemy mówić powstało w murach da.wneó fa­
o dawnych mieszkańcach naszego bryki „Braci Lange". ~tóra nieco 
miasta, lako o przodkach no k!t'oś- wcześnie.i została poł<l.(.-zona % war­
n~e I P<> wrzecionie Możemy mó- sztaitami Hauberta w Jedną !ut 
wić, dodajmy, coraz rzadziej. Bo· Wytwórnie Cześci Zamiennych do 
wiem, tak. jak miecz i kadz·iel MaszY111 Włókienniczych Pod na­
prtestały być wvznacznikami sto- zwa .,Osnowa". Te przedsięwzię­
sunków miedzy ludźmi. również cia organizacyjne dokonały się 
krosna I wrzeciono coraz cześciej 1 października 1947 roku. W ten 
umieszczane z~tają w salach mu- spasób instytucja dzierżąca dz.iś 
zeów, 1tdyż nie Podażaia za wsT>6ł- prvm w konstrukcji teiro. na c?fYlll 
czesnościa. Tamte straciły sens sie tka i przec!Ue. mianowlcie 
wobec przemian soołecznvch. te Centralny Ośrodek Badawczo-Roz-
- wobec 1>ostepu techniki. woiowy Maszyn Włókiennicsyeh 

Tak wiec nasi orzodkowie PO POLMATEX-CENARO ukończył tat 
krośnie i Po wrzecionie wykazali trzvdzieści, co stanowi wvdanz;e­
dużo przedsiebiorczości w dziedzi- nie godne odnotowamia. 
nie budownictwa fabrycznego, By iednak nikomu nie prz.yszło 
produkcji włókienniczej i handlu, do głowy, te maszyny wiodą byt 
zaniedbali naitomfast budowy ma- samoistny. śpiesze przY'POmn.ieć 
szyn. „Miller i Seidel" działaiący naz.wiska ludu. którym miasto 
od 1884 r. i parę drobndejszYch I kraj zawdzieczaia roziw61 tei ga­
warsztatów. nie mogły sta.ć sie łę:!li l>rzemysłu. Pionierami byli 
zapleczem dla rozwijajacego się profesorowie: J. Dowkont, W. 
przemygłu. Co wiece.i. nie było Korewo, J, Werner, merwszym 
ośrodka w kraju, który by pod d.vrekt.orem CBT był mgr inż. O. 
tym wzgledem mógł skutecznie Gorzkowski, pierwszym dyrek'..o­
służyć włókiennictwu. Toteż do rem technicznym orof M. Cbwali-
1939 roku dz,iałało ono w oparciu bóg. lcb umieietnościom organiza­
wyłacznie o maszy·nY imp0rtowa- torskim, zdolności trafnego prze­
ne. Początek nowel eooki nosi widvwania, zapałowi do pracy, 
datę 1945. zawdzięczamy to, że l)OWstał u Eas 

Zorganizowane wtedy Zjedna- nowoczesny przemysł ma'\lZYn włó­
czenie Przemysłu Maszvn Włókien- kienniczycb. Oni bC1W'iem stworzy­
niczych zaczęło działalność od de· li te::hnic-zne i organizacyjne pad· 
cY"Z.ii rozsadnej. iaka bvło oowo- stawy dla iego zaplecza kon­
łanie do życia Biura KollS!truk- strukcyinego, a ono ie6t 1>rzecież 
cyjnego Maszyn Włókienniczych. warunkiem istnienia każdej gałe­
Zlokalizowa•no ie w Łodzi. Ponie- ~ nr~emysłu. 
waż zaś najlępsze oroiekty nal- 30 lat. to okres czasu o tyle 
lepiej oomyślanych maszyn. mu- duży, że wiele zmieniło sie 
sza sie urealnić w kształt proto- w codziennym toku ora~y 
typu, zanim sie zacznie seryjna biura (czy ośrodka, bo 
produkcia. logiczna konsekwencja ~zegóły ~ią:zaJile z kolejnymi 
tamtych posunieć było stworzenie zmianami nazwy można tu J>Om1-
Centralnego Biura Technicznego nać). Równolegle rozwiiała sie 
Przemysłu Maszyn Włók.lenni- łódzka uczelnia techniczna, której 

1>rzedstawiciel Bielska nie wpu­
ścił na swói teren orogramu (bar­
dzo złego) .J:fowowieiski-she>w". 
Ta.rgowa dyskusja w oi?ólnoool· 
skim gronie dowiodła i tego, że 
placówkom k.o. zależy iednak na 
wsp6łdziałaniu i: orzedsiebiorstwa­
mi estradowymi. Zatem dlaczego, 
mimo oboPÓlnYch checi o oar­
tners twie na ra'7.ie trudno mówić? 

~07.MAWTAMY Z ZOFIĄ \VILCZYNSK.l\ 
dobna jest. do mnie, jak, nie 
przymierzaiąc, pięść do oka. 
Zaczęłam się więc tak głośno 
śmiać, że ktoś mógł pomyśleć, 
i.i: po prostu jestem stuknięta ... 

Do tego tematu wróciłam w 
rozmowie z wicedvrektorem ŁDK 
- Dariuszem Woszczalskim. ..Ko­
ledzy z innych ośrodków organizu­
jąc impreze odwołuia sie do po­
mocy TWP. a nawet Polskiego Ko­
mitetu Pomocv SPOłecznel Mv 1nai­
cześciei do sekcii muzvków rozryw 
kowych Zw. Za·w Przyczyna iest 
ba.rdw prozaicz,na Proe'ramv 
przeprowadzone finanse>Wo ta dro­
gą sa znaci-n.ie tańsze Narzuty 
jakie stosuie .. F.strada" utrudniaia 
współprace Zre~zta co t<> za par­
tnerstwo . kiedv oni chca w na~ 
widzieć tylko POŚred'nika w roz­
prowadzani.u biletów. Na dodatek 
zu.pełnie nie wiemv. czvm d yspa­
nują. A przec-ież iest tvle okazli 
do wspólnei?o działania 

rganizowanie rouywki. to 
tylko część zadań stawia­
nych placówkOIJll kultura!· 
no-WYchowawczvm Skoro 

wiec nastreczaia tv le problemów. 
domy kultury. w sytuaciacb ke>­
niecznych. radzą sobie bez ftdzia­
łu J>rofeslonalistów i t.o czesto 
ba;rdzo dobrze W efekcie bo• 
wiem. obu stronom nie bardzo za· 
leży na komplikowaniu sobie ży­
cia. A że w 1>rzYPadku Estrady 
Łódzkiej plany ekonomiczne rea­
lizowane sa wzorowo. wiec nie 

Jak milo jest w „llortexie" 
Porozmawiać o seksie 

twierdzi nowe łódzkie porzekadło. I nie bez racji! Ja jed­
nak na inne zgoła tematy rozmawiam tu z Zofią Wilczyńską. 

Ta popularna artystka Teatru Jaracza J~t jak zawsze pełna 
humoru i wigoru, tak te .trudno uwierzyć, iź ostatnio obchod'Zi­
la 45-lecie pracy a.rtystycznej. 

- Już 45 lat pracuję w tym 
zawodzie i nie narzekam, aczkol. 
wiek nie mogę powiedzieć, ;.;; 
droga moja usłana była zawsze 
różami. Bywało rozmaicie. Na 
szczęście mam anielski charak­
ter i zawsze biorę wszystko 
z najlepszej strony: a w moim 
zawodzie trzeba mieć poczucie 
humoru i wiele psychicznej od­
porności. Mówi się też, że akt'l­
rzy są jak dzieci i w tYm coś 
jest, bo dziecko lubi stale być 
kimś innym, a przecłeż my raz 
wraz wcielamy się w coraz to 
inną postać. I pewnie też dla­
tego lata w teatrze biegną nam 
tak bardzo szybko. 

- Każdy zaś rok wzbogaca 
wasze doświadczenia, przyspa­
r~a nowych laurów, powiększa 
wasza popularno~ć. I w ogólr 
jesteście ludźmi lubianymi 
i znanymi. 

- A propos „zna.ni". opowiem 
coś prnu. panie redaktorze. Nie­
dawno byłam na poczcie. Prze­
de mną stał w kolejce jakiś 

starszy pan, który obejrzał się 
raz i drugi, a potem zauważył: 
„A więc i artystki też mu.szą 
teraz stać w ogonku"! Po chwi­
li zaś dodał: „Pani jest moją 

i mojej żony najbardziej ulu­
bioną aktorką! Znam panią już 
tyle lat, a przez ten czas nic 
się pani nie zmieniła". 

Nie byłabym kobietą, gdyby 
komplement ten nie sprawił 
mi przyjemności. On zaś, odcho­
dząc, uśmiechnął się: „Powiem 
żonie, że dziś na poczcie spot­
kałem Stefcię Górską!". 

Panie redaktorze, przecież 
Stefcia Górska wraz z „Syre­
ną" wyjechała z Łodzi dwa­
dzieścia parę lat temu. a po-
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- Wy zaś, aktorzy, w swoim 
prywatnym życiu lubicie się 
śmiać i robić sobie nawzajem 
kawały: a jednym z najwięk­
szych kawalarzy był chyba nie­
zapomniany Dodełt Dymsza. 

- Tak jest. To był arcyka­
walarz. Ażeby spłatać komuś 
figla nie żałował na to ani 
czasu, ani pieniędzy. W pierw­
szych latach po wojnie inka­
sentem ZAIKS, pobierającym 

• • 
I 

tantiemy dla swego związku, 
był w Łodzi Aleksander Drac, 
znany z tego, że nie przepuścił 
żadnej imprezy, z której nale­
żał się procent / dla ZAIKS. 
żartowano, że Drac ściąga tan­
tiemy nawet.„ na uroczystoś­
ciach pogrzebowych. 

Pew.nego dnia, kiedy Dodek 
siedział w kawiarni „Syrena" 
z kompozytorem Zygmuntem 
Wichlerem, przysiadł się do 
nich Drac. Dodek, mrugnąwszy 
na ZygmU10.ta, zapytał go, czy 

absolwenci włączali sie do żvcia 
ró:ilnycll instytucji orzemysłow.vch. 
łatwiej wiec było o nawiaza:i.ie 
kontaktu z tymi instytucjami. no 
i przede wszystkim - z uczelnią, 
z Politechnika t.ódzką. Jeśli dziś 
oolski przemysł masrzyn włókien­
niczych orodu.kule dla kraju i na 
eksoort. to zawdzieczać t.o molina 
ścisłej więzi oom.iedzY Centralnym 
Ośrodkiem Badawczo-ROLwofowvm. 
a wieloma instytwta.mi oolitechni­
!ci. instytutami przemysłowymi 
i centralnymi laboratoriami. 
Nierzadkię sa przrnadki, ·że Pra­

cownicy naukowi oolitechniki ko­
rzystają z urządzeń COBR. by 
przeprowadzić badania do pra.::y 
doktorskiej, Praoownicy COBR 
oczvwiście J)()dnosza swoje kwali­
fikacje, korzysta.lac z wiedzy lto­
leg&w z PŁ oraz oolitechnicz.nych 
laboratoriów. 
Artykuł niniejszy nie stanowi 

laurki z oka12:Ji SO-lecia. cha:rakte­
ryzu.ie natomiast iedną z drói?. PO 
iakich idzie rozwól naszego orze­
mvsłu W danym przypadku C'ho­
dzi o maszvny włókiennicze. r.dol­
ne do umożliwiania orzemysłowi 
włókien.nic;zemu permanentnej no­
woczesności. a także o maszyny 
włókiennicze, poszukiwane na 
rynkach zagraniC'Zdlvch. Jest t.o 
cel. któreJ!!o osiągniecie iest mo­
żHwe jedynie w oparciu o głębo­
ka wiedze inżynierska i prace 
naukowo-badawcze. Tradycyjny 
POdz.oiał na tkactwo, przedzal-
p.ictwo wykończalnictwo nad-
miernie upraszcza zagadnienie. 
Wewnaitrz maszyn zachodzą zia· 
wiska, których dokładne scharak­
teryzowanie możliwe iest iedY:tie 
przy użyciu nowoczesnych. skom· 
pJi.kowanych metod badawczvch. 
Na szybkość, iakość i hałaśliwość 
maszyn ~pływa.la zjawiska uda­
rowe i drgania O urzebiegu pro· 
ce.sów produkcyjnych decydują 

(Dalszy ciąg na str. 7) 

widział już balet Pesy Frendzel. 
Usłyszawszy to Drac aż pod­
skoczył na krześle, wołając: 
„Co za balet? Jaki balet?! Ja 
nie mam go w ewidencji!". 
„Jak to być może - zdziwił 
się Dodek - przecież oni obje­
chali już pół Polski! Za parę 
dni mogę ci nawet przynieść 
afisze ze szczegółami". 

Dodek wraz z Zygmuntem 
pobiegli do drukarni, zamówili 
afisze, anonsujące występy bale 
tu Pesy Frendzel i jeden z nich 
wręczyli Dracowi. później zaś 
raz wraz informowali go, w któ­
rym mieście balet ten wystę-

wraz z kilkoma innymi in­
stytucjami, pod patronatem 

Wydziału Kultury 1 Sztuki Urzędu 
Miasta Łodzi, konkurs sztuki ludo­
wej i robotniczej miejskiego woje­
wództwa łódzkiego. Celem konkur­
su - w pewnym sensie ekspery­
mentalnego - było upowszechnienie 
sztuki ludowej oraz robotniczej w 
naszym regionie, zarejestrowanie i 
otoczenie opieką twórców - ama­
torów oraz zachęcenie ich do dal­
szej pracy. 

Tematem konkursu były rzetby 1 
płaskorzeźby, obrazy malowane w 
dowolnych technikach, tradycyjne 
przedmioty obrzędowe znane z tra­
dycji środowisk robotniczych I wiej­
skich, przedmioty ozdobne wykona­
ne ręcznie, tkaniny regionalne, dzie­
ła kowalskie, plecionki, zabawkl 
dziecinne ltd. 

Do konkursu przystąpiło 65 os6b, 
w tym 29 twórców ludowych i 36 
amatorów, którzy nadesłali 504 pra­
ce. Twórcy miast 1 miasteczek :r:a­
prezentowali przede wszystkim pra­
ce malarskie oraz rzeźby. 

Onegdaj, jako epllog tej kultu­
ralnej Imprezy, odbyło się w Mu­
zeum Archeologicznym l Etnografi­
cznym uroczyste otwarcie wystav.ry 
pokonkursowej oraz wręczenie na­
gród wyróżniającym się twórcom. 
Dwie I nagrody ufundowane przez 
Wydział Kultury i Sztuki Urzędu 
M. Łodzi otrzymali Czesław Tabow· 
ski oraz Władysław Rząb (obaj z 
Łodzi). Dwie nagrody U Krystyn:,\ 
Dudziak i Stanisław Jastrzębski 
(również z Łodzi). W dziale kowal­
sklrn I nagrodę otrzymał Tadeusz 
Niewiadomski (Łódź). Dwie osoby 
zdobyły UI nagrodę, a 16 wyróżnie­
nia. 

Natomiast nagrodami ufundowany­
m! przez „CEPELIĘ" podziellli się: 
II nagrodę za malarstwo otrzymał 
Henryk Burzyflskl z Ksawerowa, za 

. rzeźbę I n'łgrodę - Michał Pro­
kopiUk z Bazylii, za tkaniny na­
grodę I - lł.niela Niebełska z Woli 
Rakowej, a nagrodę u - ttozalla 
Scieszko z Kurowic. 

I nagroda ~a ozdoby papierowe 
przypadła w udziale Ą.nnie Karp 
(Brójce). II otrzymały Ludwika Perek 
(Łódź), Bronisława Pietruszka (Brój­
<:e) i Waleria Soszka (Kurowice). 
Niezależnie od tego kilka osób zdo­
było nagrody III, a wiele Innych 
zaszczytne wyróżnienia. 

W sumie efekt konkursu jest in­
teresujący I zachęca do organizowa­
nia podobnych imprez również w 
przyszłości. M. J, 

•• 
puje. Właśnie Drac - jak zwy­
kle bardzo sumienny - przez 
2 tygodnie jeździł potem po Pol­
sce, szukając tego zespołu, któ­
ry wymyśliła fantazja Dodka. 
A kiedy obaj żartown.iSie przy_ 
znali się, że to był tylko l.i:a­
wał, nie chciał w to uwierzyć. 
Epilogiem działalności rzekome­
go baletu Pesy Frendzel byia 
potem wystawna kolacja. Oj. 
dużo wódeczki poszło wtedy! 
A ja tam byłam wtedy. wódecz­
kę piłam 1 tę autentyczną hi-

Na zdjęciu: Zo.fia Wilczyńska 
w roli Safony w sztuce A. M. 
Swmarskiego pt. „Achilles 
i panny". 

storię opowiadam teraz panu. 
Nawiasem mówiąc, byłam 
świadkiem i uczestniczką in.nych 
jeszcze kawałów teatralnych. 
Jakich? . Opowiem t.o panu na 
moje 50-lecie. 

- Które oby obchodziła pani 
z takim samym poczuciem hu­
moru I w radosnym nastroju. 

Rozmawiał: 

M. J. 



Alergia - problem c1wilizaeji I 
Zespól schone6 maJllOyoh Ł6dz.k.i ośrodek medyczny może 

źródło w alergicznych reak· poszczycić się z.n.acznymi osiąg·nie­
c.laoh organi'llmu Jest dzisiaJ ciami w dziedzinie leezenia scho­
bard~ szeroki. .Tl!S2C'le wiek- rzeń o i>odłoźu alergicz.nvm. a 
szy Jest 'Zespół czynników zwłaszcza w zakresie astmy 
powoaujl\cych odczyny aler- oskirzelowej. Wy:razem tych osi~­
giczne. Specjaliści oceniają., ze nięć stał.a sill druga już Łódzka 
choroby alergie11ne stanowią. Sesja. Alergologic'llna, zorgankzo­
dzisiaj jeden z ważniejszych wa1na pra;ez oddz.iał łódzki Pols­
problemów medycyny prak· j kiego Związku dla z-tvalczania 
tycznej. 

Zanim krosna 
. ) . 
1 wrzeciona 
. . , 

pójdą w n1epam1ęc 
(Dokończenie ze str. li) tod kOOIStruiltcjd. Sprawdzenie 

W pewne właściwości materia- tych zdo1nośei iuż się dokonało 
lów włókienniczych. Ja:k n.p. Jth w proct>Sie w;>k<mvwania sz&e~u 
sprężvstość Są to iedn!llkże z.ia- prac. stan<l'Wiących dorobek Pla­
wiska wymyka.Jące sle sJ)Old kon- c6wkl. 
t.roli. urowadronei ludzkim okiem. p olskie włókiennictwo ma 
C/l.Y reka - iedynie czułe p:.-zy- SZ8JIISe noWOC"Lesności, ool-
rzady mogą lnfor!Il()IWać i.nŻY':liera slll! 'OI'Ze?llYsł maszyn włó-
o cdchyleniach wielkości drobnych kienniczych stanowi ozyn-
ułamlków milimetra, istoibnYch nik wł&kienniotwa świaitowef(o. 
przecież dla produkcji W COBR TaikJi Jest dorobek 30 lat pracy 
opracowano odl>O'Wiednie czujniki. Centralnel(O Ośrodka Baday;czo­
metodY i aPMaitv. inaczei m6wiąc. Rozwojowego Maszym Włók1enni­
ośrodek dySPOnuje kadTą i techni- czych POI.MA.TEX. 
ką, zdo~ną do tworzenia nowych, I .JERZY URBANKIEWICZ 
atrakcYJnYch dla przemysłu me-
~ - - - - - ,... ----rt"w--4'1 ~grW'Js.l"~d'I..,,.,,..~"' 

..&VWL4Y .... --------;. - -

NA UP0~11NKI ŚWIĄTECZNE 
e BIŻUTERIĘ SREBRNĄ 
e PIERŚCIONKI, 
9 ŁAŃCUSZKI, 
e BRANSOLETKI, 
e SPINKI, WISIORKI, NASZYJNIKI 

I MASKOTKI. 
ZAPRASZAMY 

NA KIERMASZ PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 10 
oraz do wszystkich sklepów jubilerskich. 

Astmy I llllnyoh Schone6 Aler­
gicznych. 

W · dwudniowych obradach spe­
cjalistów w łódmtim Domu Tech­
nika uczes.tniczvło wnad stu le­
kany z całej Polski Omawiano 
wyniki badań kHnim.nych i d<>Ś­
wiadca;alnych oraz problemy pa­
togenezy, diagnostyk~ l leczenia 
tych schorzeń. 

Wysdko ocenić tra:eba lnic.laty­
we łódzkich specjali.stów. Sesja 
stała się generalnym przegll\dem 
dokonań w tej niezmiernie trud­
nej dziedzinie medycyny pr11k­
tycznej. Cieszyć moze takie, że 
wkład łódzkiego środowiska le; 
karskiego w ten zakres badan 
wypada łak imponująoo. (er) 

Niezwykły zamach 

PONIEDZIAŁEK, 11 GRUDNIA I rzen a, pog l\dy, refleksje" - mag. 
B. Szurgota (L). 12.45 Giełda płyt. 

PROGRAM I 13.00 Dla kl. VIII cykl „Wkrótce bę­
dziesz dorosły". 13.20 G. F. Haendel 

12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Sonata g-moll op. 1 nr 2. 13.30 
Łódt na muzycznej antenie. 12.45 Szkoła mistrzów. 13.45 Chwila muzy­
Rolniczy kwadrans. 13.00 U przyja- kl. 13.50. Dla &zkół Arednlch „Orkie­
ciół. 13.05 Zespól Herbie Hancocka. stralne kontrasty". 14.20 Omówienie 
13.15 Dom i my. 13.30 Przezorny zaw programu literackiego. lł.25 „W Je­
sze ubezpieczony. 13.35 Wieś tańczy I zloranach", 14.55 „Przybysz" -
i śpiewa. 13.55 Aktualności kultura!- fragm. opow. W, Terleckiego. 15.1!1 
ne. 14.00 Studio „Gama". 14.20 Stu· Zwierzenia wieczorne" 15.30 Teatr 
dla Relaks. 14.25 Studio „Gama". PR: „Cyrano de Bergerac" - słuch. 
15.00 Wiad. 15.05 Huta Katowice wg sztuki. E. Rostanda 16.0 Wiad. 
ma głos. lB.10 Studio „Gama". 16.00 16.05 s. Prokofiew - Kwintet g-moll 
Tu Jedynka. 17.30 Radlokurier. 18.25 op, 39. 16.25 Radiowo-TV średnia 
Nie tylko dla kierowców. 18.33 Dźwię Szkoła dla Pracujących. 16.40 Aktual 
kowe wydanie magazynu „Jazz-Fo- naści dnia (Ł). 16.55 Chwila muzyki 
rum". 19.00 Dziennik wieczorny. 19.15 (Ł). 17.00 Kwadrans z „Bractwem 

.Orkiestra PR i TV w Poznaniu i Kurkowym" "(L). 17.lS „Za fabryczną 
jej soliści. 19.40 Scena i film. 20.00 bramą" - rep. dźw. J. Bąbińskiego 
Wiad. 20.05 Naukowcy - rolnik om. (Ł). 17.35 Rewia orkiestr i solistów 
20.20 Katalog wydawniczy. 20.25 (Ł). 18.15 Reklama (Ł). 18.17 Muzyka 
Dźwiękowy . plakat reklamowy. 20.35 (Ł). 18.25 Lekcja jęz. niemieckiego. 
Koncert :!.yczeń. 21.00 Wiad. 21.05 Kro 18.40 Rozmowy o kslą:!.kach. 19.00 O 
nika sportowa. 21.15 z archiwum zdrowie człowi&ka. 19.15 Lekcja jęz. 
jazzu. 22.00 Z kraju 1 ze świata. 22.20 rosyjskiego. 19.30 Polskie zespoły 
Tu rad1o kierowców. 22.23 Zespól jazzu tradycyjnego .(stereo). 20.00 
Jacka Mikuły. 22.30 Proponujemy 1 W 95 rocznicę urodzin wielkiego • !J zapraszamy. 22.45 Hal!na Frąckowiak skrzypka polskiego B Hubermana. 

na zyc• •e z• ony - Zespół „Spisek". 23.00 Minął dzień. 21.40 Międzynarodowa Trybuna Kom 
• 23.12 Wiad. sport. pozytorów - Paryż 77. 22.15 Tygod-

niowy przegląd audycji oświatowych 
PROGRAM II i popularno-naukowych. 22.35 Polity-

1 ka 1 społeczeństwo. -
łl-letnl Jan Kobylski palacz 

c.o., przygotował niezwykle wyrafi­
nowany sposób pozbawienia tycia 
swej :tony, która była zatrudniona w 
Sądzie Rejonowym w Goleniowie Ja 
ko sprzątaczka. Kobylski zainstalo­
wał w pokoju zatrzymafl Sl\dU wła­
snoręcznie skonstruowany ładunek 
wybuchowY, przygotowany do eks­
plozji I ratenia osób znajdujących 
się w poblliu. Wybuch nie nastąpił 
tylko dlatego, :te zawiódł jeden s 
elementów ładunku. 

Akt oskarienla przeciwko nieco­
dziennemu zamachowcowi został 
skierowany do Sądu Wojew6dzkle~o 
w Szczecinie. Kobylskiemu zarzuca 
sl11 zamiar pozbawienia :tycia tony. 

(zt) 

KOIA!)DZll: 

TADEUSZOWI 
KOŃCZAKOWI 

Wy>rlliZy głębokliego wsp6łczuCllia 
z powodu łmierci 

MATKI 

składają: 

KOLEZANKI I KOLEIDZY 
• ZAKŁADU PROJEKTOWA­

NIA ELTOR - Ł0Dż 

11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no-
woczesność. 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał. 
12.05 Częstochowskie spotkania z mło 
d~eżą. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" - mag. B. Szurgota (Ł). 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 Rytmy i melodie świata. 13.20 12.45 JlTSS - Język polski, iem. 
Kapela regionalna z Zawoi. 13.30 I 3. 13.25 RTSS - Fizyka, sem. 3. 15.25 
Wiad. 13.35 ze wsi 1 o w&t. 13.53, NURT. 16.00 Obiektyw. 16.20 Dzien­
Koncert Chóru PR I TV we Wroc-1 nik. 16.30 Sensacje z przeszłości. 17.00 
ławiu. 14.10 Więcej, lepiej, nowocze- Zwierzyniec. 17.55 Dzień w Caracas. 
śniej. 14.25 Muzyka Vivaldiego. 15.051- rep. fil. 18.05 Stawka większa, nl:l: 
G. Faure - Kwartet smyczkowy c- życie odc. l6 pt. „Liść dębu" - film 
moll op. 121. 15.30 Studio Plus. 16.10 . fab. prod. TP. 19.00 Dobranoc. 19.30 
Muzyka polska ubiegłego stulecia. Wieczór z dziennikiem. 20.30 Teatr 
16.40 Aktualności dnia (Ł). 16.55 TV Karol Gjellerup - „Mlyu. na 
Chwila muzyk! (Ł). 17.00 Laureaci wzgórzu" (reż. J, Afansajew). 22.00 ca 
XIII Festiwalu Pleśni Chóralnej merata. 22.30 Dziennik. 
Międzyzdroje 77. 17.20 Notatnik kul-
turalny. 17.30 Portrety pisarzy -
Melchior Wańkowicz. 18.00 „Reper-
tuar muzyczny człowieka kultural-
nego''. 18:251 Chwila muzyki. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Zapraszamy do my 
ślenia. 19.00 Muzyka florencka XIV 
wieku. 19.15 Ekonomia na co dzień. 
19.30 Spiew chóralny - inteTpreta­
cje, temperamenty, nastroje. 20.00 
Len - roślina opłacalna. 20.15 Kato­
log wydawniczy. 20.20 Z cyklu „His­
toryczne nagrania słynnych dzieł 
operowych - „Cyganeria" G. Puc­
ciniego. 21.30 Dziennik wieczorny. 
21.40 Publicystyka międzynarodowa. 
21.45 Wiadomości sportowe. 21.50 Ro­
dzinny tor przeszkód. 21.56 Chwila 
muzyki. 22.00 Jak zostać :!.urnalistą 
radiowym - magazyn. 23.00 „Myśl 
współczesna" - „Smlech". 23.30 Wia 
domoścl. 

PROFESOR DR RAB. 

HELENIE OBERMAN 
wyr112y &eroeczne,go 
z powoou śmierci 

MATKI 
SkłaidaJ11 

WSP0.ŁPRACOWNICY 
111 :tNSTY'.l'UTU TECHNOLO­
GU FERMENTACJI i HIKR<>­

BlOLOOII 

PROGRAM II 

15.35 Język niemiecki - kurs pod• 
stawowy, 18.00 STUDIO BIS - Kar­
nawał. 16.10 Pod okapem. 16.25 Pod 
ponur!\ małpą - rep. fil. 16.40 Dwa 
zdania dla Studia 2. 16.55 Karnawał. 
17.00 P!osenld Stud!a 2. 17.15 Halo na 
łączach - cz. 1. 17.35 Wielobój 
gwiazd. 18.35 Karnawał. 18.40 Studio 
PI. 19.00 Dobranoc, 19.30 Wieczór li 

dziennikiem. 20.3U Karnawał. 20.40 
Nasl goście - Kabarecik Olgi Ll· 
pińskiej. 21'.10 „Karnawał zwierząt". 
21.35 Halo na łączach - cz. 2. 22.05 
24 godziny. 22.15 Wobec prawa -
przed kamerami adwokat Tadeusz 
de Vl:rion 1 prokurator Edward Sa· 
necki. 22.35 Tańce na lod~~e. 23.0I 
NURT. 

w ctnłtt 1.Z &l'Ud.nla 1977 :rokiu 
z marla 

MGR 

NINA JURDZIŃSKA 
starszy wykła.dowca w Instytucie 
Peida.gO!g1iki i Psychol-ogii Unłwer-
1ytetu Łód7iklego, za.&!uł001y pra-. 
oow:nik dyd111ktyC'Llly, wieJk! pmy-

ja.clel młod'Zied:y. 
W Zmarłej uczelnia utMic:!Ja 

cenion~o pracow,nika I oddane· 
g-o wychowawcę młodzieży, 

DZIEKAN WYDIZIAŁU FILO­
ZOFICZNO - HISTORYCZNE­
GO UNIWERSYTETU ŁODZ­
KIEG-0 l ZAKŁAD KSZTAŁ­
CENIA NAUCZYCIELI WY­
CHOWANIA MUZYCZNEGO 
ł WYCHOWANIA TECHNICZ-

NEGO z SIE<DZIBĄ 
w ZGUlRZU 

Wyruy Cłl!bo'kle«o współCTUela 

DR MEID. 

WALENTYNłE WELFE 

S'klllodają1 

PIRACOWNI<:Y INSTYTUTU 
EKONOMElTRfil I STATYSTY­

KI UŁ 

3210-k 
-_,..~~~,..~"",....,„,#Ił~ 

w w11111~---a.,--~ ---,----; --~-~0~~:\C'i't'C~d'tvVLVGW< LtXh WLV d %Y4V . 
PROGRAM III 

W dni11 lB grudrnla 1977 r. zmarł 
nagle mój Mat. najdrożS'Zy Przy­
jaciel i Człowiek wielkiego serca 

$. ł P. 

Z głębokim ta.tein za'Wiadaani.a­
my, te dnia U grud.nJa 1977 rolw 
zmarła tragl~e. priz'e!iywszy 
la.t 33 

UWAGA! UWAGA I 

Wychodząc naprzeciw potrzebom klientów w okresia 

przedświątecznym 

Spółdzielnia Pracy „CZVSTOSC" 
kraca termin chemicznego czyszczenia 

garderoby do 1 O dni 
o r a z 

wykonuje usługę prania bielizny w ciągu 6 godz. 
w SALONIE SAMOOBSŁUGOWYM przy 

ul. PRZYBOROWSKIEGO 4. 
/ 

Z~praszamy miłych klientów do punktów przyjęć i prosimy o odbiór 
wykonanych usług. 

3393-Jr 

12.05 Z kraju i ze łwiata. 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Powtórka z rozryw 
kl. 13.50 „Aksamitne pazurki" - odc. 

I pow. 14.00 Utwory kameralne F. 
Schuberta. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.05 Program dnia. 15.10 W 
kręgu jazzu. 15.30 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad. 15.45 „Cisza" - gra 
zespół z. Seiferta. 16.00 Rozszyfro­
wujemy piosenld. 16.20 Kaman Band 
1 soliści. 16.45 Nasz rok 77 17.00 Eks 
presem przez świat. 17 .05 MuzycZllil 
poczta UKF. 17.40 Prosto z Polski. 
8.05 Muzykobranle. 18.W Polityka 

dla wszystkich. 18.45 Trzy wersje te­
matu „Laura". 19.00 Co wieczór po­
wieść w wydaniu d~więk. - H. Slen 
kiewicz - „Rodzina Połanieckich". 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 
Opera tygodnia - J. B. Lully 
„Alcesta", 19.50 „Morderstwo fe 
' palonego" - odc. pow. 20.00 Tajni­
ki batuty - Jan Krenz 20.30 „Wczo 
raj - jeszcze raz" - śpi„wa zesp. 
The Carpenters. 20.50 60 minut na 
l(OMinę. 21.50 B. Streis~nd śpiewa 
G. Faure. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - El-

i 
żbieta Adamiak. 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu. 23.00 Nowe tomiki poetyc-

1 

kie - z. Jankowski. 

PROGRAM IV ' 

12.00 Wiad. 12.05 Częstochowskie 
j: o coo ~~ r ·o AA?;· r • '-1 n· r ··or r llCń.-,COL-n 'i\1 "'1 e "'""""'°',Pn n ~Cr r' 'ctMĄfłlMi.~ spotkania z młodziet4. 12.20 „ Wyda-

&tra i , r~~•msa zn &...,; 1J n.-..._. z „..,. ~łf~1m.11•~ 

Tłumaczyli STEFAN WILKOSZ 

- Tak jest. Czy da się to zrobić? 

- No cóż„. Właściwie to nie powinienem, ale w tym przy-
padku ..• Jak..i jest ten numer? 

- Maryl;md 6E-49387. 

- 6E-49387? W porządku. Niech pan chwilę zacrla, zaraz 
wrócę. 

Uszu Malcolma doszedł dźwięk odkładanej na twardą po­
wierzchnię słuchawki. Potem kroki oddalającego się w głąb 

pomieszczenia urzędni!ka, cichy stukot maszyn do pisania .i gwar 
rozmów. 

- Panie Estes? Mam to. Czarny Mercedes, zarejestrowany na 
nazwisko Robert T. Atwood, 42 Elwood Lane, tak EI w o od, 
w Cbevy Chase. Ci państwo muszą być zdrowo nadziani. Chevy 
Chase to dzielnica ludzi z prawd.z.i.wą forsą. Ten facet może so­
bie pozwolić na lekkie zadrapanie lakieru. Oni tam nie szanu­
ją swoich wozów. Pan rozumie? 

- Rozumiem doskonale i bardzo panu dziękuję za pomoc, 

- Nie dziękuj pan, Nie ma za co. zawsze do usług. Ale niech 
pan tego nie rozpowiada. Wie pan dlaczego? Atwood mógłby 
się na mnie poskai;żyć. OK? 

-OK. 

- Jest t>an pewny, że pan dobrze zapisał? Robert T. Atwood, 
42 Elwood Lane, Chevy Cbase. 

- Zapisałem. Jeszcze raz panu dziękuj~ 
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Malcolm odwiesił słuchawkę i wsunął kartkę li adresem do 
kieszeni. Nie była mu właściwie potrzebna. Dobrze zapamię­
tał sobie to nazwisko. Powolnym krokiem powrócił do Hotte 
Choppe i zamówił sohie jeszcze jedną filiżankę kawy. O ile 
się orientowal, nie był śledzony. 

Na kontuaTze leżało poranne wydanie „Washington Post". 
Wiedziiony instynktem zaczął kartkować grubą gazetę. To, czego 
szukał, znalazł na stronie 212. Widać postaaiowiili używać wszy­
stkich metod. Ogłoszenie w ramce miało blisko dz.i.esięć centy­
metrów długości i było wydrukowane tłustą czcionką. „Kondo­
rze, mdzw>oń do domu". 

Malcolm uśmiechnął się i tylko zerknął na zakodowane niby 
to WY1I1iki ciągnienia loterii. Jeżeli zadzwoo.i, powiedzą mu. ieby 
wracał. albo żeby się zamelinował i ~edział cicho. Ale to nie 
leżało w jego zamiarach. Cokolwiek chcieli mu powied.Zieć w 
umówonym kodzie, nie lllliało dla niego znaczenia. W każdym 
razie nie w tej chwili. Ich instrukcje straciły dla niego wszel­
ką wartość. Wczoraj, na wzgórzu Kapitolu. 

Malcolm zmarszczył brwi. Jeżel.j jego plan nie powiedzie się, 
cała sprawa może zakończyć się fatalnie. Jej koniec nie­
wątpliwie oznaczać będzie Tównież i koniec samego Malcolma: 
ale to już go nie przerażało. Przerażała go natomiast myśl o 
tym, jak okrutnym marnotTawstwem ludzkiego życia byłaby 
taka porażka. Musi więc zawiadomić o wszystkim przynajmniej 
jedną osobę. Na wszelki wypadek. Ale czy można się w tej 
chwili komukolwiek zwierzyć? A nuż jego plan uda się? Trze- , 
ba więc znaleźć sposób na zawiadomienie odpowiednich czyn­
ników na WY,Pade-k, gdyby jemu, Mal<;almowi. stało się coś 
złego, 

Migająca w rytmicznych odstępach czasu reklama po prze­
ciW'tlej stronie ulicy nasunęła mu pomysł. Zabrał się więc do 
pisania. W dwadzieścia minut późruiej, używająe tego co było 
pod ręką, był gotowy. Sporządził krótkie spTawozdanie z wy­
padków ostatnich pięciu dni i swoje prognozy na najbliższą 
pTZyszłość Spisał wszystko w trzech identycznych wersjach, 
które następnie umieścił w trzech kopertach, Do jednej wpa­
kował to, co spisał na serwetkach papierowych i zaadresował 
ją do FBI. Do CIA poszły jakieś karteczki znalezione w portfe­
lu. Mapa Waszypgtonu, zabrana ze stadi Gulfa, przeZ111aczona 
została dla N Wailhington Post". Następnie poszedł do drugstoru, 
kupił duż~. żółtą kopertę, wsUillął w nią trzy mn!ejsze, nakleił 
znaczki ( zaadresował do swojego banku. Skrzynka pocztowa, 
jak twierdził napis, miała być opróiiniona o godzinie czterina­
stej. Bank Malcolma zamykano we wtorki również o czterna­
stej. Malcolm wykombinował, że dopiero nazajutrz bank wy­
ekspediuje jego trzy koperty. Miał wJęc co najmniej dwadzie­
ścia cztery godziny czasu na wykonanie zamierzonego zadania. 
Jednocześnie przekazał wszystkiie swoje wiadomości. Mógł się 
więc uw~żać za zwolnionego z wszelkich zobowiązań. 

-104-

• 

STANISŁAW 
SAWICKI 

Wyprowalhenie cła.Ja • kaplicy 
cmentarnej na Dolach w li.nilu 20 
gr>udnia 1971 l'O'ku o g<>dz. u <> 
czym PO<Wia4aml.aJą pogrąl:tent w 
głęb~ bólu 

ZONA. SIOSTRY, WYCHO­
WANlICA oi Ml'JŻEM NA.J­
BLIZSZA RODZINA l 'pazy_ 

JACIE LE 
Prosimy o aleskładlllllie kOJldo­

len~I. 

ł. ł P. 

KRYSTYNA ŁUBISZ 
s 40!Drl1 WOŁK, 

• Pogrzeb Od będzie alę dalia 19 
grudnia br. o godz. 14.31 z kaa>Il­
cy cmentarza św. RDilha Łódt -
Radogoszcz, o cz)"m zawiadamiają 
pogrą4eni w głębokim &muVku 

MĄZ, CORKA orai NAJBLI2. 
SZA RODZINA 

z głębokim •mułkiem przyJęlUmy wJMlomo.te o łmierel byłego 
kierownika DJlllZeJ pracoW!nd 

mgr inż. JERZEGO MORAWSKIEGO 
dlqale<tnieg-o ł saału4onego pracowmika człowJeka o głębolkiej 
wiedzy technliczuej. lnicjat<>ra S'.lere.gu p0stępowych rozwiązań ma­
SZY\11 i urządz.efl dła przemysłu gumowego. odznaczonego między in­
nymi; Złotym Krzyltem zasługi I Złotą Odznaką RaeJ0<.naliza.tora 

PII'odukcji PRL. 

W Zmairłyim pnem}'tll gumowy traci zn.IWkom&tego fad1~wca, 
a wsp6łp.raoownky cern.ne11-o doza®' i 111.lieodWowanego Kolegę. 

CZESC lEGO PAMIĘC:U 

Rod'lfn.te Zmarieso „rdecsne wyruy wsp6111wcla llkładaJ41 

IK.UJROWNICTWO I WSPOŁPRACOWNICy s P&ACOWNI 
IKONSTRtTKCYJNO - TECHNOLOGI~E,J oraz GIU 
PIRZE'DSIĘBIORSTWA PROJEKT-OWANIA i RiEALIZACJl 
INWESTYCJI PRZEMYSŁU GUMOWEGO ,,<STOMIL" 

- PKACOWNm w ŁODZI, 

Z lałem sa'WtlAdamta.my o łmierc.l 

mgr inł. JERZEGO MORAWSKIEGO 
dłusOlletnłego pracownlka naszego przedslębloretwa, o4t&naezonego 

Złotym Knytem Zllllługl, 

W Zmarłym przemysł 1mnorw:r naci 11111JkomJteco fa>elwawca 
~ :nie<odłałowa.nec>o K'Olegę. 

CZESC JEGO PAHIĘCif 

Rioct111nie zmarteco Hrd~e W3'1r'u:r w.p6łc;milla •kłada.Jl\I 
DYRE·KCJA, POP l'ZPR, RADA ZAiKŁADOWA oraz 
KOLEZANJU I KOLEDZY s P~ZEDSIĘBIORSTWA 
mOJEKTOWANIA ł REALllZAC.JI rNWElSTYCJI PRZE-

MYSŁU GUMOWEGO ,,STOMIL" w W~RSZAWIE 

Dnia 15 ł'l'Udn!a 1977 ro!klu zmarł 

MGR IN2:. 

JERZY MORAWSKI 
członek Olm'ęgOIWej Kom.lajl Re­
wlzy~neJ, dlugoJemi dz$ał&<:z Pol­

•kiego zw111cz~u Mot<>rowego. 

Rodztnłe ~ eeftleane 
wyrasy wapólcwu>el& składa 

ZARZĄD GKRĘGU POLSKIE­
GO ZWIĄ2JK U MOTOROWEGO 

w dniu lł 1:rudnJa 19'17 :roku 
zmarł na,gle w Wieku lat 78, nasz 
ukochaltly Hął, Tatuj I Dziadduś 

S. ł P. 

BOLESŁAW GAJDA 
P<181l'Zelb odbędzie •tę dnła zo 

grudnta br. o godz. 14 s klfpUcy 
cmentana rzym.-'kait przy ul. 
Ogrodowej '9, o e>:Y1111 • talem 
zawladam.la.lą: 

:toNA, SYN, SYNOWA 

l WNUCZKA 

o'k:azaill o-
gromne serce i. pomoc w uroczy­
stośc:iaob pogrzebowych 

S. ł P. 

MARZEN'KI DOWCHAŃ 
wyrazy na,l«lęblzego poodzlęk.owa­

.nja Uładają1 

IRODZIGE I SJIOSTRA 

z glQbokim ła1em zBIWlladamia­
my, :te dnia U grudnila 1971 r. 
w wieku 58 lat zmarła na&n na.j­
ukochafl.na żooa., Matka, Tei­
ciolwa 4 Babcia 

S. ł P. 

WALENTYNA 
ADAMIAK 

• domu ZIOLX.OWSltA„ 

Wyptowadze<nie drogich nam 
zwłok n»tl\PI dnia 19 grud:nla 
lfl7 il'oku o god-s. 14.JO z kapllicy 
ilmentaina przy ul. Sz~flsltle,J. 

M.\2:, DZ11EC!I ł WNUKI 
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Łatwa „przeszkOda" · Startu I PO SKUTECZNEJ GRZE W KATOWICACH 1 KRAKOWIE 

Mo 'I I ie Czarni nadal bez poralti! ze 
T ylko li minut potnebowały 

siatkarki Startu do odniesie­
nia zwycięstwa w rewanto­
wym meczu o Klubowy Pu-

flbar Europy nad mistrzem Francji, 
łl8PTT Montpellier. Mistrzynie Pol­
iki nie zmarnowały okazji awansu 
c!lo kolejnej rundy rozgrywek poko­
nując w Montpellier francuski ze-
1pół 3:8 (l5:ł, 15:9, 15:10). 

ckt wykorzyetal całą dwunastkę za­
wodniczek, rozpoczynając spotkanie 
najlepszą szóstką (Marynowska, Ka­
liska, Krogulska, Kopczyńska oraz 
Bełdzińska I Denisow). w której 
na szczególne wyróżnienie zasłużyły 
dwie ostatnie siatkarki. 

Ze względu JY wYStępy w euro­
pejskich pucharach Wisły 1 Startu, 
siatkarki ekstraklasy rozegrały w 
sobotę 1 niedzielę zaledwie cztery 
mecze. Doskonale spisuje si<: nadal 
zespół Czarnych Słupsk, który w 
wyjazdowych meczach pokonał Pło­
mień I Kolejarza. 

Wspaniale zako6ezyll płerwsBl!i rundę rozgrywek1 kosąkarze ŁKS. w sobotę t niedzlelq zdobl;'li oni komplet punktów w wyjazd?wych meczach z Balldonem Katowice l krakowską Wisłą. Te zwycięstwa :aadecydowały, iż łodzianie uplasowali się na pierwszym miejscu w 
tabeli. 

łódzkiego „teamu" !'ledorczuk, to w 
meczu z Wisł11 jego roli: przejął 
Krajewaki. Pod koniec meczu w 
Krakowie gospodarze zniwelowali 
przewagę gości do jednego punktu. 
Stalo się to w momencie niewy­
korzystania „osobistych" przez Fle• 
dorczuka. Trener Kwiatkowski de• 
sygnował wówczas do gry Krajew• 
sklego. Ten manewr okazał się bar• 
dzo skuteczny. Łódzki „dwumetro• 

- Mecz - jak przekazał w tele­
fonicznej rozmowi'I towarzysz11cy 
łódzkiej ekipie red. J. Całuslńskl -
miał jednostronny przebieg, a gra 
toczyła się pod dyktando łodzianek. 
Trener Startu - mgr A. Chmielni-

Drutyna z Montpellier uzyskała je­
dynie nieznaczną przewagę w trze­
cim secie (7:5), jednak skuteczny 
zryw Startu doprowadził do wyrów­
nania I zakończenia tej partii plę­
ciopunktowym zwycięstwem. 

Wyniki spotkań: Płomień - Czar­
ni Słupsk 0:3, Kolejarz - Spójnia 
3:1, Płomień - Spójnia 3:1, Kolejarz 
- Czarni 1:3. 

W tabeli prowadz11 Czarnł Słupsk 
- 9 pkt., wyprzedzając Wisłę -
7 pkt. (jeden mecz zaległy) i Stal 
Bielsko-Biała - I pkt. (jeden mecz 
zal~ły). 

W sobotę ŁKS pokonał Balldon 
73:71 (42:39), a w niedzielę po dra­
matycznej końcówce łodzianie po-

1tonali Wisłę 74:72 (43:38). W obu 
meczach punkty dla ŁKS zdobyli: 
Fiedorczuk za i 111. Janicki 12 i O, 
Olejnik 11 i a, Grabowski 8 i 8, 
Machoń 8 i 7, Kowalczyk 8 i 4, 
Krajewski I I Z5, zalewski •· 

Równlet niedzielny pojedynek • 
„wawelsldml smokami" miał podob­
ny przebieg. ŁKfi prowadził w 
pierwszej połowie różnicą siedmiu 
punktów I jakby „zaczarował" prze 
clwnika. Tylko Langos:a l Seweryn · wlec" popisał się serlą kapitalnych 

zagrań. Końcówka była niezwykle 
nerwowa, ale tak samo jak w !~T 
botnlm meczu łodzianie potrau.w. 
swój kapitał utrzymać do końca. 

Na KrzyiGWej a .__„remis 

Mistrzynie Polski zademonstrowa­
ły w hall Montpellier siatkówkę na 
dobrym poziomie przeprowadzając 
wiele skutecznych I efektownych 
akcji przy siatce, za co zbleTały raz 
po raz oklaski sympatyków tej dy­
scypliny sportu. Nikt zre5ztą nie 
spodziewał się sukcesu drużyny go­
spodarzy. 

• • 
A walUI do półfinału rozgrywek 

PZP uzyskały siatkarki zwycię:!:a­
j11c w wyjazdowym rewan:!:owym 
meczu VBC Bienne (Szwajcaria) 3:0 
(15:6, 15:7, 15:5). Czwórka finalistek 
walczyć bęctzle o prymat w PZP w Remisowym rezultatem l:łl zakoA- dniach 11>-12 lutego w Roulers (Bel­

Cl!IYł się międzynarodowy mecz zapa- ~la). 
16w w stylu wolnym, rozegrany w • • sali Budowlanych pomiędzy junio- Zwyclętyll także siatkarze AZS rami Łodzi I rumuńską drużyną Olsztyn pokonując we Francji w Odorchea. rewanżowym pojedynku US Mont-z naszych zapaśników najlepszą pelller 3:2. (15:6, 11:15 15:11, 13:15, 

Pozostałe spotkan!a os ta tnlej kolej 
ki pierwszej rundy odbędą się 20 
i 21 bm. 

Start sra w Łodzi a Zawiszą 
Siark11. 

J'edn11 11 ostatnich imprez bogate­
go programu, przygotowanego 11 o­
kazji przypadającego w tym roku 

. jub!leuszu SO-lecia łódzkiego kolar­
stwa, będzle znany w całym kraju, 
jak i za granicą poopularny wśr,ód 
słuchaczy radiowych „Program z dy 
wanlkiem". Właśnie kolarstwu oraz 
kilku innym dyscyplinom poświęco­
ny będzie ZOZ już z kolei „Program 
z dywanikiem". Red. Marian Jeżew­
ski I Jego grupa w interesujący I 
atrakcyjny sposób przedstawili suk­
cesy lódzldego kolarstwa na dwóch 
koncertach, które odbędą się w Tea­
trze im. Jaracza (godz. 16.30 I 19.15), 
w poniedziałek 19 bm. 

Zwycięstwa w Katowicach i Kra­
kowie stanowią zarazem wspaniały 
prezent dla trenera mgr Bolesława 
Kwiatkowskiego, który w piątek 

! decyzją Polskiej Federacji Sportu 

zatem brawa i z niecierpliwości" 
będziemy czekali na poświąteczne 
występy koszykairzy ŁKS. Może na 
70-lecie klubu zgotują swym sym• 
patykom prezent, o którym się ni• 
marzyło największym optymistom. 

(a. seym..t 

WYMDlJ I TABBLA 

SOBOTA: Start - Sl~k tł:eB, 
Resovla - Qórntk 111:88, Wi&ła - . 
Polonia 19:'111. 

NIEDZI~LAI Lech - Wybrzełe 
83:101, Start - Górnik !:07:98, Reso• 
via - $ląsk 94:92, Baildon - Polo­
nia ts:88. 

1. I.KS ' I :Ili 88ł-87I 

2. Sląsk • 3 15 BM-720 
3. Wybrze!e e s 111 79S-733 
ł. Resovia • • 15 771-'111 
I. Start I ' :\4 811&-'/0T 
I. Wl1!ła ' • 11 743-'m 

walkę stoczył w kategorlł do 88 kg 15:13) awansując do kolejnej rundy. 
Paweł Krupiflskl kładąc na łopatki MistJ"zowie Polski, siatkarze milo­doskonałego Rumuna Modrlo. W wickiego Płomienia pokonali w drutynie gości najlepszym stylowo I pierwszym spotkaniu KPE w Ate­sawodnikiem był w wadze do 62 kg nach tamtejszy Panathinaikos 3:1 Santlor, który wygrał na punkty z (15:6, 15:2, 14:18, t5:2). Rewanż odbę--Tr Latuszkiewiczem. dzle się w środt: w Sosnowcu. 

Na koncerty zaproszono zawodni­
ków, szkoleniowców i działaczy o­
rH sympatyków tej dyscypliny spor 
tu w naszym województwie. 

dostał nominację na trenera I kl{l­
sy. (Gratulujemy!) By• to na pew­
no element mobilizujący zawodni­
ków ŁKS, za co należą lm się sło­
wa uznania, jak i za wspaniałą po­
stawę w. obu spotkaniach. Nikt w 
przedstartowych przewidywaniach 
nie brał poważnie pod uwagę mo­
żliwości odegrania prze:r ŁKS liczą­
cej się roll w ekstraklasie. Jednak 
ostatnie mecze dowiodły, :łe zespół 
scementował się, nabrał pewności 
siebie I sprawia swym sympaty­
kom niespodziankę za niespodzian­
ką. Pesymiści nie wróżyli sukcesów 
podopiecznym B. Kwiatkowskiego w 
sobotnio-niedzielnej rywalizacji. Bail 
don zdecydowanie pokonał krakowską 
Wisłę I wydawał si~ być również 
faworytem z łódzkimi „snajpera­
mi". Koszykarze nasi rozegrali Jed­
nak znakomicie ten pojedynek t.ak· 
tycznie, prowadzlll zdecydowanie 
przes ca.ly cq.s rywalizacji. Mim „ 
dramatyczrej końcówki nie pozwo­
lili sobie jednak odebrać cennego 
zwycięstwa. 

usllowall dotrzymać kroku Fiedor- T. Górnik I • li 80ll-l9I 
czukowl, Krajewskiemu 1 spółce. O 1. Lech 
ile w sobotnim meczu do wyróżnia-

I • 12 '1211-'lt!O Wybl ra . . .. 
Wyjątkowo bogato zapowiada się 

przyszłoroczny kalendarz kolarskich 
imprez organizowanych przez OZKol. 
Kibice kolarstwa będą świadkami 
interesującej rywalizacji całej czo­
łówki krajowej t zawodników za­
proszonych z wielu krajów Europy 
w takich zawodach, jak mistrzo­
stwa Polski parami, MP na torze w 
konkurencjach olimpijskich, Wielka 
Nagroda Polski I Grapd Prix Łodzi, 
wyścig szosowy po Ziemi Łódzkiej, 
kryterium uliczne Włókniarza oraz 
Jednej z najstarszych impres kolar­
skich w kraju, tradycyjnym wyści­
gu ulicznym .,Dziennika Popularne­
go", który w przyszłym roku będzie 
rozegrany po raz pierwszy o memo­
riał nieodtalowej pamięci zmarłego 
naszego redakcyjnego kolegi - red. 

jących się graczy naletał najskutecz J I. Polonia 
niejszy od wielu tygodni „snajper" 10. Balldon 

I 
Jtat. I 

li 12 73&--778 

' H ~'111 

IV asz doroczny plebiscyt Czytet 
ników „Dziennika PopUlarne­
go" na 10 najlepszych spor­
towców woj. miejskiego łódz-

kiego zbllża się do finiszu. Jak już 
informowaliśmy ostatni kupon plebl­
scytowy zamteśclmy w noworocznym 
wydaniu „DP". 

górskim) oraz brązowego medalistę 
tegorocznych MS w Wenezueli. 

Tym razem bez sensacji! 
Każdego dnia na adres redakcji 

iiadchodzl niemała porcja,-: kuponów. 
na których uczestnicy plebiscytu, ty 
pują kandydatów, którzy Ich zda­
niem, zasługują na uhonorowanie ich 
w czasie swczniowego balu „Mi­
strzów Sportu" w hotelu „Centrum" , 
szarfami ufundowanyml przez Wo­
jewódzką Federację Sportu. 

M. Nowickiego z Włókniarza. Pow­
szechne uznanie znalazł tak:!:e E. 
Matelski ze Społem, który w tym 
roku wywalczył S miejsce na strze­
leckich ME. Na ka:!:dym niemal ku­
ponie figuruje (i to wysoko) kolek­
cjoner medal! I rekordów Polski, 
kandydat na IO w Moskwie, pły­
wak MKS „Trójka" - n. Broda. 
Nie brakuje również I wielu Innych 
nazwisk naszych czołowych sportow 
ców. 

1. 

w ostatnim tegorocznym meczu t1 mistrzostwo I ligi kossykarek, ro-11egranym wczoraj przy al. Unii pomiędzy wicemistrzem Polski 1 benia­minkiem ekstraklasy pabianickim Włókniarzem zwyciętył ŁKS 95:17 
(54:40). 

Ukształtowała się ju:!: (po oblicze­
niu głosów nadesłanycb dotychczas) 
ścisła czołówka naszego plebiscytu. 
Najwii:cej głosów nasi Czytelnicy od 
dają na czołowych pllkarzy Polski, 
kapitanów jedenastek ŁKS I Widze­
wa - J. Tomaszewskiego I z. Boń­
ka, lidera „siódemki" An1lany 
R. Przybysza, najlepszą w tym se­
zonie rozgrywek mistrzowskich w 
koszykówce - B. Wolujewlcz 1 jej 
kolegę po fachu - W Fiedorczuka, 
(oboje z ŁKS), wyróżniającą się w 
mistrzowskim zespole siatkarek Star 
tu - B. Bełdzłflską. Uczestnicy ple­
biscytu wysoko cenią tegoroczne suk 
cesy dwblkl łódzkich kolarzy 
T. zawady z Tt'arnajar7.8 (mistrza 
Polski w wyścigu indywidualnym I 

w s ró c 
-.._ Międzynarodowym mistrzem 

Wirtembergii został W. l'lbak, który 
pokonał w finale singla w Sindel­
fingen Probsta (RFNI 7:7. 7:5. 

/4 Fibak zwyciętył także w deblu 
grając w parze z Fassbenderem 
(RFN) wygrywając w finale debel 
jugosłowiański Franulovic - Plllc 
8:4, 5:7, 8:4. 

/4 Znakomite wyniki (rekordy 

2. 
3. 

"· I 

5. 
6. 
:t. 
I. 
9. 
10. 
IMIE. I NAZW/Siro: . 
A1>,6S: 

I 

Jarosława Niecieckiego. (wrób.) 

Trener Z. Szalek zaprasza 
\ 

RTS Widzew przyjmuje zapisy 
chłopców 12-15-letnich do sekcji ko­
larskiej klubu. Na kandydatów, któ 
rym marzy się kariera Kotlińskiego 
(wychowanka Widzewa). Nowickiego, 
""Y Zawady, czeka trener z. SZA­
ŁEK; 

Zbiórka chętnych we wtorki ł 
czwartki o godz. 16, przy wiadukcie 
na Wld„ewle (obok pętli tramwajo­
wej), skąd nastąpi odjazd na tre­
ning. 

Punkty zdobyły dla ŁKS: WołuJe­
wicz - 21, Storoiyńska I Gortat -
po 19, Błaszczyk - 14, Janowska -
10, Głębska - 7 I Bek - 5, dla 
WŁOKNIARZA: Bieniek I Manla1 
po 15, Kozera - 10, Grajda - 9, Ma 
linowska i Koralewska - po 8, 
oraz Galęza, Szymczak I J!j.ucharska 
- po 2. 

Mimo telewizyjnej tran!l'mlsji 1 łódz 
kle derby ŁKS - Włókniarz, ogląda­
ła rekordowa liczba kibiców koszy­
kówki. Poza walki! zawodniczek na 
parkiecie, drugi pojedynek odbył się 
pomiędzy kibicami obu drużyn. I w 
tej rywalizacji chyba lepsi byli człon 
kowie KK ŁKS. 

Tym razem obyło się bez seruia­
cjl, bowiem wicemistrzynie Polski z 
nawiązką zrewanżowały sie pabianic Oboli: jedynego w ' Polsce szacho- kim rywalkom za niespodziewaną po wego arcymistrza - w. Schmidta, rażkę w pierwszym meczu rozegra­będziemy mlell być mote także i nym w Pabianicach. Wprawdzie pod arcymlstrzynlt:. z zawodów w jugo- opieczne mgr n. Langierowicza pro­słowlailsklej miejscowości Smedere- wadziły otwartą grę, iednak nie po­cka Polanka powróciła do kraju trafily przeciwstawić rutynowanej Hanna Ereńska-Radzewska, która w drużynie LKS swoich atutów: do­silnie obsadzonym turnieju podzieli- brej gry w obronie oraz bojowych ła pierwsze miejsce z Jugosłowian- , kontrataków. Szwankowała _ szczegól Czytelnie wypełnione kupony na- ką Markovic _ oble po 9.5 pkt. na nie gra w obronie. Koszykarki z leży nadsyłać pod adresem: Redak-I 12 możliwych. Tym samym Polka Pabianic nie zdołaly stworzyć sku­cja „Dziennika Popularnego'', Łódź, ul. wypełniła pierwszą normę kobiecą I tecznej zapory wobec rosłych I •Il-Piotrkowska 96, z dopiskiem na ko- na tytuł arcymistrzyni. niejszych fizycznie przeciwniczek. percie lub karcie pocztowej, „Ple- Drużyna z Montpellier uzy,skala Koszykarki ŁKS bezlitośnie wykorzy biscyt Sportowy". jedynie nieznaczn11 przewagę w trze stywały katdą sytuację w rozegraniu 

piłki, organizowaniu seybklcb. akcJI 
ofensywnych koflcząc je celnymi rzu 
tami na kosz. Celowała w tym 1zcze 
gólnie Wołujewjcz. Jej też przypadł 
w udziale tytuł najlepszej „snajper­
ki" niedzielnych derbów koszykarek. 

Mecz rozpoczął się od zdecydowa­
nej przewagi ŁKS, uzyskanej ju:!: od 
pierwszych minut spotkania. Pabia­
niczanki były bezradne w większo­
ści sytuacji ofensywnych, a ogrom­
na ambicja I wola walki nie mogła 
przynieść oczekiwanych sukcesów 
wobec zdecydowanej postawy ŁKS 
w obronie. Podopieczne inż. J. ży­
lińskiego nie dopuszczały rywalek 
pod własny kosz, a nawet jeśli któ­
raś z zawodniczek Włókniarza zde­
cydowała się na rzut t pół dystan­
su, plika trafiała najczęściej do r11k 
koszykarek ŁKS. Tylko w pier­
wszym kwadransie itrY Włókniarz 
zdołał utrzymać w miarę korzystny 
dystan• (11 punktów straty). Celne 
rzuty WOlujęwi12, Gortat I Storożyń. 
skiej zwlękśzyły przewagę do 20 
punktów, która w końcu spotltanla 
została jeszcze powiększona. Zacięta 
walka sprawiła. :!:e sędziowie często 
przerywali grę karząc regulaminowy 
ml upomnieniami. Jako pierwsza za 
5 przewinień osobistych (przy wy­
niku 60:44) opuśclla boisko jut w 
28 minucie meczu GraJda z Włók­
niarza. W ldlka minut pótniej jej 

twiata) ustanowili w czasie turnieju 
o puchar ZSRR radzieccy cię:!:arow­
cy. n. Rtgert uzyskał w rwaniu wa­
gi do 100 kg 178,5 kg, a rekord świli 
ta juniorów ustalił równle:t w rwa­
niu 20-letni s. Arakielow wynikiem 
168,5 kg. Ten sam zawodnik uzyskał 
w podrzucie 218 kg l w dwuboju -
382,5 kg . 
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.ł. Niespodziewane zwycięstwo 
odnieśli rugbb1ścl Hiszpanii w pu­
charze FIRA wygrywając • Włocha­
mi 10:3. 

.ł. W kolejnym meczu międzynaro­
dowego turnieju w p\łce ręcznej, Po 
Iacy zremisowali z NRD „B" 21:21. 

Równie:t mecz z Rumunią zakoń­
czyli Polacy remisem 22:22. 

egoroczne rozgrywki pił­
karskiej ekstraklasy (nie 
tylko), wybitnie udowod­
niły, te w parze ze sła­
bym w aumle poziomem 
poszczególnych spotkań, po­

u nielicznymi wyjątkami, szło sę­
dziowanie meczów. Naprawdę trudno 
byłoby mi wskazać jąkąkolwiek pił­
karską rywallzac.lę. oo której nie 
zgłaszano by pretensji, w wlększołcl 
wypadków uzasadnionych, pod adre­
sem prowadzącej zawody trójki .,. 
d.:iowskleJ. .ł. Trzy zwycięstwa odnieśli Pola­

cy w turnieju o „Puchar Odry". W 
kategorii do 100 kg zwyciężył Walo Poziom polskiego futbolu w oatat-przed Malińskim I Gawrycliem. nim okresie wyraźnie ma 1endencJę A Polscy hokeiści na trawie zna-. zwytkującą. Psioczymy co prawda letli się w grupie „A" flnałowych I na lifię, !':cz nie zapominaJ~y jedno­zawodów o Puchar $wiata w Argen- cześme, Iz nasze wymagania po pro­tynle. Nasi hokeiści zmierzą się z o- stu się zwiększyły. Dziś nie jest dla brońcą tytułu - Indiami oraz Au- nas zaskoczeniem, Jak to ongiś bY-1trallą, Belgią. Kanadą, Anglll\ i RFN; wało, znakomita i zwycięska posta-

tonych degradacj-. Sędzia clówny 
zawodów, p. Markiewicz „odgwizdu­
je'', jak obliczyli statystycy, nie 
mniej nJ więcej, tylko... 59 pozycji 
spalonych tomaszowian. Jeszcze cle· 
kawsze •- obliczenia innych obser­
watorów tego pojedynku. Lechia 

odległości 1,1 metra przed Unią, sa 
prawidłowo zdobytego gola. Wskazu­
je „głównemu" na pomylk• sędzia 
boczny, lecz ten w ogóle nie reagu• 
Je. Po meczu w obecnołcl kapitana 
drużyny ŁKS I kierownika zespołu, 
przyznaje się do popełnionej pomył-

o panach 

d7 I ligi pllkarakieJ, panowie Bródka 
I Kacprzak rodem z Gdańska, jedno­
znacznie „puszczaj11" do mnie oko. 
Gdy proszę ich l)O meczu o lnterpre· 
tację tego faktu I pytam, czy po­
dyktowali by „Jedenastk•"• ncb7laj-
1ię od odpowiedzi. Roisumlem. Za­
wodowa solidarność. 
Przykładów podobnych wyteJ 

wspomnianym mo:łna by było wyli· 
czat: w nieskończoność. BulwenuJl\ 
one kibiców, wprowadzają w stan 
zdenerwowania zawodników wy1tę­
pujących na boisku, nie de.Ją apat 
klubowym trenerom i działaczom. 

MUSZTABDA PO OBIEDZIB. 

Cół s tego, h po meczu dopiero, 
arbiter przyznał 1lę do błędu. Co 
w tej sytuacji pomyślell sobie pllka-

.ł. Nlesp(>dzlanką kolejnego biegu wa polskich piłkarzy w konfrontacji zjazdowego o narciarski puchar śwla z zachodnioeuropejskimi drułynami. 
1ta w St. Christina, było zWyclęstwo Można by nawet zaryzykować stwler­Włocha Planka, który wyprzedził dzenie, iż to widnie dawniejsi nasi Austriak6w, Wivnsbergera ł Klamme niedoścignieni przeciwnicy, przekll· ra. nają los, który wyznaczył Im za ry· .ł. 18-letnla Konzett z Liechtenstel- wali przedstawicieli naszego kraju 
nu wy~rala slalom gigant narciar- Ten optymistyczny akcent przyćmlo­skiego PE. ny jest jednak poziomem 5ędziOWjl.· 

rze, co wobec tego dadsą wasy1tkie 
wychowawcze odprawy, prowadzone 
w klubach przez działaczy, Zgódtmy 
się, :l:e nici A, czy byłoby tragedią. • dk• gdyby sędzia przyznał się do po1>eł-z gllz Iem nionego błędu podczas boiskowej ry-
walizacji? Napraw.dę nie widziałem 
jeszcze takiej sytuacji, w której 

• • • . ~:~;fu~~wle!~~łb;;akte P~~pr~~o~'t1e', 
.li. Konkurs skoJo:ów na Krokwi n1a, prezentowanym przez polskich wygrał T. Pawlus1ak, wyprzedzając arbitrów. Jak Polska długa i szero­T. Tajnera I A. Krzysztofiaka. Bo- ka, wszędzie słyszy się głosy. iż pa­bak nie startował. nowie z gwizdkiem nie nadążają po 

_,.,-..-.-.,.,.~,..,.,,..,,.,...„.. a jednak jakże trudne do realiza· 

prostu za widocznym w futbolu po-

L I GA ANGIE SKA 
stępem, albo może po prostu nie l cl)cą nadążyć„. Posłużmy się zresztą 
przykładami. 

Birmingham - Everton 
Chelsea - Norwich 
Coventry - Arsenal 
Derby - Bristol c. 
Ipswich - Lei..,ester 
Leeds - Manchester C. 
Liverpool - Queens Park 
Ma'Qchester U. - Nottingham 
Middlesbrough -Aston v. 
Newcastle - Wolverhampton 
West Jl. - West Bam 
Charmm - Bolton 
Fulham - Stoke 

O:O 
1:1 
1:2 
1:0 
1:0 
2:0 
1:0 
O:ł 
1:0 
ł:O 
1:0 
1:1 
J:o 

PRZYKl.AD I. 

przechodziła z piłką połowę boiska, kl, . le«;>z wyntk, niestety, Jut st~ nte mote 62 lub 63 .razy ••• Mecz koflczy Zllllenil„. 
Blę porażką gości 0:1. a Jedyna bram­
ka pada po rzucie karnym, budzą· PRZYKŁAD m. Mecz ostatniej kolejki wojew6dz- cym przynajmniej w 99 proc. wątpli-kiej klasy „A" grupy piotrkowskiej, wościl Tym razem 11 rywall11Bcjl pilkar-rozgrywany w Radomsku pomiędzy skiej ekstraklasy. Mecz w Gdyni po-Czarnymi i liderem tabeli, toma• PRZYKLAD ll. między Widzewem I Arką. W drugiej szowską Lechią. Dla Lechii mecz bez połowie spotkania, Boniek w spo"ób znaczenia, nawet w przypadku po· W Płocku rozgrywane Jest spotka- bezpardonowy, zostaje podcięty na ratki, I tak utrzymuje ona przewa- nie ligi międzywojewódzkiej pomię· polu karnym. Prowadz11cy zawody p. gę nad rywalami i zajmuje pierwszą j dzy Wisłą i rezerwami ŁKS. K.olejna Stec z Lublina, uznaje, ifl wszystko lokatę. Dla gospodarzy. ostatnia szan- sędziowska „bomba''. Arbiter uzna- I było w ,porządku. Siedzący obo1C 1& wyjścia ze strefy drułyn ugro• .le wybitlł 11iłkę sprzed bram.kl w mnie, a 1>rowadz1łCY równie! nwo-. ' 

cjl. W meczach siatkówki, np. 
w przypadku pomyłki zarządza się 
powtórzenie rozgrywki. Czyłby, 
w spotkaniach piłkarskich było to 
obrazą majestatu, czyżb~ na tym 
ucierpiał prestif: aędzlow IT 

Mówi się I apeluje o to, teby 
funkcję kwalifikatorów 1pełnlali 
przed ewszystklm obcy, a nie miej­
scowi arbitrzy. Oczvwlste Jest. ił 
w wielu przypadkach patriotyzm lo­
kalny, tle zresztą pojęty, wypacza, 
ocenę dla sędziego głównego zawo. 
dów. 

A to, te niewielu polskich sędziów 
prowadzi watne międzynarodowe 
Imprezy, o czymś 8wladczy. To Jut 
nie sprawa „układów" w UEFA 
I FIFA, lecz sprawa, podkreślam to 
jeszcze ras, u m l e j ę t n o ś c U 

ANDRZEJ SZTMA~SK.I 

los podzieliły Szymczak I Mantaa. w drUŻynie ŁKS przy rezultacie 
116:48 „spadła" Błaszczyk, a na , 
minut przed koócowym gwlzdkle~ 
najlepsza koszykarka w tym spotk•• 
nlu - Wołujewłcz. 
Wykorzystując śwląteczn11 przerw• 

wicemistrzynie Polski udają się na 
kilkudniowe tournee po Finlandtt1 gdzie ŁKS rozegra kilka spotkan 
sparringowych. 

0 WIESŁAW WJl BEi. . 

Komplet wyników ekstraklasy ~ 
r.zykarek: 

SOBOTA! Lech - AZS p, 89:8', 
Olimpia - Polonia 19:88, Stomil -
WJsła 17:13, Spójnia - Stał 71:f6. 

NIEDZIELA: ł..K8 - Włóknian 
95:S7, Lech - Polonia 76:9ł, Olim~ 
pia - AZS P. 88:91, Stomil - Stal 
17:92, Spójni.a - Wisła 14:69. 

1. AZS Po1. 
2. Spójnia 
J. ŁKS 
4. Wlsle 
a. Lech 
6. Stal 
7. Włóknlars 
I. Polonia 
a. Stomil o. 

10. Olimpia P. 

TABELA 

1' ł 
12 5 
12 ł 
11' 5 
• 8 
• 10 
• 10 
5 11 
4 13 
J 13 

30 
29 
zg 
27 
l4 
22 
Z2 
21 
21 
19 

1aao-1m 
1291-1183 
1334-1157 
1352-1176 
1224-1150 
118&-1376 
1077-1165 
1180-1324 
1147-1398 
1171-2328 

Trzecie 
zwycięstwo 

Szwecfł 
:Reprezentacja :Polskł w hokeju IMł 

lodzie rozegrała w t1obotę drugie 
spotkanie podczas to\lrnee po Szwe­
cji. Po zwycięstwie 8:5 nad zespołem 
Brynaes, tym razem Polacy pokonali 
w Fagersta miejscowy zespół AIK 
11:3 (2:2, 4:1, 5:0). 

Bnamkl zdobyli - dla Polski: .Jafl­
klerskl - 3, Zabawa. Pytel I Jol>­
czyk - po 2 oraz f>l.ecko I Małysiak 
- po 1. 

Wczoraj pol8cy hokelkl rozegrałf 
trzecie spotkanie w Szwecji. Tym 
razem Polacy pokonali zespół 
Vaesby 8:3 (2:0, 8:1, 0:2). 

Bramki zdobyli: Tokars I ona 
Obłój, Małysiak, zabawa, Jasklenld 
i S!usarceyk. 

• • • 
Druga reprezentacja ZSRR poko-< 

nała w Cincinnati miejscowy zesp6ł 
Stingers 5:ł (1:2, 2:0, 2:2). 

• • • 
W kolejnym meczu zaoceanicmego 

tournee, hokeiści Mo~kwy pokona~ 
w Brandon zespół „Wheat Kings" 
8:3 (2 :O. 2:3, 2 :O). ' 

• • • 
W 110botnlm meczu hokejowego 

turnieju „Izwiestll" w Moskwie, 
Szwec.1a pokonała Finlandię 4:1 (l:l, 
1:0, 2:0). 

• • • 
W kolejnych spotkaniach mli:~ 

narodowego turnieJu o puchat 
„Izwiestii" Szwecja wygrała 11 ka­
nadyjskim zespołem &:Z (O:O, ł:O, 
Z:Z), a gospodarze, sespóJ ZSRR prze 
crał niespodziewanie 11 CSRS J:I. 
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